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HERBATA PERbOW
AROMATYCZNA, MOCNA I WYDAJNA 

WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA
OD ROKU 1787.

Sowiety jali zwykle Kręcą.
Odpowiedź Sowietów w sprawie przystąpienia do paktu Kelloga.

zawiera jakichkolwiek zobowiązań 
dotyczących rozbrojenia.

Delegacja sowiecka w komisji 
przygotowawczej konferencji roz­
brojeniowej, miała już sposobność 
wykazać, że jedynie przez połącze­
nie paktu potępiającego wojnę, re­
wolucję i całokształtem powszech­
nego rozbrojenia, możnaby osiąg­
nąć istotną gwarancję utrzyma- 
pia powszechnego pokoju i że prze­
ciwnie międzynarodowy traktat 
potępiający wojnę, któremu nie to­
warzyszyłyby tego rodzaju ele- 
menty gwarancyjne, pozostałyby 
martwą literą bez żadnego realne­
go zraczenia.

.Oświadczenie publiczne złożo- 
n - ostatnio przez niektórych sy- 
gratarjuszy paktu paryskiego do­
tyczące nieuniknionego dalszego 
prowadzenia zbrojeń nawet po za­
warciu paktu są Wyraźnem po­
twierdzeniem powyższych twier­
dzeń.

Co do tekstu paktu rząd so­
wiecki uważa za potrzebę podkre­
ślić brak ścisłości i jasności w 
pierwszym artykule samej for­
mule zabraniającej wojny a po­
zwalającej na różnorodne inter- 
pretacje. Ze swej strony rząd so­
wiecki uważa, że wszelkie zbroje­
nia wine być zabronione, czy to 
jako instrument tego co się nazy­
wa polityką narodową, czy to jako 
środek służący do innych celów.

Zdaniem rządu sowieckiego na­
leży zabronić wojny nie tylko w 
sensie jurydystycz. i formy tego 
słowa, to znaczy, przypuszczając 
wypowiedzenie wojny, lecz przez 
działanie wojska tego rodzaju, jak 
naprzykład: lokaty, czy okupacje 
wojskowe obcych terytorjów, ob­
cych portów i t. d.

Historja lat ostatnich może wy­
kazać, że tego rodzaju działania 
wojskowe sprowadziły na ludzkość 
ващееиевакіашт^аваеіэв^^ 
wóz zboża. Zatem polityka gospo­
darcza Rządu winna zmierzać 
przedewszystkiem do podniesienia 
hodowli i rolniczego przemysłu 
prze twórczego.

Nakaz chwili brzmi: Niewolno 
nam przywozić i kupować artyku­
łów zagranicznych luksusowych 
lub takich, które produkuje się w 
kraju. Przez podniesienie wydaj­
ności gleby, hodowli i rozwój prze­
mysłu — przedewszystkiem rolni­
czego — trzeba zwiększyć wywoz.

Tego wymaga dobro Państwa 1 
wszystkich jego obywateli. To nie 
frazes. J. Gierski.

Moskwa, 31. 8. (Pat.) Nota rzą­
du sowieckiego podpisana przez 
Intwinowa i wręczona w dniu dzi­
siejszym ambasadorowi francu­
skiemu w Moskwie, Herbert, ma 
następujące potwierdzenie:

Otrzymano: 1) Zawiadomienie 
z dal. 27 b. m. o podpisaniu w Pa- 
ryżu paktu Kelloga przez przed­
stawicieli rządów. 2) Tekst 
wzmiankowanego paktu. 3) Za- 
płoszenie rządu sowieckiego do 
paktu.

Dalej nota zawiera m. in.:
Mimo, że nadal ideą polityki za­

granicznej rządu sowieckiego jest 
chęć usunięcia wojny i konfliktu, 
interpretatorzy paktu paryskiego 
nie uważali za. właściwe zwrócić 
się do rządu sowieckiego bądź to 
o wzięcie udziału w rokowaniach, 
bądź też w opracowaniu tekstu 
tego paktu. Taksamo nie zostały 
zaproszone mocarstwa bodaj zain­
teresowane w utrzymaniu pokoju 
z racji paktu jak naprzykład Tur­
cja i Afganistan, czy też republika 
wolnego narodu chińskiego, które 
były i są przedmiotem agresji.

Zaproszenie przystąpienia do 
paktu przekazane przez rząd fran- 
cuski nie zawiera warunków, któ- 
reby pozwoliły rządowi sowiec­
kiemu wpłynąć na sam tekst do­
kumentu podpisanego w Paryżu. 
Tem samem rząd sowiecki stawia 
to jako aksjomat, że pod żadnym 
warunkiem nie może być pozba­
wiony prawa, z którego korzysta­
ją lub mogą korzystać rządy, któ­
re podpisały pakt, i opierając sie 
na tym pakcie, rząd sowiecki chce 
poczynić uprzednio szereg uwag 
co do stanowiska względem paktu.

Pizedewiszystkiem rząd sowiec­
ki nie może się powstrzymać od 
wyrażenia swego najgłębszego 
ubolewania, że pakt paryski nie

Obecnie nie mamy zboża na wy­
wóz,. lecz powinniśmy i możemy 
mieć. Przeciętny zbiór zboża z ha 
wynosi w Polsce 11 q (kwintal) zaś 
w Niemczech 18 q. Trzeba więc 
podnieść wydajność gleby pol­
skiej. Jeszcze silniejszy nacisk 
kładziemy na potrzebę rozwoju 
racjonalnej hodowli bydła, niero­
gacizny i drobiu.

Racjonalna hodowla bydła etc. 
przy równoczesnej standaryzacji 
przetworów przynosi rolnikowi i 
Państwu największe korzyści. Wy­
wóz mięsa, w szczególności prze­
tworów mięsnych oraz masła i jaj 
znacznie lepiej- się opłaca niż wy- 

Nakaz chwili.
Powtórzony przez nas wywiad 

z p. premjerem Bartlem zawiera 
oświadczenie, które musi budzić 
pewien niepokój. Mianowicie, mó­
wiąc o polityce zbożowej Rządu, 
p. premjer powiedział, że pójdzie 
рва utartą drogą.

Tego właściwie się boimy. Tru­
dno bowiem nazwać politykę zbo­
żową Rządu w ostatnich kilku la­
tach — szczęśliwą i mądrą. Pod 
naciskiem sfer ziemiańskich i eks­
porterów zbożowych Rząd pozwo- 
lii na wywóz po żniwach znacznej 
ilości, krajowego zboża. Uczyniono 
to rzekomo głównie dla dobra bi­
lansu handlowego. A jakie były 
tego skutki?

Odpowiedź dają urzędowe da­
ne statystyczne. Brak zboża krajo­
wego zmusił Rząd do zakupów 
zboża zagranicznego. W ciągu 
I półrocza br. przywieziono do 
Polski zbóż aprowizacyjnych o 
wartości przeszło 14,3 miljonöw 
złotych. Zatem kupiliśmy więcej, 
niż sprzedali, a i to trzeba wie­
dzieć, że sprzedawaliśmy stosun­
kowo tanio, kupowaliśmy drogo.

Polska, mimo że jest kirajem rol­
niczym, w latach słabszych uro­
dzajów niema zboża na wywóz. 
Conajwyżej możemy wymienić 
pewną ilość żyta na pszenicę za­
graniczną, gdyż własnej mamy 
^byt mało.

*
Niedorozwój naszego przemy­

słu skazuje nas na przywóz wielu 
fabrykatów zagranicznych. Poza- 
P m musimy sprowadzać do kraju 
г'/пе artykuły spożywcze, jak ryż. 
herbatę, kawę i t. p. W sumie wy­
dajmy na te rzeczy około trzech 
miliardów złotych rocznie.

Na nasze stosunki jest to kwota 
poważna. Racjonalna gospodarka 
państwowa wymaga, by kwota ta 
została pokryta wpływami z wy­
wozu. Wywóz węgla drzewa i wy­
robów przemysłowych pokrywa 
niespełna jedną trzecią importu.

À przecież bilans handlowy 
Polski nie może być stale ujemny. 
To doprowadziłoby nas do ruiny. 
Na poważny wzrost importu wy- 

5 tworów przemysłowych w najbliż- 
szych latach nie możemy liczyć. 
Zatem pozstaje tylko jedno: zwię­
kszyć produkcję rolniczą i wywóz 
artykułów rolniczych — przy rów- 
noczesnem ograniczeniu przywozu.,

potworne klęski. Republika so­
wiecka była sama przedmiotem po­
dobnych agresji, a w obecnej chwi­
li wielki naród chiński cierpi z po­
wodu tego rodzaju agresji. Jednak 
pakt nie zawiera nic o tych kwe- 
stjr.ch tak ważnych z punktu wi­
dzenia pokojowego.

Z kolei ten sam artykuł pierw­
szy paktu mówi o konieczności roz­
wiązania wszelkich dyskusji i 
wszelkich międzynarodowych za­
targów środkiem wyłącznie poko- 
jowym.

Opierając się na tej tezie, rząd 
sowiecki uważa, że należałoby za­
liczyć do liczby środków niepoko­
jowych zabronionych przez pakt 
środków tego rodzaju, jak odno- 
wienie nawiązania normalnych 
stosunków pokojowych między na­
rodami, lub zerwanie tych stosun­
ków gdyż tego rodzaju akty, usu­
wające środki pokojowe, mogłyby 
rozstrzygnąć sprawy i przyczynić 
się do stworzenia atmosfery ko­
rzystnej dla rozpatrywania wojny. 
Wśród zestawień poczynionych 
ną piśmie w toku rokowań dyplo­
matycznych, które były powzięte 
między pierwszymi sygnatariu­
szami paktu, należy wymienić no­
tę angielską z dn. 19 maja 28 r., że 
rząd angielski zastrzega sobie cał­
kowitą swobodę działania w sto- 
Tiku do szeregu terytorjów, któ­
rych nie wymienia nawet spe- 
cj;lnie.

O ile chodzi o terytorium, wcho­
dzące w skład Imperjum angielskiego 
lub jego dominji, to sądzić można, iż 
kwestie te są objęte paktem i wypa­
dek agresji, skierowanej przeciwko 
nim, nie jest przewidziany przez pakt, 
tak że zastrzeżenia rządu angielskie­
go względem tych terytorjów mogły­
by wydawać się conajmniej zbyteczne.

Jednakże, o ile chodzi o inne tery- 
torja, sygnatariusze paktu mają, pra­
wo wiedzieć dokładnie, gdzie znajduje 
się swoboda działania rządu angiel­
skiego, a gdzie się ona kończy. Ale 
rząd angielski zastrzegł sobie całko­
witą swobodę działania niefylko na 
wypadek jakiegokolwiek paktu nie- 
przyjaźni lub „mieszania się“, które 
usprawiedliwiałoby powstrzymanie 
wrogich kroków ze strony rządu an­
gielskiego.

Przyznanie tego rodzaju prawa 
wzmiankowanemu rządowi oznaczało­
by usprawiedliwienie wojny i mogło­
by być zaraźliwym przykładem dla 
innych sygnatarjuszy, którzy wobec 
zastrzeżenia równości prawa, rości­
liby sobie również pretensje do tej^. 
samej swobody względem innych te^ 
rytorjów, a ostatnim wynikiem było­
by to, że prawdopodobnie nie znala- 
slohy się ani jedno miejsce na całej,
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kuli ziemskiej, gdzie pakt mógłby być 
zastosowany.

W istocie zastrzeżenia, uczynione 
przez rząd angielski, zawierają zapro­
szenie, wystosowane do drugich sygna­
tariuszy paktu, do usunięcia przed 
działaniem tego ostatniego jeszcze i 
innych terytorjów.

Rząd sowiecki nie może powstrzy­
mać się od uważania tego zastrzeżenia 
za próbę użycia paktu jako instru­
mentu polityki imperialistycznej.

Jednakże wzmiakowana pota rządu 
angielskiego nie została zakomuniko­
wana rządowi sowieckiemu jako część 
składowa paktu lub też aneks do te­
go paktu, to też nie może być uważa­
na jako obowiązująca dla rządu so­
wieckiego, tak samo, jak nie może 
obowiązywać innych zastrzeżeń, doty­
czących paktu, a wzmiankowanych w 
korespondencji dyplomatycznej pierw­
szych sygnatariuszy.

Rząd sowiecki nie może również 
zgodzić się na wszelkie inne zastrze­
żenia, mogące usprawiedliwić wojnę, 
a w szczególności na zastrzeżenia, po­
czynione w wzmiankowanej korespon­
dencji w celu wyłączenia oddziałań 
paktu decyzyj, wynikających ze sta­
tutu Ligi Narodów, oraz traktatów 
locarneńskich.

Reasumując powyższe wywody, po- 
zostaje do stwierdzenia w pakcie brak 
zobowiązań, dotyczących rozbrojenia, 
które jest jedynym istotnym czynni­
kiem, mogącym gwarantować pokój. 
Niedokładność i mglistość samej for­
muły, dotyczącej zakresu wojny, wre­
szcie istnienie szeregu zastrzeżeń, ma­
jących na celu unikanie jakiegokol­
wiek porozumienia w zobowiązaniach 
względem sprawy pokoju, wszelako 
ponieważ pakt paryski nakłąda na 
mocarstwa pewne zobowiązania wzglę­
dem opinji publicznej i daje rządowi 
sowieckiemu możność postawienia 
przed wszystkiemi temř, którzy uczest­
niczą w pakcie — w kwei^ji najważ­
niejszej dla- sprawy pokoju ',' to jest 
kwestii rozbrojenia, której rozstrzy­
gnięcie jest nadal jedyną gwarancją 
oddalenia wojny, rząd sowiecki wyra­
ża swą gotowość na przystąpienie do 
paktu paryskiego.

Zgodnie z tem będę miął zaszczyt 
Ради Ambasadorowi wręczyć w naj­
bliższym czasie instrumentum przy­
stąpienia mego rządu do paktu, skoro 
tylko formalności z tem związane zo- 
staną załatwione.

Zemsta czy napad polityczny?
Uprowadzenie i pobicie rei 

litews
Ryga, 31. 8. (Pat.) Kowieński ko­

respondent „Januakas Sinias“ donosi, 
że w tych dniach kilku uzbrojonych 
ludzi w Szawlach uprowadziło redak­
tora pewnego tygodnika, dotklikie po­
biło i zmusiło do podpisania jakiegoś 
papieru o nieznanej treści, poezem 
porzuciło go na drodze.

Podjęte przez policję poszukiwania 
sprawców napaści nie odniosły skut­
ku. Przypuszczają, że chodzi tu o 
akt zemsty albo napaść polityczną.

Wkrótce po tym wypadku, dokona­
no napadu na wice-gubernatora obsza­
ru kłajpedzkiego Slamsa. Napastnicy 
pobili go również do krwi. Nápad ten 
miał charakter polityczny, a celem je­
go było wymuszenie na Slamsie ustą­
pienia z zajmowanego stanowiska, 
które miałaby objąć osobistość, stoją-

międzynarodowego Kon
Genewa 31. 8. (Pat.) Dziś za­

kończyły się tu obrady międzyna- 
rodo wego Kongresu prasy zawo­
dowej. Następny doroczny kon­
gres odbędzie się w Barcelonji. Na 
prezesa związku wybrany został 
hiszpan Pelonin. Postanowiono 
stworzyć międzynarodową centrale

Delegaci sokol 
z Ameryki

Poznań, 31. 8. (Pat.) Jak donosi 
„Dziennik Poznański“, bawią tu dele­
gaci sokolstwa polskiego w Ameryce 
p. Burke i Rozkosz, celem przygoto­
wania szczegółowo wycieczki sokol­
stwa polskiego z Ameryki do Pozna­
nia na przyszłoroczną Wystawę Kra­
jową. Pozatem p. Burke i Rozkosz 
mają złożyć memorjał Rządowi pol­
skiemu z prośbą, aby Rząd udzielił

Przed wznowieniem niemiecko- 
litewskich rokowań handl.

laktora i wice-gubernatora 
kiego.
ca blisko partji Tautininków. Pomi­
mo to Slams zostaje na stanowisku.

Wypadek ten wywołał w litewskich 
kołach Kłajpedy wielkie podniecenie.

Rumunja i Aus 
do paktu

Wiedeń, 31. 8. (Pat.) W dniu 
wczorajszym popoł. odbylo się po­
siedzenie austrjackiej Rady Min. 
Na wniosek kanclerza Seipla u- 
chwalono przystąpienie Austrji 
do paktu Kelloga, podpisanego dn. 
27 sierpnia r. b. w Paryżu.

Uchwala ta ma być przedłożo­
na jaknajrychlej parlamentowi. 
Ponadto Rada Min. uchwaliła

aie obrad
resu prasy zawodowej.
publicystyczną prasy, zawodowej. 
Pozatem przyjęto jednomyślnie re­
zolucję zwracającą się do rządu 
cz(chosłowackiego, rumuńskiego i 
jugosłowiańskiego z prośbą o znie- 
sienie zakazu przywożenia do kra­
jów M. Entety wydawnictw wę­
gierskiej prasy zawodowej,

stwa polskiego
w Poznaniu.
pomocy sokolstwu polskiemu w Ame­
ryce i w pracy nad utrzymaniem je- 
gó polskości-

Straszna ekspl
7 є^ zabitych

Houcleur, 31. 8. (Pat.) W fa­
bryce dynamitu w Alban nastąpił 
wybuch, wskutek którego 8 osób 
zostało zabitych, a około 20 odnio­
sło rany. W liczbie tej znajdują 
się 4 osoby ciężko ranne.

Berlin, 31. 8. (Pat.) Z tut. kół po­
litycznych donoszą, że w związku z 
przybyciem litewskiego premjera 
Waldemarasa do Genewy czynione są 
pewne kroki celem wyjaśnienia spra­
wy wznowienia niemiecko-litewskich 
rokowań handlowych.

trja przystępują 
Kelloga.

przedłożyć parlamentowi projekt 
ustawy amnestyjnej z okazji It'- 
lecia republiki austrjackiej. Amne- 
stja ma również objąć przestęp­
stwa popełnione w czasie zeszło­
rocznych rozruchów lipcowych.

★
Bukareszt, 31. 8. (Pat.) Rada 

Min. postanowiła jednomyślne 
przystąpienie Rumunji do pakte 
Kelloga. Ta decyzja Rządu prze­
słana. będzie jeszcze w dniu dzi­
siejszym drogą telegraficzną do 
Waszyngtonu.

W sprawie KonfliKti
polsKo-litewsKiego.

Berlin, 31. 8. (Pat.) „Kreuz 
Ztg/‘ donosi z Genewy, że koła li­
tewskie nie spodziewają się żad­
nych nairad w sprawie polsko 
litewskiej przed przyszłym tygo 
dniem. Dziennik twierdzi dal j na 
zasadzie informacji . z kół litew­
skich, że o bezpośrednich rozmo­
wach polsko-litewskich nie może 
być mowy. 

ozja dynamitu.
— 14 rannych.

*

Houcleur, 31. 8. (Pat.) Wedle 
ostatnich doniesień, wskutek eks­
plozji dynamitu w Alban zginęło 
7 osób, 14 zaś odniosło rany.

JAN TOPORCZYIC

w Kotlinie Trwogi.
10.

Jechał śladem czterech jeźdźców. Był 
pewien, że są to ślady bandytów. W restau­
racji było ich tylko trzech, lecz czwarty za­
pewne trzymał konie w pogotowiu. Swieże 
ślady, wyraźne odciski kopyt umożliwiały 
młodzieńcowi szybką jazdę po równinie. W po­
łudnie zatrzymał się na godzinę u brzegu ma­
łego strumienia, poczem jechał już bez wy­
tchnienia do zmroku.

Noc miał przykrą. Spał pod gołem nie­
bem bez okrycia, a noc była chłodna. Znajdo­
wał się na wyżynie, u podnóża pasma górskie­
go. Rano ujrzał je w dali, mroczne i tajemni­
cze.

Ślady prowadziły ku górom. W pewnem 
miejscu, jednak skręcały nagle ku północy 
i ginęły w strumieniu, przecinającym dolinę. 
Na przeciwległym jej zboczu widniał niewielki 
lasek.

Młodzieniec wparł konia w płytką wodę 
strumienia i przeprawił się na jego drugi brzeg. 
Tam odnalazł ślady. Wiodły prosto do lasu, 
a kończyły się na małej polanie, na której 
ujrzał ślady ogniska.

— - Tutaj pewnie obozowali — mruknął sa­
motny jeździec do siebie. — Lecz dokąd udali 
się potem? Nie widzę śladów.

Istotnie, ślady znikły. Pomimo staran­
nych poszukiwań nie mógł ich odnaleść ani 
w lesie, ani w jego okolicy. Młodzieniec klął 
pod nosem i złorzeczył, wreszcie usiadł i po­
ważnie się zamyślił.

W pewnej chwili rzucił okiem na ślady 
C~—,,,.^^„^^ „4 ^^ ^^^^^f., __ 1 rr^rp Mn^ťtlie 

zerwał się z kłody.
— Sprytne łotry — zawołał głośno i ra­

dośnie. — Ale i jam nie głupi/. Wrócili tą sa­
mą drogą, zacierając ze sobą ślady.

Tak było. Przekonał się o tem, dojechaw­
szy do strumienia. Przejrzysta woda pozwa­
lała mu ujrzeć na piaszczystem dnie koryta 
wyraźne odciski kopyt, wiodące w górę rzeczki.

Około południa dojechał do miejsca, gdzie 
strumień zatacza ostry łuk, skręcając ku po­
łudniowemu wschodowi. W tem miejscu tuż 
u brzegu ślady znikły. Młodzieniec wyjechał 
na skalisty brzeg i nie bacząc na żar słonecz­
ny, uważnie obszukał teren.

— Nigdzie ani śladu kopyt końskich — 
sapał.

— Hola, tam coś leży!
Pobiegł szybko pod górę, schylił się i pod­

niósł niedopałek papierosa. Szukając dalszych 
śladów zauważył opodal na płycie skalnej nie­
równą kresę.¡

— Pojechali tędy! Koń się tu potknął i 
podkową zrobił ten ślad. Znajdę ich!

Powrócił nad brzeg po konia i jął się piąć 
w górę. Droga była uciążliwa i musiał jechać 
bardzo powoli, choćby już dlatego, że co 
chwila gubił ślady i trzeba było odszukiwać je 
na nowo.

Tylko dzięki niezwykłej bystrości oka 
odkrył, wjechawszy na skalistą wyżynę, że 
ślady bandytów skręcają znowu ku północy, 
na wąskie przejście między głęboką rozpa­
dliną i niedostępną skałą. Droga prowadziła 
w dół i była niebezpieczna. Młodzieniec mu­
siał zejść i poprowadzić opierające się strachli- 
we zwierzę za uzdę.

Po godzinie, a było to już pod wieczór, 
zdało się mu, że droga nagle się kończy. Lecz 
był to tylko nagły zakręt. Gdy go. minął 
ostrożnie, bo przesmyk miał w tem miejscu 
yp^d^r^ tr-zy stonar szerokości, ktoś krrvkrial

mu groźnie tuż nad uchem: - •
— Stój! Ręcę do góry!,

VI.
Sześć koni skubało trawę, porastającą dno 

małej kotliny." Z trzech stron otaczały ją stro­
me, skaliste ściany, z czwartej — głęboka 
przepaść oddzielała kotlinę od samotnie ster­
czącej, nagiej skały. Tuż obok przepaści 
biegł wąski przesmyk, stanowiący jedyne wyj­
ście z kotliny.

Po tej stronie, w miejscu, gdzie skalna 
ściana tworzyła rodzaj sklepienia, siedziało 
lub nawpół leżało pięciu mężczyzn. Z ubioru 
sądząc, moźnaby wnosić, że to zamożny ha- 
cjendero w towarzystwie kilku vaquerów. Lecz 
przeczyły temu dzikie, namiętnościami poryte 
twarze.

To El Catorce, spoczywając, zabawiał się 
z towarzyszami grą w karty.

Ciszę przerwał nagle ostry - gwizd.
— To sygnał Roberta — zawołał zanie­

pokojony herszt. — Fernando, zobacz, co się 
stało.

Opryszek wrócił za chwilę.
— Jakiś młodzieniec stoi u wejścia do 

kotliny. Chce się widzieć z tobą, wodzu. Co 
rozkażesz? Czy mamy go zrzucić w przepaść?

El Catorce groźnie zmarszczył brwi. -
— Musi umrzeć, gdyż odkrył naszą kry­

jówkę. Lecz niema potrzeby się z tem spie­
szyć. Przyprowadź go do mnie, a ty Carlo- 
sie wyjdź za zakręt zobaczyć, czy gdzie w po­
bliżu niema jeszcze więcej nieproszonych go­
ści. Duchem!

Rozkazy wodza w mig wykonano.
Gdy młodzieniec stanął przed hersztem, 

ten obrzucił go groźnem spojrzeniem.
— Jak odnalazłeś kotlinę? — zapytał

.— Szedłem waszemi śladami.
(Ciag dalszy nastapi.)
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Ciekawe kulisy gry politycznej na Wschodzie.
Dlaczego Król egipsKi zdecydował się na uległość wobec Anglji ? — Właściwe znaczenie 

zamknięcia parlamentu egipskiego. — Krok Króla egipskiego jest niepopularny w narodzie

Kairo, sierpień.
Gdy niedawno rozeszła się wia­

domość, donosząca o rozwiązaniu 
parlamentu egipskiego przez króla 
Egiptu Fuada, — wywołała ona 
we wszystkich prawie światowych 
kołach politycznych niezwykłą 
wprost sensację. — Nikt nie liczył 
bowiem na to, że władca Egiptu, 
który znany jest jako kulturalny i 
na europejskich, liberalnych wzo­
rach wychowany dyplomata, staw­
nie z taką energją po stronie An­
glji i zechce tak bezwzględnie wy­
stąpić przeciwko nacjonalistycznej 
polityce, parlamentu egipskiego. — 
Krok króla Egiptu wydawał się tem 
dziwniejszy, że nacjonaliści egip­
scy, występujący przeciwko prze­
wadze Anglji w Egipcie, — mają w 
całym kraju bezwzględną większość 
i cieszą się olbrzymiem poparciem 
i zaufaniem mas egipskich. — Za­
rządzenie rozwiązujące zatem, ule­
głość dla Anglji, parlament egipski 
skazane było zgóry na niepopular- 
ność i wywołać mogło ogólną nie­
chęć narodu egipskiego przeciwko 
królowi Fuadowi. — Czy przewidu­
jący, mądry władzca Egiptu nie 
zdawał sobie z Tego sprawy? — py­
tano w zagranicznych kolach poli­
tycznych;

Otóż obecnie okazuje się, że krok 
króla egipskiego był wszechstron­
nie przemyślany i oparł się na nie­
zmiernie dla Egiptu ważnej podsta­
wie. — Król Fuad zdecydował się 
bowiem na rozwiązanie parlamen­
tu egipskiego nie przez zbytnią 
sympatię dla anglików — alé ze 
względu na najżywotniejsze intere­
sy Egiptu.

Podstawą życia gospodarczego 
i dobrobytu Egiptu jest surowiec 
bawełniany. Bawełna stanowi też 
9/10 całego eksportu egipskiego. — 
Jest więc surowiec bawełniany nie­
jako źródłem egzystencji Egiptu, 
Anglicy moment ten należycie wy­
czuli i wykorzystali. — Oto widząc, 
że agitacja przeciwangielska przy­
biera W Egipcie coraz większe roz­
miary, rozpoczął rząd angielski ho­
dowlę bawełny "W Sudanie i Ugan- 
dzie. — Warunki na nowych tere­
nach afrykańskich byly dla angli­
ków bardzo pomyślne. — Surowiec 
był dobry, a robcizna bardzo tania. 
W ten sposób anglicy zaszachowali 
Egipt i. uderzyli W najczulszą .i 
najważniejszą strunę rządu egip­
skiego.

Akcja ta.nie pozostała oczywi­
ście bez wpływu. Król Fuad zro- 
zumiał, że jeśli Egipt nie zmieni 
swego frontu wobec -Londynu, — 
anglicy wzmożą swą akcję na tere- 
nie Sudanu i Ugandy i egzystencja 
Egiptu zostanie zagrożona.- I dla­
tego,. nie mogąc na innej drodze u- 
spokoić antyangielskiej propagan­
dy nacjonalistów egipskich, zdecy­
dował się król Fuad na niepopular­
ny krok rozwiązania parlamentu, w 
którym nacjonaliści mieli przewa­
gę.

Przy dolegliwościach żołądkowych, 
zgadze, bralęu apetytu, obstrukcji, złem sa­
mopoczuciu, drżeniu kończyli, osłabieniu 
pamięci, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa, działa szybko i ożyw­
czo na osłabione trawienie u osób w ka­
żdym wieku i u każdej płci. Sprawozdania 
lekarskie z krajów podzwrotnikowych, 
chwalą wodę FRANCISZKĄ JÓZEFA, jako 
cenny środek domowy przeciwko czer­
wonce, jak również przeciw chorobom żo­
łądka, występującym na skutek malarki - 7- 
.Żadać w aptekach i drogerjach. '

(Od naszego specj. koresp.)
Czy ten krok; rozwiązuje jednak 

sytuację W Egipcie, jest rzeczą 
bardzo wątpliwą. — Nacjonaliści 
egipscy po rozwiązaniu parlamentu 
rozpoczęli żywą akcję wewnątrz 
państwa. Akcja ta zwraca się prze­
ciwko królowi Fuadowi i przeciw­
ko Anglji. Wysłannicy rządowi 
próbują przekonać lud o niebezpie­
czeństwie bawełnianem, czy jednak 
szerokie warstwy zechcą znaleźć

Korfanty wstępuje do Endecji.
„Przegląd Wieczorny“ donosi:
Rozbita przy wyborach endecja 

postanowiła wzmocnić swe szeregi 
przed nowym sezonem politycz­
nym. Postanowiono zwrócić się 
do Korfantego i wyzyskując roz­
łam w śląsk. Ch.-D., ściągnąć go w 
szeregi „stronnictwa narodowego“.

Brzmi to wprost rewelacyjnie i 
sensacyjnie gdyż niedawno jeszcze 
endecja w jaknajbardziej stanow­
czy sposób wypierała się wszelkich 
związków ze skompromitowanym 
mocno w całej opinii publicznej 
Wojciechem Korfantym. Obecnie 
jednak zapomniano o tem.

Jak się dowiadujemy, decyzja 
zapadła jeszcze w końcu lipca na 
konferencji partyjnej, w której 
wzięli udział wszyscy niemal człon­
kowie zarządu głównego stronnic- 
twą. - -

Inicjatorem 'nawiązania kon­
taktu z Korfantym jest Roman 
Dmowski, który odnośny wniosek 
na : konferencji tej przeprowadził. 
Wyznaczono wtedy dla przeprowa­
dzenia odpowiednich pertraktacyj 
z Korfantym 2 delegatów, a mia­
nowicie posła Rybarskiego i posła 
Zaluskę, którzy wyjechali nastę- 
pnie na Górny Śląsk. Pos. Zału­
ska był dwukrotnie na G. Śląsku i 
ostatnio przez 2 dni odbywał kon­
ferencję z Korfantym.

20 sierpnia odbyło się posiedze­

UKraina niezadowolona z rządów 
bolszewickich.

Wynurzenia posła ukraińskiego na sejm Palijiwa w Berlinie
Berlin, 31. 8. (Pat.) Hugenber- 

gowski ,;Der Tag“ zamieszcza p. t. 
„Warunek utrzymania pokoju na 
Wschodzie“, obszerny wywiad z 
posłem ukraińskim na sejm polski, 
Paliwem. Poseł Palijiw na wstę­
pie podkreślił, że wśród sztanda­
rów 37-miu państw zdobiących soie 
obrad unji międzyparlamentarnej, 
brak jest błękitnó-żółtego sztanda- 
ru' państwa i narodu ukraińskiego. 
W "dalszym ciągu swego wywiadu 
pos. Palijiw oświadczył, że nie­
wielu dziś jest w Europie fanaty-. 
kówi. którzyby uważali wszystkie 
postanowienia traktatów pokojo­
wych za niewzruszalne. Jednym 
z głównych błędów okresu, powo- 
jenego jest ucisk narodu ukraiń­
skiego, który został rozdarty ƒ a 4 
oddzielne części. Główną część U- 
krainy z 30 miljonami ukraińców 

okupują silą zwiną bolszewicy, 
którzy przeprowadzają tam swe 
eksperymenty walczące z najwięk- 
szeim trudnościami przeciwko nie-
podłeglościowemu ruchowi ukraiń­
skiemu i z każdym, dniem tracąc 
grunt pod nogami. Wprawdzie 
bolszewicy musieli uznać niepod- 

_ legh-ść Ukrainy; w- ramach unji so- 
(6026b wieckjej, lecz to nie zadawałnia

zrozumienie dla tych tajnych kuli­
sów gry rządu egipskiego, — ■ to 
sprawa bardzo ważna. — Od tego 
bowiem zależy, czy rozwiązanie 
parlamentu nie wywoła silniejszego 
odruchu w calem społeczeństwie e- 
gipskiem. Nic tedy dziwnego, że 
obecna sytuacja w Egipcie skupí 
na sobie zainteresowanie całego 
prawie świata politycznego.

Kazimierz Miroszewski.

nie zarządu głównego stronnictwa 
närödowego i tam, jak się dowia­
dujemy, zdawał pos. Załuska spra­
wozdanie z wyniku rozmów z Kor­
fantym. Jak słychać, Korfanty 
zasadniczo jaknajprzychylniej od­
nosi się- do planu stronnictwa na­
rodowego, jednakowoż chwilę o- 
becną uważa jeszcze za zbyt wcze­
sną i nieodpowiednią, a to ze 

,względu na niezupełne jeszsze wy­
jaśnienie jego osobistego stosunku- 
po rozłamiena G. Śląsku do centra­
li Ch. D. w Warszawie oraz ze 
względu na nadchodzącą rozgryw­
kę ustrojową.

Korfanty uważa widocznie za 
niewygodne, aby tuż.przed wielka 
debatą konstytucyjną w Sejmie 
wchodzić w szeregi endecji., 

iW każdym razie jednak1 zgodził 
się już obecnie Korfanty umie­
szczać w redagowanem przez sie­
bie piśmie „Polonja“," wychodzą- 
cem w Katowicah, wszystkie arty­
kuły polityczne, nadesłane przez 
wydział prasowy stronnictwa na­
rodowego.

Uważać więc, to można za po­
czątek fuzji rozbitków Korfantego 
z rozbitkami endecji.

W kołach politycznych sensa­
cyjna ta wiadomość wywołała
wielkie wrażenie ze względu 
nadchodzący sezon polityczny 

na

narodu ukraińskiego, który chce 
być całkowicie wolnym, samodziel^ 
nym i niepodległym. Tymczasem 
na Ukrainie sowieckiej panuje dy­
ktatura partyjna, .tak, że przedsta­
wiciele ukraińców nie mogli stam­
tąd przybyć na obrady unji mię­
dzyparlamentarnej. Nie przybyli 
na kongres również przedstawi­
ciele ludności ukraińskiej z Ru- 
munji i Czechosłowacji, gdyż par­
lament rumuński jest parodją, nie 
dającą miljonowi ukraińców ani 
jednego posła, a Czechosłowacja, 
która gwarantowała t. zw. Rusi 
Podkarpackiej, zaludnionej przez 
600.000 ukraińców autonomję, nie 
wypełniła do dziś swoich przyrze­
czeń i zobowiązań.

. W Polsce ukraińcy są silni i 
dlatego Polska musi się z nimi, li­
czyć.

Poseł Palijiw zakończył swój 
wywiad oświadczeniem, że naród 
ukraiński dojrzał już do wywal­
czenia sobie własnego państwa i że
pokój europejski nie będzie zapew­
niony, dopóki sprawa ukraińska 
діє będzie rozwiązana drogą utwo­
rzenia ’niepodległego państwa.' 
ukraińskiego, w<mh^w^o^^^^w^ww^h*w^

Zamysły Harrimans
Przemysł górnośląski w rękach 

Kapitału amerykańskiego.
Znany finansista amerykański 

Hairiman wyraźnie zmierza do o- 
panowania pewnych gałęzi przemy­
słu na całym świecie. Od paru łat 
Harriman obdarza swoją uwagą 
polski Górny Śląsk i ujawnia dąże­
nia, których realizacja mogłaby być 
dla Polski wielce niebezpieczna.

Swego czasu Harriman wykupił 
większość akcji polskiego przemy­
słu cynkowego. Obecnie jego, agen­
ci zakupują па giełdach berliń­
skich wielkie ilości akcji niektó­
rych koksowni i zakładów chemicz 
nych górnośląskich oraz najwięk­
szej na Górnym Śląsku elektrowni. 
i^gazowni. Niezależnie od tego Ha' 
riman dąży do opanowania, czterech 
największych górnośląskich zakła­
dów hutniczych.

!Sprawy zaszły już bardzo dale­
ko. Wielkie konsorcjum Harríma- 
na nabyło od kapitalistów niemiec­
kich opcje na 51 procent kapitału 
akcyjnego hut: Bismarka, Kato­
wickiej Spółki Akcyjnej. Zjedno­
czonych Huť Królewskich i Sile­
sia.. Połowa kapitálu koncernu a- 
merykańskiego jest kapitałem Har- 
rimana.

Transakcja ta podobno dokona­
na została za zgodą Rządu polskie­
go. Jak twierdzi prasa zagranicz­
na, Rząd polski przyrzekł nawet 
koncernowi, że się zrzeknie prawa, 
likwidacji tych przedsiębiorstw, — 
prawa, przysługującego Polsce na 
,podstawie konwencji genewskiej. 
Wszakże p. premjer Bartel przed 
trzema dniami oświadczył, że Rząd 
jeszcze nie powziął decyzji w tej 
sprawie i ja odroczył.

Zainteresowanie kapitału ame­
rykańskiego w rozwoju przemysłu' 
polskiego uważamy. Za rzecz nadert, 
pożądaną. Choćby z punktu widzem 
nia politycznego wolimy przecież^ 
by przemysł górnośląski — skoro 
nie może być w rękach polskich —* 
był raczej w rękach kapitału ames: 
rykańskiego, niż niemieckiego. —t 
Lecz pod warunkiem, że będzie 
dbał o rozwój tego przemysłu.,;j 

' Tutaj jest sęk, a w sęku" dziura’/ 
Bowiem konsorcjum Harrimana 
należy do typu towarzystw holdin- 
gowych, które nabywa, pakiety ak- 
cyj obcych towarzystw, lecz samo 
nie prowadzi żadnego zakładu. — 
Prościej mówiąc, jest to konsor­
cjum spekulacyjne.

Dziś skupuje akcje przemysłu 
górnośląskiego, aby, naprzyklad, o- 
panować światową produkcję cyn­
ku, dyktować ceny i świetnie zara­
biać — a po pewnym okresie czasu 
wycofa swoje kapitały i rzuci je 
gdzieindziej, nie dbając o dalsze 
losy porzuconych przedsiębiorstw.

Dlatego też naszem zdaniem — 
Rząd polski winien tę sprawę na­
prawdę gruntownie i wszechstron­
nie rozważyć, zanim poweźmie o- 
stateczną decyzję. Daleko idąca o- 
stróźność jest konieczną. Polska 
musi uzyskać gwarancję, že nie po 
to się wykupuje górnośląskie zakła­
dy przemysłowe, aby je stopniowo 
doprowadzać do upadku., dlą umo­
żliwienia rozwoju tego rodzaju za­
kładom w innycli krajach. Te rze­
cz się zdarzają — i o tem należy pa­
miętać. Ski.
ф^ф^  ̂^фф ф^4мм^^ ОА^> Ао^>о  ̂ф 

RozpùwszechniàlcIe
„Goniec Nadwiślański“
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Na zdobycie bieguna południowego.
Po biegunie północnym gotuje się świat naukowy do zdobycia bieguna południowego. 

Trzy wielkie ekspedycje. — Lotnik Byrd zorganizował najliczniejszą wyprawę. 
We wrześniu następuje wyjazd z portów amerykańskich.

(Specjalna służba korespondencyjna).
Nowy J°rk, sierpień.

W pirewszych dniach września sta­
nie cały świat naukowy do nowych 
walk o wielkie zdobycze naukowe. Oto 
ze Stanów Zjednoczonych A. P. od­
jeżdżają w stronę bieguna południo­
wego trzy nowe, wielkie ekspedycje 
podróżnicze, które stawiają sobie za 
zadanie zbadanie nieznanych okolic 
bieguna południowego. Tak zatem po 
biegunie północnym przyszła obecnie 
kolej na biegun południowy.

Do śmiałego tego przedsięwzięcia 
stają następujący podróżnicy: koman­
dor Byrd, który niedawno odbył lot 
do bieguna północnego, oraz wsławił 
się przelotem z Ameryki do Europy, 
dalej znany badacz okolic podbieguno­
wych sir George Hubert Wilkins oraz 
wreszcie były oficer marynarki an­
gielskiej Douglas George Jeffrey.

Największą jest ekspedycja koman­
dora Byrda. Znany ten lotnik, który 
w Europie przez przelot nad Atlanty­
kiem zyskał wielką sławę, potrafił za­
skarbić sobie największe zaufanie dla 
swej ekspedycji i zebrał potrzebne 
fundusze z całego prawie świata. Byrd 
udaje się na podbój bieguna południo­
wego na specjalnym dużym okręcie 
wraz z załogą, składającą się z 60 osób. 
Załoga zabiera ze sobą prowianty i 
przyrządy, które pozwolą jej w okoli­
cach podbiegunowych przebywać przez 
blisko dwa lata. Niczego wśród tych 
zapasów nie brak. Wszystkie nowo­
czesne zdobycze komfortu i wygody 
zostaną wzięte na drogę. Na pokła­
dzie okrętu znajdować będą się rów­
nież trzy samoloty Forda, które słu­
żyć będą Byrdowi do wykonywania 
dalekich lotów wywiadowczych. W 
kolach fachowych twierdzą, że ekspe­
dycja Byrda będzie największem i 
najbogatszem przedsięwzięciem nau- 
kowem, jakie do tej pory zostało przez 
świat naukowy podjęte.

Równocześnie z komandorem Byr- 
dem wyjechać та na innym okręcie 
z portu w St. Francisco sir George 
Wilkins. Również i jego ekspedycja 
jest bardzo poważna, chociaż w ogól­
nych przygotowaniach ustępuje impre 
zie Byrda.

Wreszcie w drugiej połowie wrześ­
nia wyjechać ma z Nowego Jorku do 
bieguna południowego ekspedycja o- 
ficera marynarki Jeffreya.

Wszyscy trzej podróżnicy obrali o- 
czywiście każdy inną drogę podróży i 
prowadzić będą poszukiwania w In­
nych okolicach bieguna południowego.

Po ekspenzji politycznej i gospo- 

Republikanie na!
ogłosili bojKo

Bytom, 31. 8. Zapowiedziany 
przyjazd na Śląsk prezydenta Hin- 
denburga wywołuje tani bardzo sil­
ne sprzeciwy wśród stronnictw już 
nietvlko socjalistycznych, ale i re- 
publikańsko-lewicowych.

Socjaliści już dawniej katego­
rycznie sprzeciwili się wzięciu u- 
działu w manifestacjach na cześć 
prezydenta Rzeszy niemieckiej, o- 
becnie przyłączają się do socjali­
stów i demokraci.

Republikańska organizacja 
„Reichsbanner“ stwierdziła publi­
cznie, że stosunek marszałka Hin- 
denburga do reakcyjno-monarchi- 
stycznej organizacji „Stahlhelmu" 
i wzięcie udziału w opolskich uro­
czystościach tej organizacji świad­
czy o tem, że prezydent Hindenburg 
nie jest w sprawach ustroju Rzeszy 
¡neutralny.

darczej przechodzą obecnie Stany Zje­
dnoczono do walki o palmę pierwszeń­
stwa w świecie naukowym. Te wzglę­
dy decydują też, że Amerykanie są na- 
ogół z przygotowywanych w Amery­
ce ekspedycji do bieguna południowe­
go bardzo dumni i odnoszą się do nich 
z wielką życzliwością i zainteresowa­
niem. Niema też zdaje się w Ameryce 
żadnego większego zakładu przemysło­
wego, któryby na cele tych ekspedy­
cji naukowych nie ofiarował większej 
kwoty.

Jak

pakt Iii
Podpisany przez 14 państw 

dnia 27 sierpnia w, Paryżu pakt 
Kelloga brzmi następująco:

„Głęboko świadomi swego wiel­
kiego obowiązku współdziałania 
postępowi ludzkości, przekonana, 
iż nadszedł czas, kiedy winno być 
dokonane otwarte wyrzeczenie się 
wojny, jako narzędzia polityki na­
rodowej, celem utrwalenia pokoso­
wych i przyjaznych stosunków, łą­
czących obecnie ich narody.

Przeświadczeni,, iż wszelkie 
zmiany w ich stosunkach wzajem­
nych mogą być dokonane jedynie 
za pomocą środków pokojowych 
w wyniku normalnego pokojowego 
rozwoju, i że każde z państw - Sy- 
gnatarjuszów, które w przyszłości 
ucieknie się do wojny dla osiągnię­
cia. swych interesów narodowych 
winno być pozbawione dobro­
dziejstw niniejszego paktu.

W nadziei, iż zachęcone ich 
przykładem inne narody świata złą 
czą się z nimi w tym wysiłku dla 
dob a ludzkości i że, przystępując 
do niniejszego traktatu po wejściu 
jego w. moc obowiązującą, zapew­
nia sobie korzystanie z jego zba- 
wiernych postanowień, jednocząc 
w ten sposób wszystkie cywilizo­
wane narody świata we wspólnem 
wyrzeczeniu się wojny, jako na­
rzędzia ich polityki narodowej;

Postanowili zawrzeć niniejszy 
pakt i w tym celu wyznaczyli, jako 
swoich pełnomocników..., którzy,

Śląsku niemieckim
Hindenburga.

„Reichsbanner“ nie uważając 
marszałka Hindenburga za praw­
dziwego republikanina, postanowił 
jego przyjazd na Śląsk zbojkoto­
wać jaknajenergiczniej.

Czy go<
„Krassin“ wyrusza raz jeszcz

Bergen, 31. 8. Łamacz lodów 
„Krassin“ wypłynął wczoraj z tu­
tejszego portu do Kingsbey, aby 
raz jeszcze przedsięwziąć poszuki­
wania Amundsena i grupy Ales- 
sandri'ego z wyprawy gen. Nobile.

W obecnym okresie topnienia lo­
dów na północy — stwierdza ko­
mendant Krassina — poszukiwania 
odbywać się będą szybciej, niż 
przedtem, i droga, która trwałą da-

po wzajemnem przedstawieniu peí 
nomocnictw, zgodnych z obowiązu­
jącą formą, uchwalili solidarnie 
następujące artykuły:

I. Wysokie układające się stro­
ny iroczyscie oświadczają w imie­
niu swoich narodów, iż potępiają 
uciekanie się do wojny dla rozwią­
zania sporów międzynarodowych 
i wyrzekają się jej, jako narzędzia 
(instrument) polityki narodowej 
w ich stosunkach wzajemnych.

II. Wysokie układające się 
strony postanawiają, iż regulowa­
nie lub rozwiązanie wszelkich spo­
rów i konfliktów, niezależnie od 
ich natury i pochodzenia, które mo­
gą między niemi wyniknąć, może 
nastąpić jedynie za pomocą środ­
ków pokojowych.

III. . Traktat niniejszy winien 
być ratyfikowany przez Wysokie 
układające się Strony, wymienio­
ne na wstępie, zgodnie z ich wy­
maganiami konstytucyjnemi, i na- 
bierze mocy obowiązującej po zło­
żeniu odnośnych dokumentów ra­
tyfikacyjnych w...

Traktat niniejszy po wejściu je­
go w siłę, zgodnie z poprzedniemi 
artykułami, pozstaje otwarty, jak 
długo zajdzie tego potrzeba, dla 
przystąpienia doń wszystkich' In­
nych państw świata.“

Następnie pakt omawia for­
malną stronę ratyfikacji ze strony 
nowopizystępujących państw.

8 trupów.
Z Shelby (północna Karolina Stan. 

Zj.) donoszą, iż wśród zgliszcz trzech 
budynków, które onegdaj spłonęły 
w dzielnicy handlowej, znalezio­
no 8 trupów. Zwłoki pozostałych ofiar 
pożaru nie zostały dotychczas wydo­
byte.

odnajdą ?
і na poszukiwanie Amundsena, 

wniej 11 dni, da się obecnie prze­
być w 3 dni. Ale — topnienie lo 
dów, korzystne dla poszukiwaczy, 
bardzo niebezpieczne jest dla roz­
bitków i mało jest nadziei na znale­
zienie ich jeszcze przy życiu.

Krassin zamierza dotrzeć aż do 
Ziemi Franciszka Józefa, gdzie na 
przeciąg pół roku pozostawi część 
załogi, zaopatrując ją, oczywiście, 
w, odpowiednią ilość żywności.

Kronika telegraficzna.
WSKRZESZENIE ZMARŁEGO 

OD PIORUNA.
W Bieniakoniach pod Wilnem zda. 

rzył się dziwny wypadek wskrzeszenia 
człowieka, rażonego przez pioruna. A- 
dam Wojnisz, młody kowal, został ra­
żony przed kilku dniami przez piorun 

Cały świat naukowy śledzić będzie 
z wielkiem zainteresowaniem ten no­
wy wyścig o zdobycie nieznanych oko­
lic bieguna południowego. Wobec te­
go, że organizacja tych nowych im­
prez podbiegunowych spoczęła w rzut­
kich i energicznych rękach amerykań­
skich, należy mieć nadzieję, że tym 
razem nie powtórzy się straszliwa tra- 
gedja, nad którą bolał cały cywilizo­
wany świat w czasie nieudalej ekspe­
dycji na biegun północny „Italji“ i 
generała Nobilego.

przed kuźnią. W chwili pogrzebu na 
cmentarzu, na życzenie matki, otwar­
to trumnę i okazało się, że Wojnisz 
żyje jeszcze, gdyż ciało jego było cie­
płe, jak to skonstatowała matka. Ko­
wala odwieziono do domu. Od chwili 
tej minęło kilka dni, a domniemany 
nieboszczyk dotychczas nie obudził się, 
aczkolwiek na twarzy wykwitają ru­
mieńce. Serce jednak tkwi nadał w 
bezruchu. Lekarze przypuszczają sen 
letargiczny i nakazali nieustanne ma­
sowanie chorego, co ma go doprowa­
dzić do życia.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Onegdaj w godzinach porannych 

zdarzyła się katastrofa automobilowa 
па drodze, wiodącej ze Starego Sącza 
do Szczawnicy. Auto marki Tatra, 
należące do Jana Ossolińskiego z Ja- 
rosławia, pędząc z szybkością około 65 
km па godzine, wjechało wskutek de­
fektu kierownicy na przydrożne drze­
wo i wpadlo do r°wu. Skutkiem kata­
strofy szofer Osieczko odniósł szereg 
poważnych obrażeń i został w stanie 
ciężkim odwieziony do szpitala po­
wszechnego w Nowym Sączu. Znajdu­
jący się wewnątrz auta właściciel wy­
szedł cało, doznając jedynie lekkich' 
obrażeń. Auto zostało prawie doszczęt­
nie rozbite.

ZBRODNIA ŻOŁNIERZY 
SOWIECKICH.

Onegdaj na odcinku Szepiełowszczy- 
zna w rejonie Kucewicze został cięż­
ko ranny w bok wystrzałem z karabi­
nu rolnik polski Jan Dareczonek. Po­
wodem nápadu było, że Dareczonek 
odmówił wydania żołnierzom chleba i 
słoniny. W sprawie tej władze polskie 
zażądają ukarania winnych żołnierzy 
sowieckich.

ŚMIERĆ OD ŚMIGI 
AEROPLANU.

Z Le Třepot (Francja) donoszą, iż 
śmiga lądującego aeroplanu odcięła 
głowę jednemu z widzów, którym °- 
kazał się lekarz naczelny jednego ze 
szpitali paryskich, Coyon,

POGRZEB MARSZAŁKA 
FRANCJI.

Wczoraj rano w Paryżu odbył się 
na koszt państwa pogrzeb marszałka 
Fayloye‘a przy licznym udziale 
wszystkich wyższych osobistości,

HURAGAN WE WŁOSZECH,
W czasie gwałtownego huraganu, 

jaki nawiedził miejscowość Monza 
(Włochy) zginęło 9 osób, 40 zaś odnio­
sło rany, w czem 7 bardzo ciężkie. Po- 
nadto setki osób zostało kontuzjowa­
nych. Straty są bardzo znaczne. Hu­
ragan powyrywał wiele drzew z ko­
rzeniami, oraz poniszczył połączenia 
telefoniczne.

NAJSILNIEJSZA STACJA * 
RADJOWA W EUROPIE.

Czechosłowackie Min. Poczt czyni 
w szymkiem tempie przygotowania do 
budowy w Pradze radiostacji nadaw­
czej o sile 5 Odo 60 kilowatów. Stacja 
ta będzie najsilniejszą w Europie.

LOKAUT W NIEMIECKIM 
PRZEMYŚLE KONFEKCYJNYM.

W poniedziałek rozpoczął się lokaut 
w przemyśle konfekcyjnym w Niem­
czech. Lokaut obejmuje cały teren 
Rzeszy. W Berlinie zostało pozbawio­
nych pracy 1700 robotników, w ca­
łych zaś Niemczech lokaut objął oko­
ło 40.000 pracowników.

TRABA WODNA W HISZPANJI.
Trąba wodna i grad zniszczyły oko­

lice Tadencuende (Hiszpanja). Komu­
nikacja uległa przerwie. Ludność 
schroniła się w górach.
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Orzeł biały na sztandarze rzemiosła śląskiego.
Olbrzymia manifestacja polskości na Śląsku.

Dzień 26 sierpnia rb. pozostanie na 
długo w pamięci tych, którzy brali 
udział w uroczystości poświęcenia 
sztandaru Cechu Piekarzy w Katowi­
cach. Uroczystość ta bowiem przemie­
niła się w olbrzymią manifestację du­
cha polskiego na Śląsku. Nie nie jest 
w stanie oddać tego wspaniałego mo­
mentu, gdy dotychczasowy sztandar 
niemiecki został zastąpiony przez no­
wy, świeżo ufundowany sztandar 
polski z Orłem Białym — jako symbo­
lem władztwa Rzeczypospolitej Pol­
skiej na Śląsku.

Na uroczystość powyższą przybyły 
z całej Polski, nawet z najdalszych jej 
krańców, delegacje rzemiosła piekar­
skiego.

Podkreślić należy b. liczny udział 
władz miejscowych, w osobach p. P. 
wicewojewody Żurawskiego, zastępcy 
starosty Barona, wiceprezydenta mia­
sta Katowic Szkudlarza i innych. — 
Przybyli również przedstawiciele Izb 
Ustawodawczych: poseł na Sejm Rze­
czypospolitej dr. Idzikowski z War­
szawy oraz pos. na Sejm Śląski So­
bota.

Po uroczystem nabożeństwie i oko- 
licznościowem kazaniu, wygloszonem 
przez ks. kanonika dr. Szramka — ru­
szył pochód, składający się z delega- 
cyj kilkudziesięciu cechów i organi- 
zaeyj oraz miejscowego rzemiosła, ra­
zem kolo 1000 osób z orkiestrą huty 
Baildona do sali Powstańców Śląskich 
na uroczystą akademję.

Obszerna sala Powstańców wypeł­
niła się po brzegi delegatami i gość­
mi z całej Polski. Pomiędzy gośćmi 
zauważono: wicewojewodę dr. Żuraw­
skiego, wiceprezydenta miasta Kato­
wic Szkudlarza, zast. starosty Barona, 
ks. kan. dr. Szramca, insp. Niewiadom­
skiego, prezesa Centr. Zw. Piekarzy 
Karola Wendta, prezesa Centr. Zw. 
Piekarzy Bartkowskiego z Poznania, 
Starszego Cechu Tschirschnitza, pod- 
starszego Morawskiego i innych z 
Warszawy, delegatów Cechów Piekar­
skich ze wszystkich prawie woje­
wództw Polski oraz delegatów innych 
zawodów, m. in. również delegata Ży­
dowskiego Cechu Piekarzy z Często­
chowy, który ofiarował piękny gwóźdz 
do sztandaru, przedstawiciela niemiec­
kiego Zw. Katol. Mistrzów w Kato­
wicach i wielu innych. Ogółem przy­
były delegacje 30 cechów z 17 sztan­
darami.

Ojcami chrzestnymi nowego sztan­
daru byli: poseł Sobota z Katowic o- 
raz wiceprezes Centralnego Zw. Ce­
chów Piekarskich, wiceprezes Rady 
Zjednoczenia Stanu Średniego p. Ka­
rol Wendt z Warszawy. Przy otwar­
ciu uroczystego posiedzenia wystąpił 
chór „Halka“ z Katowic, poczem p. 
Felicja Sadlowska wygłosiła podnio­
sły prolog, dostosowany do uroczy- 
stści, w zamian za co otrzymała pięk­
ny bukiet kwiatów. Po zagajeniu i 
powitaniu gości, przedstawicieli władz 
" delegatów przez starszego cechmi- 
strza Lamle, zabrał glos wicewojewo­
da dr. Żurawski, wyrażając Cechowi 
imieniem Rządu serdeczne gratulacje 
i wskazując na doniosłe znaczenie ro­
li cechów oraz wpływ ich na układ 
stosunków gospodarczych. Następnie 
kolejno przemawiali: imieniem mia­
sta wiceprezydent Szkudlarz, pos. 
hota w imieniu Izby Rzemieślniczej 
oraz poseł Edward Idzikowski, który 
doniosłość przeżywanego momentu o- 
kreślił temi mniej więcej 
słowami: - „Uroczystość pożegnania 
sztandaru, na którym widnieją emble­
maty zaborców jest aktem dalszego 
wykonania wielkiego wyroku sprawie­
dliwości dziejowej. Sztandar, ktory 
dzisiaj żegnamy, łączył Was, Pano­
wie, zawodowo, ale nie był on nigoy 
symbolem łączności duchowej. Toteż 
żegnamy go z należną powagą, ale i 
7 radością zarazem. Rzemiosło śląskie 
wraz z cała ludnością polską tej Oü- 
wiecznej dziedziny Piastowej dało wie 
le dowodów swego patrjotyzmu 1 W 
sercu swem głęboko pielęgnowało ni0- 
aniszczalną lącznść duchową z całym

Narodem. Wspaniałej tradycji mie­
szczaństwa polskiego z czasów Polski 
przedrozbiorowej, jak i symbolu łącz­
ności narodowej — języka ojczystego; 
nie zdołał wam wyrwać brutalny a 
przemyślny wróg. I oto dzisiaj zno­
wu, symbol Wolnej Niepodległej i 
wciąż urastającej w potęgę Rzeczypo­
spolitej Polskiej — Orzeł ) Îy zalopo- 
cze nad głowami rzemiosła górnoślą­
skiego, będzie je prowadził odtąd w 
jego żmudnej i ciężkiej pracy, doda­
jąc otuchy i bodźca, że wszelkie wy­
siłki i trudy ponoszone pomnażają 
chwałę i potęgę Odrodzonej Ojczyzny.

Następnie, po streszczeniu historji 
Cechu Piekarskiego w Katowicach 
przez sekretarza Cechu p. Sadłowskie- 
go (głównego organizatora uroczysto­
ści) odbył się sam akt pożegnania sta­
rego a przyjęcia nowego sztandaru. 
W krótkich i jędrnych słowach prze­
mówił starszy cechmistrz Lesionck, 
podkreślając doniosłość tej chwili і 
odbierając od starszego cechmistrza 
Lamli uroczyste przyrzeczenie, że pod 
nowym sztandarem będzie bronił za­
wodu dla dobra Polski i Cechu Pie­
karskiego.

Życzenia.
Przy wręczaniu szarfy sztandaro­

wej pani Sadlowska wygłosiła pięk­
ne przemówienie, w którem wskazała 
na rolę kobiety w życiu codzlennem 
określając, že ofiarowana szarfa ma 
być tym symbolem współpracy za­
równo zawodowej jak i społecznej, za 
co została nagrodzona niemilknącemi 
oklaskami. Następnie poszczególni de­
legaci złożyli przy sztandarze gwoź­
dzie, składając równocześnie Cechowi 
swoje życzenia. Ogółem ofiarowano 
45 gwoździ, z tego 4 szczerozłote (m. i. 
złoty gwóźdź Cechu z Warszawy). — 
Podczas oficjalnego śniadania p. Sa- 
dłowski odczytał szereg depesz z ży­
czeniami, m. i. również od niemieckie­
go Cechu piekarzy z Bytomia. W cza­
sie przemówień wznoszono wielokrot­
nie entuzjastyczne okrzyki na cześć

Straszliwa eKspIozja Kotła w Kielcach.
Jedna osoba zabita, KilKa rannych.

się w sąsiednich ubikacjach właści-Kielce, 31. 8. W godzinach po­
rannych wydarzyła się tu straszli­
wa katastrofa eksplozji kotła pa­
rowego, służącego do dekatyzowa- 
nia materiałów na ubrania. Obsłu­
gująca kocioł Buchla Strawczyń­
ska wywołała zibyt wysokie ciśnie­
nie w kotle, wskutek czego nastą­
piła eksplozja. Buchla Strawczyń­
ska poniosła śmierć па miejscu, 
przyczem ciało jej zostało poszar­
pane na strzępy. Znajdujący się 
w pobliżu Berek Cytrynenbaum 
został tak ciężko pokaleczony, iż 
w kilka godzin po wypadku zmarł. 
Ciężkie rany odnieśli znajdujący

Oszust zbierający składki na walkę 
z komunizmem.

Fałszywy oficer inżynier i „brat ministra“
SOSNOWIEC, 31. 8. Policja so­

snowiecka aresztowała tutaj aferzy­
stę i oszusta Tadeusza de Ville-Czay 
kowskiego, który naciąganym przez 
siebie naiwnym ofiarom przedsta­
wiał się jako „brat ministra“ (jakie- 
go? _ przyp. red.), oficer rezerwy 
i inżynier.

Czaykowski operował na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego, urządza­
jąc liczne kwesty na cele „politycz­
ne“ i zbierając składki w kołach 
przemysłowców i kupców na walkę 
z komunizmem. Oczywiście składki 
zasilały tylko kieszeń oszusta.

Operował on wraz z niejakim 
Szczawińskim, oraz Różyckim i 
Jaxa-Chamcem, „znanym działa­
czem“ antysemickim.

Prezydenta Rzeczypospolitej, Rządu, 
Marszałka Piłsudskiego, Cechu pie­
karskiego w Katowicach itd., oraz wy­
stosowano następujące depesze hołdo­
wnicze do Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i Marszałka Piłsudskiego.

Do Pana Prezydenta Rzplitej
Prof. dr. Ign. Mościckiego

Warszawa — Zamek.
Ogólnopolski Zjazd Mistrzów Pie­

karzy w Katowicach, na uroczysto­
ściach swoich, związanych z pożegna­
niem starego a poświęceniem nowego 
sztandaru polskiego, przesyła Ci, Naj­
dostojniejszy Panie Prezydencie, wy­
razy najgłębszego hołdu i zapewnie­
nia, że rzemiosło polskie, jako odłam 
Stanu Średniego na Zachodnich Kre­
sach Polskich będzie zawsze wierne 
swym przeznaczeniom i godnie stało 
na straży polskości, ładu, po­
rządku i twórczej pracy dla Państwa 
pod Twoim przewodem.

Pierwszy Marszałek Polski
Józef Piłsudski

Warszawa — Belweder.
Ogólnopolski Zjazd Mistrzów Pie­

karzy w Katowicach, na uroczysto­
ściach swoich, związanych z pożegna­
niem starego a poświęceniem nowego 
sztandaru polskiego, przesyła Ci, nie­
zmordowany bojowniku o Mocarstwo­
wą Rzeczypospolite Polską wyrazy 
hołdu i zapewnienia, że rzemiosło pol­
skie, jako odłam Stanu Średniego, — 
zawsze i wiernie pomagać Ci będzie w 
wielklem dziele odbudowy gospodar­
czej Państwa oraz naprawy jego u- 
stroju“.

Na zakończenie uroczystości oficjal­
nej chór „Halka“ odśpiewał szereg 
pieśni, poczem pochód z orkiestrą i 
sztandarami ruszył na koncert popo­
łudniowy do parku Kościuszki. Wie­
czorem zaś w sali Powstańców odbyła 
się wielka zabawa, połączona z tań­
cami dla uczsetników Zjazdu, 

ciel kotłowni, mąż Buchli Szloma 
Strawczyński i 3-letni syn jego 
Bendyc. Pozatem w sąsiednich 
mieszkaniach ciężkie rany odniosły 
dwie osoby. Siłą wybuchu kocioł 
został wyrzucony na podwórze, bu­
dynek zaś fabryki uszkodzony. — 
Wnętrze lokalu zostało komplet­
nie zdemolowane. Ponadto w są­
siednich mieszkaniach wyleciały 
drzwi i okna. Na miejsce wypad­
ku utworzyło się olbrzymie zbiego­
wisko, które policja musiała roz­
praszać.

Oczywiście zebrane składki szły 
do kieszeni oszustów, którzy okazy­
wali tupet. Rozpowszechniali oni 
między innemi specjalnie przez sie­
bie wydawane pisemko p. t. „Sztan 
dar Komunizmu“ na dowód jak rze­
komo komunizm w Polsce się rozra­
sta, oraz liczne odezwy antykomuni­
styczne.

Przemysłowcom dawali do zrozu­
mienia, że działają z ramienia Rzą­
du i grozili dającym małe datki, że 
podejrzani będą o komunizm.

Oszustwa sięgają wielu dzie­
siątków tysięcy złotych.

Niestety udało się aresztować 
tylko Czaykowskiego. Inni oszuści 
ukryli się. Wysłano za nimi listy 
gończe..

Walka z Komunizmem
Aresztowanie Komunistów 

w Ciechanowie.
5 agitatorów żydów pod kluczem.

Jak już donosiliśmy, władze po­
licyjne aresztowały w Warszawie 
45 wywrotowców. Równocześnie z 
arosztowaniami w Warszawie przy­
stąpiono do zlikwidowania agitacji 
antypaństwowej w Ciechanowie.

Od dłuższego czasu władze bez­
pieczeństwa zwróciły tam uwagę na' 
mieszkanie młodego, bo zaledwie ‘22 
letniego Apfela Zelmana, gdzie w 
rozmaitych porach dnia, a zwia-, 
szcza po nocach gromadziło się sze­
reg wysoce podejrzanych postačí.

Tajemnicze te zebrania pozo­
stawały w oczywistym związku ze 
wzmożoną agitacją komunistyczna 
w mieście.

Raz poraz znajdywano na dru­
tach telegraficznych pozawieszane 
transparenty o hasłach antypań­
stwowych.

Robotnikom miejscowym w taje­
mniczy sposób ustawicznie doręca»- 
no podburzające odezwy i ulotki.

W ostatnich dniach zbrodnicza 
ta agitacja wzmogła się jeszcze, to 
też policja otrzymała rozkaz bez­
względnego zlikwidowania „fabry­
ki“ tej propagandy.

Skorzystano z chwili, gdy u Zel­
mana zebrała się większa liczba ta­
jemniczych „znajomych“ i gdy tyl­
ko towarzystwo było w komplecie, 
policja wkroczyła..

Wśród przyłapanych na gorą­
cym uczynku powstała panika. Ni­
szczono na gwałt tajemnicze papie­
ry, ulotki i odezwy.

W zamieszaniu wywróciła się 
lampka naftowa i pokój zaległy cie­
mności. Skorzystał z tego gospo­
darz mieszkania, Zelman, zręcznie 
wyskoczył z balkonu i znikł w nur­
kach ulicy. Pościg nie dal narazme 
wyniku.

W rękach policji pozostali: Ma- 
kower Gdala, Lipski Leib, Born- 
sztein Motel, Gałka Meiloch i Ka­
nie Szloma.

Wszystkich tych agitatorów o- 
sadzono w areszcie.

Za zbiegłym Zelmanem pościg 
trwa.

Popierajcie przemysł własny!
Nie kupujcie towaru zagranicznego
Zakupując wyrób krajowy, przy-1 
czynia się do zniesienia bezrobocia 
w kraju. Od roku do lat 70-ciu 
życia, znajdzie każdy odpowiedni 
bucik w moim składzie od naj­
skromniejszego do najwykwint­
niejszego wykonania wyrobu kra­
jowego po cenie niższej od zagra- 

nicznych.
A. TAUKERT - TORUŃSKA 8.

Wielki lot 
propagandowy dooKola Polski.

Kraków, 31. 8. Kielecki woje­
wódzki komitet Ligi obrony powie­
trznej państwa organizuje wielki 
lot propagandowy dookoła Polski.

Lotu dokona pułkownik Ocet- 
kiewicz wraz z mechanikiem Lan­
gem na samolocie typu Albatros.

Start odbędzie się w Kielcach 
dnia 2-go września. Pierwszy etap 
(tegoż dnia) prowadzi z Kielc przez 
Kraków, Katowice do Łodzi.

З-go września Łódź—Poznań— 
Toruń. 4-go Toruń-Warszawa-Lu- 
blin—Lwów; 5-go Lwów—Stanisła­
wów—Tarnopol; (i-go Tarnopol— 
Łuck—Brześć; 7-go Brześć—Lida- 
Wilno; 8-go Wilno—Białystok— 
Warszawa. D-go Warszawa-Kielce.

Cała trasa raidu wyniesie okolo 
3300 kilometrów.
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Kwiaty Karmione aspiryną
Jeden z tygodników amerykań­

skich wyznaczył sporą pieniężna 
nagrodę za wskazanie najbardziej 
skutecznego sposobu przechowania 
ciętych kwiatów w jaknajdłużej 
trwającym stanie świeżości.

Na konkurs zgłoszono najroz­
maitsze sposoby, a więc umieszcza­
nie łodygi kwiatu w nacięciu zro- 
bionem w świeżym ziemniaku, 
marchwi, buraku itp. Skuteczne 
ma także podobno być dosypywa­
nie do wody soli, mydlin, lub nie­
co siarczanu amonu.

Wyznaczoną jednak nagrodę 
zdobyła autorka następującego 
prostego przepisu: „do wazonu, w 
którym mamy zamiar umieścić 
kwiaty, wrzucić należy ćwierć ta­
bletki aspiryny i napełnić wazon 
wodą“.

Po sześciu godzinach kwiaty u- 
mieszczone w tym rozczynie, mimo 
że były przewiędłe, nabierały świe­
żości, a po 48 godzinach wyglądały 
pięknie, mimo że takie same kwia­
ty przechowywani w zwykłej wo­
dzie, były już zupełnie zwiędłe.

Niemcy potrzebują polskiego mięsa*
Przemysłowcy nadreńscy proszą o zawarcie uKładu z Polską.

Berlin, 30. 8. Nadreński prze­
mysł przetworów mięsnych czyni 
starania u rządu Rzeszy, by ze 
względu na wywóz wyrobów mię­
snych z Niemiec dalej na zachód, 
uzyskać jaknajwięcej surowców

mięsnych.
W tym celu proponują przemy­

słowcy niemieccy zawarcie z Polską 
układu o dostarczenie pewnej 
kontyngentu mięsa wieprzowego.

Jedea włos za 5 złotych
cała głowa od 90 do 180 tysięcy,

Skarby na dnie Wisły
odkryto podczas wierceń w Warszawie.

Podczas wierceń geologicznych, 
dokonywanych przez inżyniera 
Plebińskiego na Wiśle celem zba­
dania gruntu pod budowę nowego 
mostu, natrafiono па niespodziane 
zupełnie wykopaliska.

Przed paru dniami na skarpie 
wiślanej przy ul. Karowej zapu­
szczono świder wiertniczy na głę­
bokości 12 metrów.

Świder ów wydobywa na po­
wierzchnię przekrój wszystkich 
warstw ziemi na danej głębokości.

Jakież było zaciekawienie dy­
rektora Plebińskiego, gdy z grudek 
wydobytej ziemi wyłoniły się nie­
wielkie wprawdzie, ale dobrze za­
chowane przedmioty.

Po bliższem zbadaniu okazało 
się, iż wydarty ziemi skarb składa 
się z trzech szczerozłotych szpilek, 
bronzowego ostrza od strzały i kil­
ku dziwacznych wyrobów z kości.

Wykopaliskami zajął się profe­
sor Rychłowski, wedle którego sa 
one pochodzenia starosłowiań­
skiego. я

Inż. Plebiński zawiadomił o 
wszystkiem prezydent^ miasta, 
oczekując od niego dalszych in- 
strukcyj co do ewentualnego dal­
szego rozkopywania skarpy.

Wyłoniła się natomiast inna 
propozycja, by zaprosić nad Wi­
słę inż. Ossowickiego i uprosić go 
o wypowiedzenie się co do możli­
wych skarbów, pozostających do­
tąd w ziemi.

Wykopaliskami inż. Plebiń­
skiego zaopiekuje się Muzeum Na­
rodowe.

Warszawsko-białostocka Izba le­
karska ustaliła taksę za wykony­
wanie czyności sądowo-lekarskich.

W taksie tej znajdujemy taką 
pozycję:

— Za zbadanie jednego włosa 
złotych 5.—.

A jeśli zajdzie potrzeba zbada­
nia wszystkich włosów na głowie?

Ponieważ ludzie (nie łysiejący) 
mają podobno na głowie od 18—36 
tysięcy włosów, zbadanie całej czu- 
prynki powinno kosztować od 90 
do 180 tysięcy złotych-

PolsKie dolarówki w Palestynie
Polskie dolarówki cieszą się w 

Palestynie ogromnym popytem і 
nabywane są po kursach wyższych 
aniżeli w Warszawie.

Za samem tylko pośrednictwem

Zasłona dymu
sparaliżuje wszelką aKcię nieprzyjacielską.

Doświadczenia z bombami dymiącemi.

naszego radcy handlowego w tym 
kraju dr. Bernarda Hausnera, któ­
ry rozwija energiczną działalność, 
nabyto tam już 1 200 dolarówek.

Należy zaznaczyć, iż dolarówKi 
napływają do Palestyny równieżі 
innemi drogami, wskutek czego v- 
gólnej ilości dolarówek sprzedanej 
do chwili obecnej w Palestynie u- 
kreślić niepodobna.

Na polach ćwiczebnych amerykań­
skiej szkoły piechoty dokonano do­
świadczeń, dotyczących użycia bomb 
dymiących w akcji bojowej. Dopro­
wadziły one do wniosku, że przy u- 
miejętnem zastosowaniu bomb dymią­
cych można obniżyć skuteczność dzia­
łania broni nieprzyjaciela o 90 pro­
cent i na skutek tego zapewnić zupeł­
ne powodzenie natarcia własnych od­
działów.

Doświadczenia polegały na wyrzu­
caniu 30-funtowych bomb dymiących 
z samolotów na linję obronną nie­
przyjaciela i miały cel podwójny: o- 
ślepić nieprzyjaciela, uniemożliwiając 
mu wszelką obserwację, a w wyniku 
tego niedopuścić do skutecznego wy­
konania przez niego ognia z karabi­
nów maszynowych. Oprócz tego ba­
dano użycie dymów do zasłony artyle­
ryjskich punktów obserwacyjnych

przyjacielskie, stwarzając za sobą za­
słonę dymną dla sparaliżowania 
wszelkiej obserwacji i akcji zbrojnej 
ze strony nieprzyjaciela.

W rezultacie doświadczenia po­
twierdziły ogromne znaczenie taktycz­
ne, jakie słusznie przypisywano do­
tąd dymom bojowym, oraz jakie one 
posiadać będą w nowoczesnej walce 
technicznej,

Hum Or.

Jakie lasy wolno wyrąbywać?
Sprawa wyrębu lasów unormo­

wana rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej obejmuje następujące 
przepisy:

Lasy powyżej 50 hektarów mogą 
być użytkowane tylko na podstawie 
zatwierdzonych przez wojewódz­
two „planów urządzenia gospodar- 
stwa leśnego“. Plan taki polega па 
szczegółowem i dokładnem zesta­
wieniu terenu, jego zagospodaro­
wania, projektowanych wyrębów i 
zadrzewień itd. i jest obliczony na 
przeciąg lat 30. W okresie jednak 
przejściowym do dnia 1 lipca 1923 
można dokonywać w Zych lasach wy 
rębu również na podstawie „pro- 
gramów gospodarczych“, które o- 
bejmują ogólny jedynie szkic tere­
nowy i ogólny zarys użytkowania.

WET ZA WET.
(Młoda dziewczyna do znanego poe­

ty); Ach mistrzu, wyobrażałam sobie 
pana całkiem inaczej...

P<>eta (odpowiadając): Napewne 
wyobrażała sobie paní, że jestem ma­
ły, gruby, pękaty i brzydki.

Młoda dziewczyna: Przecież nie! 
Wyobrażałam sobie, że pan jest wy-Ze względu jednak na wysokie

koszty podobnych poszukiwań I świadczenie było takie, że czołg szyb- soki, szczupły i... piękny 
miasto z zamiaru tego zrezygnuje. I kobieżny wyruszył między linje nie-

nieprzyjaciela, wreszcie ostatnie do­

U brzegów Skandynawii.
(Od naszego specj. wysłannika.)

Do Szwecji blisko. Formalności 
niema. Jak się zachowuje niemiec 
wobec kobiety. W. M. Gdańsk z 
okien wagonu. Letników już nie- 
ma. Magistrat Gdyni cierpi na wo- 

dowstręt;
Słowo Szwecja czy Sztokholm 

przestało dla polaków — - po kilku- 
Letletniej przerwie — być poję­
ciem dalekiem, jakąś krainą nawpół 
egzotyczną, do której mogą się do­
stać tylko wybrani. Stało się zaś 
to dzięki uzyskaniu przez Połske 
dostępu do morza — tego gościńca 
który nas łączy z całym światem.

Nic też niema w tern dziwnego, 
gdy dowiedziawszy się w Grudzią­
dzu we wtorek o g. 7 wiecz. do 
kolegi o możliwości wzięcia udzia­
ły w wycieczce do Sztokholmu już 
w środę o godz. 7-mej rano, jecha­
łem z małą walizką w ręku do Gdy­
ni, skąd wyruszał w sześciodniową 
podróż do Szwecji polski statek 
„Gdynia“. Możność wyjazdu do 
Szwecji ułatwia jeszcze ta okolicz­
ność. że za 10 zł. złożonych w biu­
rze Żeglugi Polskiej w Gdyni, ma 
się załatwione wszelkie formalno­
ści, związane z wyjazdem zàgrani-
cę.

Droga koleją z Grudziądza do

Gdyni jest tak dobrze nam wszyst­
kim znana, że poświęcenie jej na­
wet kilku wierszy, byłoby niepo- 
trzebnem zabieraniem miejsca w 
sprawozdaniu, którego przeznacze­
nie jest zgoła inne.

Nie przesądza to jednak tego, 
żeby nie napomknąć o tych może 
drobnych napozór faktach, które 
zwracają uwagę każdego.

W przedziale pociągu pospiesz­
nego, do którego wsiedliśmy z ko­
legą (każdy grudziądzanin łatwo 
się domyśli, że tym kolegą, udają­
cym się zagranicę, pie mógł być kto 
inny, jak znany globtretter Ludwik 
Łydko) zastaliśmy małżeńską pare 
gdańszczan, Wracającą z „besuchu“ 
w Polsce. Oczywiście samo spot­
kanie takich towarzyszy podróży 
nie zwracałoby niczyjej uwagi, — 
gdyby nie zachowanie się tej wcale 
inteligentnej zresztą pary, utrzy­
mane w stylu, który każdego pola- 
ka, przyzwyczajonego do zgoła in­
nego traktowania kobiety — musiał 
uderzyć w oczy.

Małżeńskie stadelko to (nie pier­
wszej młodości) przekomarzało się 
przez jakiś czas, a w miarę zbliża­
nia się do Gdańska nani poczęła u- 
zupełniać swoją toaletę, do której 
m. in. należało wsadzenie do uszu 
kolczyków. Skoro małżonej ujrzał 
to, rzucił się z wybitnie „furiam 
teutonicam“ na swoją żonę, stara- 

jąc się wyrwać jej kolczyki z uszu. 
Kobieta zdolala się z trudem obro­
nić, ratując nadciągnięte przez mę­
ża uszy, przyczem nie obeszło się 
bez udzielenia niesfornemu małżon­
kowi admonicji w formie epotetów: 
„Schwein“, „Gemeinheit“ itd. Zu­
pełnie słusznie określiła pani swe­
go małżonka i my nic nie mamy tu­
taj do dodania. Dla uzupełnienia 
tego obrazku dodać należy, że ów 
pan mąż uznał swoją winę, gdyż pó­
źniej „przeprosił“ swoją panią, kle 
piąc (!) ją łaskawie i dobrodusznie 
w miejsce, w które można bić całe 
życie i płuc nie odbić.

Na terenie W. M. Gdańska wi­
działo się z okien wagonów kilka 
grup chłopaków i dziewczątek w 
wieku szkolnym, ćwiczących na boi­
skach sportowych w kąpielowych 
strojach. Bardzo pochlebnie świad­
czy to o wielkiem kładzeniu naci­
sku przez niemców na wychowanie 
fizyczne młodzieży.

Zadziwiła nas wielka ilość no- 
wobudujących się gmachów na pe- 
referjach Gdańska, a głównie w O- 
liwie. Widocznie gdańszczanie nie 
umieją dobrze gospodarzyć.

Pociągi letniskowe Gdańsk* — 
Oliwa — Sopoty niemal zu­
pinie puste; na stacjach kolejo­
wych również letników nie widać. 
Dowód, że sezon letni już się skoń-

To samo w Gdyni. Letników 
prawie że niema. Codziennie przy­
jeżdżają jeszcze tutaj wycieczki, 
celem zwiedzenia miasta i portu, 
ale to i wszystko. Mimo pięknego 
dnia, wczoraj kąpało się na plazy 
gdyńskiej wszystkiego trzech nowi­
cjuszy, którzy morze widzieli do­
tychczas na obrazku. Każdy zwie­
dzający Gdynię musi zreztą kląć па 
drożyznę i brak mieszkań, a najwie 
cej magistrat, który czuje dziwny 
„wodowstręt“, gdyż niema naj­
mniejszego zamiaru skrapiać ulic, 
które toną w tumanach kurzu. Zło­
śliwi twierdzą, że magistrat zawarł 
z wiatrem umowę, aby zwiedzają­
cym sypał piaskiem w oczy, i nie 
zezwolił zorjentować się w gospo­
darce rajców miejskich. zakrojonej 
na miarę Koziej Wólki.

W środę przybył do Gdyni no- 
wy handlowy statek Polskiej Że­
glugi „"Wisła“, wykonany w dokach 
angielskich. Statek ten, ma pojem­
ności 5020 tonn. a więc tyle samo, 
ile „Niemen“, nasz największy sta­
tek handlowy.

Na wyjazd do Szwecji zgłosiła 
się pełna ilość pasażerów z całej 
Polski. Kapitan wydaje już osta­
tnie rozkazy. Za chwilę śruba roz­
bije fale. Przeraźliwy krzyk syre­
ny rozdarł powietrze. Godzina 
1-sza w południe. Jedziemy.

J. Zasacki,
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Wiadomości potoczne
GRUDZIADZ.

W dnia imienin winszujemy
Dziś: sobota. Idziego
Jutro: niedziela Stefanowi
Wschód słońca godz. 5 m. 13 

Zach. godż. 6 m. 45".
Wschód księżyca godz. 8 m. 3 

Zachód godz. 7 m. 47.

Największy film świata 
„CHATA WUJA TOMA“

Przed n°wym sezonem teatralnym.
Dyr. Czarnecki przyjechał na jeden 

dzień da Grudziądza celem, wydania 
niezbędnych dyspozycji przeróbek i 
remontu teatru, ażeby w dniu rozpo­
częcia’sezonu wszystko było gotowe. 
Przedstawienie inauguracyjne, wy-
padnie prawdopodobnie w 
września. Dziś wyjechał dyr. Czar­
necki z powrotem dq Warszawy celem 
definitywnego ukończenia pertrakta- 
cyj i skompletowania zespołu arty­
stów na sezon nadchodzący.

Jak się dowiadujemy, projektowa­
na operetka dochodzi do skuktu i bę­
dzie złożona z pierwszorzędnych sil
śpiewaczych. Głównym reżyserem o- 
peretki będzie p. Mieczysław Dow- 
munt, dział hereograficzny prowadzić 
będzie świetny baletmistrz Luziński.

Dział muzyczny prowadzić będą 
kapelmistrze: kpt. Dulin i W. Szrota. 
Powyższe nazwiska dają gwarancję, 
że zespół operetkowy stanie na naj­
wyższym poziomie. To samo można 
powiedzieć o zespole komedjowo-dra- 
matycznym, który składać się będzie 
z części zespołu zeszłorocznego i nowo 
zaangażowanych artystów.

Dyr. Czarnecki jest pełen nadziei, 
że sezon trzeci, prowadzony przez nie­
go w Grudziądzu, będzie przelomo- 
wym dla naszej sceny i cieszyć się| 
będzie olbrzymią frekwencją publicz-

My ze swej strony życzymy scenie 
Teatru. Miejskiego w Grudziądzu jak 
najrychlejszego pomyślnego rozwoju.

Nalepki na okna,
Z okazji Tygodnia Dziecka, w dn. 

od 16 do 23 września br., Polski Komi­
tet nad Dzieckiem, wydał estetycznie 
wykonane nalepki па okna, w cenie 
od 20 groszy- do Izł. za sztukę. Nalep­
ki te wyobrażają godło P. K. O. D., 
mają w obwodzie następujący napis: 
„Dowód spełnienia obowiązku każdegó 
człowieka godny naśladowania“.

Nalepki można nabywać w Admini­
stracji „Gońca Nadwiślańskiego", w 
kasie Wonnej Teatru Miejskiego, —,
przy pl. 23 Stycznia; w Muzeum Miej- 
skient w Pomorskiej Szkole Sztuk 
Pięknych; w Królewskim Dworze; w[obchód 10-lecia 

ielkopolance і w Kalinie oraz u p.
Hajdla w restauracji „Pod trzema 
królami“ przy ul. Mickiewicza.ч

IKino Nowości
ni. Chelmińska 19

Dziś! Sensacja Dziś! 
ZŁODZIEJ z BAGDADU

(w roli głównej; Douglas Faierbanks) 
prócz tego tego nadprogram.

Pocz. o godz. 6.30 i 8.30, w niedziele i święta 4.30, 
• 6.30 i 8.30 a o godz.2po poł.przedst. dlamłodzieży

13-letni chłopiec pod kołami 
samochodu.

Wczoraj w południe został najecha­
ny przez samochód na ul. ^Mickiewi­
cza 13-letni chłopiec Antoni Ujanow- 
ski, zamieszkały przy ul. Brzeżnej.

Chłopiec, który dzięki swej nie­
uwadze dostał się pod koła samochodu, 
doznał lekkich obrażeń na ciele, tak 
że musiano go odwieść do Szpitala 
Miejskiego, gdzie udzielono mu pierw- Godz. 9 Pochód do -kościoła św. Mb
szej pomocy, poczem odstawiono go do 
domu rodzicielskiego.

Ofiary па sztandar.
Na ząkupno sztandaru dla S. M. P. 

przy Farze złożyli w dalszym ciągu 
pp.: rektor Tkaczyk 5 zł.; mistrz ma­
larski Lesiński 3 zł.; -burmistrz Tom- 
czyński z Łasina 5zł.; dyrektor M. Pa- 
szotta 5 zł.; budowniczy P. Jakubow­
ski 5 zł.; inspektor Reiske z Wąbrze­
źna 5 zł.; poseł Edm. Baranowski 20 
zł.; Engel, właśc. „Tivoli“, 10 zł.; le­
karz pow. dr. Gierszewski z Tucholi 
20 zł.; па weselu w domu p. Sobiecho- 
wskiej 15 żł.; Nowaczyński, właśc. re­
stauracji „Zacisze“, 7 zł.; B. Szczuka, 
wydawca dredaktor „Głosu Wąbrze­
skiego“, 20 zł.; firma budowlana Pei­
kert i Rysiewski 10 zł.; zegarmistrz i 
złotnik Br. Jasiński 10 zł.; mistrz pie­
karski Sznarwakowski 7* zł.;, mistrz 
piekarski L. Kowalski 5 zł.; firma 
Wiktor Szulc 5 zł.; J. R. dla zaokrą­
glenia sumy 3 zł.

Dziękując Szan. Ofiarodawcom za 
połowie" te datki, prosimy bardzo o łaskawe 

~ " * dalsze i spieszne, aby sztandar jaknaj- 
prędzej sprawić można. Stary bowiem
z czasów niewoli jest już w stanie tak 
lichym, że, jak się z okazji odbytego 
świeżo Zlotu Związku S. M. P. wyka­
zało, był wśród ogromnego mnóstwa 
sztandarów stowarzyszeniowych naj­
gorszym. Ufamy więc, iż Obywatel­
stwo miasta zechce spełnić naszą pro­
śbę, ponieważ i pewne poczucie honoru 
za tem przemawia. і «i ab
Ks. Malinowski. Czesław Dorau

prezespatron. prezes,
J. Rakowski, senjor czł. hom

„CHATA .WUJA TOMA« 
od poniedziałku w kinie „APOLLO“.

Zastrzelenie przemytnika.
Onegdaj w nocy został postrzelony 

na granicy polsko-niemieckiej tuż o- 
bok miejscowości Jamielnik znany 
przemytnik, niej. Julian Friese z Gru­
dziądza w chwili, kiedy usiłował prze­
mycić znaczną ilość tytuniu z Nie­
miec do P°lski.

Friese,’ któremu kula przeszyła

Dziesięciolecie TöW. Śpiewu „Moniuszko“.
[Przez pieśń do serpa — - 
Przez serce do Ojczyzny!

Jutro, w niedzielę, 2-go wrze­
śnia br., przypada uroczystość 10- 
lecia Tow. Śpiewu „Moniuszko“.- -— 
Z okazji tak pamiętnego dnia, To­
warzystwo zaprasza cäle społe­
czeństwo miasta Grudziądza, a 
zwłaszcza wszytskich tych, którym 
bliżej serca leży idea pielęgnowa- 
nia pieśni polskiej na uroczysty

W obchodzie bie-
rze udział orkiestra 64 p.p., wszy­
stkie miejscowe tow. śpiewacze o- 
raz Chór Kolejarzy z Bydgoszczy

■ 7.

czej Tow. Moniuszki bodźca do 
dalszetj intensywnej pracy nad 
rozwojem pieśni polskiej.
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11.

!Rodzina Wojskowa.
!Sekcja pedagogiczna przy Rodzinie 
Wojskowej zawiadamia, że zajęcia w 
przedszkolu rozpoczną się dn. 3 wrześ­
nia br. Dalsze zapisy do przedszkola 
będą przyjmowane,na miejscu.

Wezwanie.
Podpisany urząd przypomina, że 

termin płatności podatku od nierucho- 
mości miejskich i niektórych budyn­
ków w gminach wiejskicli za II kwar­
tał 1928 oraz podatku od lokali i pla­
ców niezabudowanych w gminach 
miejskich za III kwartał 1928 upłynął 
z dniem 31 sierpnia 1928 r.

Na zasadzie przepisu § 17 instruk­
cji o przymusowem ściąganiu państ- 
wowych podatków i opłat z dnia 16 
maja 1926 r .(Dz. .Ust.’ Min. Skarbu 
nr. 15, poz. 168) wzywa się płatników 
do uiszczenia wymienionych podatków 
najpóźniej w ciągu 14 dni od daty ni­
niejszego wezwania a to pod rygorem 
przymusowego ściągnięcia, wraz z ko­
sztami egzekucyjnemi i karami za 
zwłokę. ■ .,

Równocześnie, zwraca się uwagę 
płatnikom podatków państwowych, że 
podpisany urząd prowadzi obecnie 
wzmożoną akcję egzekucyjną co do 
wszystkich innych zaległości (obroto­
wy za rok 1927 i lata ubiegłe oraz-za-
liczki za I i II kwartał 1928, podatek 
dochodowy i inne). W interesie płat­
ników leży zatem bezzwłoczne uiszcze­
nie tych zaległości w/ Kasie Skarbo­
wej, bowiem ściąganie przez sekwe- 
stratora powoduje oprócz- kar za zwło­
kę znaczne koszty egzekucyjne.

Grudziądz, dnia 1 września 1928 r.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 
Skarbowych na powiat Grudziądz.

Tydzień Dziecka.
Dziś, w sobotę, dn. 1 września br., 

o godz. 6 popoł. w „Królewskim Dwo­
rze“ w. Grudziądzu, odbędzie się inau­
guracyjne posiedzenie komitetu miej-

brzuch, został przewieziony do Szpi­
tala Miejskiego do Grudziądza, gdzie 
zmarł wczoraj, nieodzyskawszy przy­
tomności.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
policja śledcza w Grudziądzu.

Bliższe szczegóły podamy w jed­
nym z następnych numerów „Gońca“.

: God z. 11 Otwarcie ,;Aakdemji“ na sa­
li Tivoli.

Godz. 13 Wspólny obiad;
Przerwa obiadowa do godz. 15-ej.

PROGRAM KONCERTU.
Początek koncertu o godz. 15-tej.

1. Popisy orkiestry wojskowej 64 p. 
p. pod bat. p. kap. kpt. Dulina.
Chór Okręgowy pod bat. p. prof. 
Dawidowicza — „Hanka“ Żeleń­
skiego.
Chór Kolejarzy — Bydgoszcz — 
„Dwie dole“ — Lachmana.
Małe. Tarpno „Cecylja“ — „Tu w 
moim kraju“ — ks. Lewandowskie­
go; „Kantate“ — ks. Kleina.
„Dzwon“ z Chełmińskiego przed­
mieścia: „Krakowiak“ — Konrado- 
wiczą; Pawał i Gaweł — Gawlasa. 
„Lutnia“ Grudziądz — Przylecieli 
sokołowie — Moniuszki; Piękna 
Milada — Schumana.
„Moniuszko“ — Doliny wy i jary 
— Mendelsohna; O ziemio, -ty zie- 
mio — Muszyńskiego.

Przerwa 10 minutowa. W czasie 
pauzy przygrywa orkiestra 64 p.
8. Chór Okręgowy ^ Brzmijcie 

by i puzony — Chopina.
,Cecylja“ Lisewo — Wesele-

P. 
trą

9
radzkie — Prosnaka. Śmierć 

sie- 
ko-

mara — Stoińskiego.
„Echo“ chór męski — Cichy dom­
ku — Moniuszko. .Nasze góry.-? 
Melodja góralska.
„Moniuszko“ — Cieniom wieszczat- Dembińskiego. Polonez weselny 
Minchhejmera.

Od godz; 20-tej wielka zabawa na 
salach. Pod złotym lwem i Tivoli. Mu­
zyka smyczkowa 64 p. p.

„CHATA WUJA TOMA« 
w KINIE „APOLLO «

scowego Tygodnia Dziecka. Liczny u- 
dział nauczycielstwa i szerokich kół 
obywatelskich, jaknajbardziej pożą­
dany. To też Ci, z czytelników na* 
szych, którzy z jakiegokolwiekbądź 
względu, czy przeoczenia nie otrzyma­
li na powyższe zebranie, zaproszenia, 
zechcą łaskawie uważać się za również 
zaproszonych i wziąć udział w zebra­
niu, które' wśród prac przygotowaw­
czych komitetu ma pierwszorzędne 
znaczenie.

Pod protektoratem Pani Prezyden- 
tewej Rzeczypospolitej Ignacowej Mo­
ścickiej, a przy współudziale wybitn. 
obywateli państwa polskiego, akcja w 
kierunku tworzenia lokalnych komite­
tów Tygodnia Dziecka objęła szczęśli­
wie wszystkie ziemie Polski. W pra­
cy tej chodzi o rzecz, niezmiernej wa­
gi —.o powiększenie bogactwa ducho­
wego narodu.

W czasie Tygodnia Dziecka, jak 
wszędzie, tak i w Grudziądzu poświę- 
cić się pragniemy specjalnie sprawom 
dziecka, a więc zaznajomić najszersze 
warstwy społeczeństwa z warunkami, 
w jakich żyje i wychowuje się nasza 
młodzież, ze zdobyczami wiedzy o 
dziecku i o sposobach i metodach wy­
chowawczych, chcemy wskazać drogi 
i środki do zwalczania zła istniejące­
go i do Stworzenia warunków, sprzyja­
jących pogłębieniu i wydobyciu z dzie­
cka, ukrytych jego wartości.

Niewątpliwie społeczeństwo gru­
dziądzkie pospieszy tu z pomocą, zain­
teresuje się sprawą tak żywotną, gdyż 
omawianie powyższych zagadnień wy- 
każe nam ogrom pracy, jaki musi być 
wykonany, aby każdemu bez wyjątku 
dziecku zostały zapewnione jaknajko- 
rzystniejsze warunki dla rozwoju jego 
sił fizycznych i duchowych w zależno­
ści jedynie od jego zdolności przyro- 
dzonyeh. . гй'р.’/

Program Tygodnia Dziecka, któr^ 
ostatecznie zostanie ustalony na dziV 
siejszem zebraniu, przewiduje siedem 
zasadniczych punktów, podzielonych, 
na poszczególne dnie tygodnia, awięcś 
dzień pierwszy, to Dzień Święta Dzie- 
cka; dzień drugi będzie poświęcony, 
wychowaniu dziecka w pierwszych la^ 
tach jego žycia; dzień trzeci poświę- 
сопу będzie wychowaniu dziecka fi^ 
zycznemu; dzień czwarty poświęcony 
wychowaniu dziecka umysłowemu; w 
dzień piąty wychowaniu dziecka mo^ 
ralnemu; dzień zaś szósty zostanie ро- 
święcony dziecku zarobkującemu i? 
kształcącemu się’ zawodowo. Wreszcie 
dzień siódmy, będzie poświęcony mat- 
ce, jako pracownicy i wychowawczyni.

Redakcja „Gońca Nadwiślańskiego4 
mając na uwadze, że czynniki rządowe 
mogą wytknąć ogólny kierunek opie- 
ki społecznej, wyjaśnić jej znaczenie«; 
i nakreślić plan, jej działania, że nato-’ 
miast usuwanie krzywd wielorakich 
i w tak różnorodny sposób dotykają-1 
cych poszczególne dzieci jest zadaniem 
i obowiązkiem całego społeczeństwa, 
sprawie Tygodnia Dziecka poświęca 
specjalny numer, który ukaże się z 
pod prasy w sobotę, dnia 15 września 
1928 г.

i „Cecylja" — Lisewo.
Sądzimy, że patriotyczne spo­

łeczeństwo miasta Grudziądza w 
zrozumieniu ważności pielęgnowa­
nia pieśni polskiej na zachodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej, przy­
będzie gremjalnie na uroczystości 
10-lecia a tem samem zadokumen­
tuje swoją łączność z ideą pieśniar- 
stwa, dodając zasłużonej jeszcze w 
czasach niewoli drużynie śpiewa-

10-cio lecia.
O godz. 8.30 Zbiórka wszystkich chó­

rów i delegacyj towarzystw w Tea- 
Itrze miejskim., -. "X.'*,

kołaja.
Godz. 9.30 Uroczyste nabożeństwo.

Na innem miejscu dzisiejszego пил 
meru zamieszczamy odezwę do dzieci,) 
na którą zwracamy uwagę (przy po- 
mocy rodziców i opiekunów), wszyst^ 
kich dzieci.-

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali’ ostatnią 

posługę mojej Najdroższej Matce,-a 
przedewszystkiem wiel. ks. Łędze, dr. 
majorowi Wójcikowi, mjr. .Kozłow­
skiemu i porucznikowi Zarzyckiemu — 
składam, tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie. Roman Merzowicz.

сіоооссхххххххюёосххкэ^^
""Eosyłajcie. KOuZICC* dziuteczy wa*

księgarni Władysława KuSersk^co
Pańska 19 po książki szkolne, zeszytyitd
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Z życia naszych Towarzystw
(rt) Stowarzyszenie Kat. Młodzieży 

żeńskiej (Fara). W niedzielę, dnia 2 
bm, zbiórka o godz. 8.30 rano w ogro­
dzie Teatru Miejskiego, celem wzięcia 
udziału w uroczystości jubileuszowej 
Tow Moniuszko. We wtorek, dnia 4 
września odbędzie się o godz. 7.30 wie­
czorem w salce parafjalnej zebranie 
Kółka Misyjnego. W sobotę, dnia 8 
popołudniu o godz. 5 spowiedź św. — 
Wspólna Komunja św. w niedzielę, 
dnia 9 bm. o godz. 8 rano. Zbiórka o 
godz. 7.45 przed kościołem. Zarząd.

(rt) Baczność Inwalidzi Wojenni i 
wdowy wojenne! W środę, dnia 5-go 
września o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
w lokalu Domu Towarzystw przy ul. 
Moniuszki 8 miesięczne zebranie Po­
wiatowego Koła Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w Grudziądzu. Na 
porządku dziennym sprawozdanie ze 
zjazdu delegatów Pomorza w Staro­
gardzie i inne ważne sprawy. Liczny 
udział członków pożądany. (—) Wy­
socki, sekretarz. J. Maćkowski, przew.

(rt) Towarzystwo Czytelni dla ko. 
biet. Walne zebranie Tow. Czytelni 
dla kobiet odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 3-go bm. o godzinie 7.30 wie­
czorem w auli gimnazjum matematy­
czno-przyrodniczego przy ul. Sienkie­
wicza. Na porządku obrad: wykład 
ks. prałata Dembka, sprawozdanie za­
rządu z działalności całorocznej, wy­
bór nowego zarządu, sprawa zaprowa­
dzenia jednolitej nazwy dla wszyst­
kich stowarzyszeń Kat. Związku Po­
lek, ważne sprawy bieżące i wolne gło­
sy. Zapraszamy jaknajuprzejmiej 
wszystkie członkinie Towarzystwa o- 
raz gości, zwłaszcza sympatyczki i 
sympatyków Towarzystwa. Zarząd. 
(esyZP000Z Łiędzu- o wrł rzyW

Wiadomości Kościelne.
Z kancelarii parafialnej.

W poniedziałek, dnia 3. września o 
godz. 10 odprawi ks. neoprezbyter Józef 
Smoczyński, pochodzący z paraiji gru- 
dziądzkiej, swoje prymicje (pierwszą 
mszę św.) w kościele Farnym.

W przyszły piątek 7 września o godz. 
7 rano wotywa do Naiśw. Serca P. Jezusa, 
o godz. 6—7 wiecz. adoracja Najśw. Sakra­
mentu, o godz . 7 nieszpory i kazanie. W 
czwartek od godz. 5 słuchać się będzie spo­
wiedzi.

Premiowanie balkonów, 
w Grudziądzu.

Piękny zwyczaj przystrajania 
kwiatami domów, mieszk. i ogród­
kowi frontowych, wyróżnia nasze 
miasto, przysparzając obywatel­
stwu wiele pochwał, wypowiada­
nych przez tych wszystkich, którzy 
do Grudziądza przybywają w od­
wiedziny.

Zapewne każdy lokator czy wła­
ściciel realności wie, że mamy w 
Grudziądzu Tow. Upiększenia Mia­
sta, które od szeregu lat gromadzi 
wszelkie spostrzeżenia, dotyczące 
zdobnictwa kwiatami balkonów, o- 
kien i ogródków, notując z roku па 
rok z wielką dokładnością wygląd 
każdego balkonu i ogródka z osob­
na.

Z zamiłowania do piękna miasta, 
zawsze przez cale lato o różnej po­
rze dnia, obchodzimy miasto, śle­
dząc każde obstawienie zielenią i 
kwiatami balkonów, okien i przede- 
wszystkiem ogródków przed doma­
mi'.
5Ciekawie wypadają spostrzeże- 
mía zestawione w ciągu jednego ro­
ku, i dopiero na ich podstawie, u- 
'stalić można stopień zamiłowania 
Ido kwiatów wśród różnych sfer 
¡mieszkańców, oraz różnice jakie i- 
ńtnieją między ludźmi, w odnosze- 
ńiu się do wszystkiego, co tchnie 
postępem kultury, piękna i czysto­
ści.-

Jątrząc przez cały rok np. na

zupełnie zarośnięty chwastami o. 
gródek parterowy, pozostawiony 
przed domem na cele zdobnicze, — 
jakże łatwo po wyglądzie takiej 
frontowej działki rozpoznać można 
powinowactwo ludzi z tem wszyst- 
kiem, co nazywamy porządkiem, 
czystością i przywiązaniem do wła­
snego osiedla i miasta, które życie 
wyznaczyło nam i naszym dzieciom 
na dłuższy lub choćby krótszy po- 
stój.

Co tu wiele mówić i pisać o przy­
wiązaniu mieszkańców do swych 
miast, skoro u nas na 280 ogródków 
frontowych nie mogłem zebrać 30 
działek zasługujących na nagrodę, 
gdyż wszędzie, gdzie popatrzeć, wi­
dzieć można większe czy. mniejsze 
płachty ziemi, na której przeważnie 
zielsko, zrudziałe darnie, połamane 
drzewa, na wpół suche krzewy lub 
zapomniane przez wszystkich nędz­
ne w wyglądzie kwiatuszki, posa- 
dzone bez ładu i składu, mają być 
treścią całego ogródka i świadec­
twem ogromnych zdobyczy w przy­
swajaniu sobie nowszych poglądów 
na piękno naszych miast.

Szczęście nasze, że mimo mno­
giej ilości ujemnych zaopinjowań 
ogródków przed kamienicami, mi­
mo złośliwych wiatrów, chłodu i 
niedostatecznej w tym roku podaży 
kwiatów balkonowych — mamy 
znaczną ilość nowych balkonów i o- 
kien, bogato i gustownie udekoro­
wanych roślinami, przezco wyrów­
nał się ubytek tych balkonów i o-

W poniedziałek, 3 września o godz. 8-ej 
odprawi się na początku roku szkolnego 
msza św. dla szkól powszechnych.

Tow. Kat. Robotników ma zebranie w 
niedzielę, 29. po nieszporach w salce pa- 
rafjalnej.

Bractwo Matek Chrześc.
ma dziś w sobotę, od godz. 5 wspólną spo­
wiedź. W niedzielę, 2. września odprawi się 
na intencję Bractwa msza św., podczas 
której całe Bractwo przystąpi do wspólnej 
Komunji św. Po poł. po nieszporach odbę­
dzie się w Farze uroczyste zebranie kwar­
talne, na którem nastąpi przyjęcie nowych 
członkiń do Bractwa.

Tow. Młodzieży Żeńskiej przystępuje 
w sobotę 8 września do wspólnej spowie­
dzi, a w niedzielę, 2. września o godz. 8 
do wspólnej komunji św.
. Kółko misyjne przy Stow. Młodzieży 
Żeńskiej ma we wtorek, 11 września ze­
branie o 7,30 wiecz. w salce parafj.

— Spowiedź i Komunia św. dla dzieci 
szkól powszechnych na początku roku 
szkolnego będzie w następującym po­
rządku: Dla szkół im. Marcinkowskiego i 
Kościuszki spowiedź w poniedziałek, 10-go 
września o godz. 4, Komunja św. we wtorek 
11 września o godz. 8; dla szkoły im. 
Sienkiewicza spowiedź we wtorek, 11-go 
września o godz. 4, komunja św. w śro­
dę^ 12 września, o godz. 8; dla szkoły im. 
Królowej Jadwigi A i B i położonej przy ul. 
Klasztornej spowiedź w środę, 12. września 
o godz. 4, komunja św. w czwartek 13 wrze­
śnia o godz. 8; dla dzieci z Węgrowa, Gać 
i Tuszewa spowiedź i komunja św. w so­
botę 15 września rano od godz. 7—8.

Nadeszły „Poslance“ i „Głosy“ Serca 
P. Jezusa; taksamo można nabyć w kan- 
celarji parafj. kalendarz Słowa Bożego za 
cenę 1.— zł.

Chór Kościelny przy Farze 
bierze udział w nabożeństwie w niedzielę o 
godz. 9,15. — W poniedziałek zaś, z oka­
zji prymicji, uprasza się o kompletne przy­
bycie na godz. 10 przed poł.

Kościół św. Krzyża.
^ sobotę, 1 września, od godz. pół do 6 

wspólna spowiedź dla „Solidacji Dziew­
cząt“; w niedzielę o godz. 8-ej wspólna 
komunja św.

W niedzielę, 2 września, od godz. pół 
do 10-ej przyjmować będzie skarbnik Kasy 
Pogrzebowej jako też skarbniczki i skarbni­
cy reszty towarzystw składki miesięczne 
i do kasy pogrzebowej. Po południu nastą­
pi przyjęcie nowych członków do Apostol­
stwa Modlitwy jako też do „Sodalicji". Kto 
pragnie wstąpić do wspomnianych towa­
rzystw kościelnych, powinien w niedzielę od

godz. pół do 2-ej począwszy w kancelarii 
dać się zapisać.

We wtorek, 4 września od godz. pół do 6 
okazja do spowiedzi św. W piątek o godz. 
pół do 7 wotywa do Serca Jezusowego z 
wystawieniem Najśw. Sakrementu.

W sobotę, 8 września, wspólna spo­
wiedź za kartkami dla oddziału Niewiast 
Apostolstwa Modlitwy; w niedzielę o go­
dzinie 8-ej wspólna komunja św.

Kościół N. Serca P. Jezusa, Grudziądz 
Małe Tarpno.

Poniedziałek, 9 września o godz. 8-ej 
uroczyste nabożeństwo dla szkół należą­
cych do Parafji z powodu rozpoczęcia roku 
szkolnego.

Czwartek, 6. 9. po poł. o 3-ej spowiedź 
dla dzieci; o godz. 5-ej dla dorosłych (przed 
1. piątkiem) wiecz. o 7—8. Święta godzina 
z Wystawieniem dla Apostolstwa Modlitwy.

Dla d
Kochani!

Od dn. 16 do 23 września br., w 
calej Polsce będzie Wasze Święto, 
Święto Dzieci.

Tydzień ten przezanczony został 
na to, byśmy się wzajemnie lepiej 
i serdeczniej poznali. Wy, Dzieci, 
i my, ludzie dorośli, przyjaciele 
Wasi.

Będziemy się spotykać z Wami 
w ciągu tego tygodnia wszędzie: 
w szkole i w domu, na ulicy i w 
ogrodach, po wioskach i po mia­
stach, w górach polskich i nad mo­
rzem, w Warszawie i w Krakowie, 
we Lwowie i w Poznaniu, w Wil­
nie i w Grudziądzu. Chcemy aby 
Wam było w tym czasie wesoło i do­
brze.

Chcielibyśmy, aby Wam bylo 
zawsze dobrze.

I choć nie każdy z nas z każdem 
z Was się zobaczy, to jednak W tem 
Święcie będziemy się czuli tak, jak- 
byśmy się wszyscy znali i mocno 
trzymając za ręce zataczali wielki 
radosny krso" wesela i wspólności 
po całej Polsce od zachodu przez 
północ, wschód i południe znów ku 
zachodowi..

W tej radości jasnych jesien­
nych dni będziemy się rozglądać po 
sobie i pytać, kim jesteśmy, jacy je- 

kien, które w zeszłym jeszcze roku 
nagrodzone byly nawet premjami, 
a w tym roku bez żenady nie mają 
listka zieleni lub demonstrują byle 
jak zapchaną pstrokaconą.

Wypadnie przecież podkreślić, 
że przyozdabiamy nasze balkony, o- 
kna, ogródki nie dla nagród rozda­
nych przez Tow. Upiększenia Mia­
sta, gdyż te są niczem innem jak 
tylko pomostem, łączącym obywa­
telstwo z dążeniami wyż. wymie­
nionego Towarzystwa.

Upiększamy ogródki, ponieważ 
są one częścią składową naszych 
mieszkań, i w ogródkach tych, na 
pięknej tafli trawnikowej wyłożo­
ny klombik czy rabatka z kwiatow, 
wyśpiewa nam przemiłą pieśń lata, 
z całem bogactwem jego przepy­
chu. Jakże często widzieć można 
ludzi, wnet całemi godzinami od­
bierających z okien parterowych 
przechodniów, gdy tuż o granicę 
przedniego muru posiadają do swe­
go ¡wyłącznego użytku własny o- 
gródek zupełnie zaniedbany i Wyr 
koszlawiony głębokiemi bruzdami 
lub wysokimi kopcami, gdyż nigdy 
nie zazna łaski swego pana i pani, 
którzy oboje razem czy każdy z o- 
sobna mają przecież tyle czasu, by 
z ogródka swego urządzić sobie ta­
nim kosztem salonik, bez mebli 
wprawdzie, ale za to bogaty w zie­
leń i z jakimś smakiem zestawioną 
roślinnością.

Upiększamy balkony i okna nie 
dla premjí, lecz dla samego umiło- 
wiania Fiatów*

Piątek, 7. 9. rano o 6 uroczysta woty­
wa do N. Serca Jezusa z wystawtenfeuL

Sobota, 8. 9. po poł. 3 spowiedź dla dzie- 
ci, o 5-ej dla dorosłych (przed ! niedz, 
po 1. piątku).

Niedz. 9. 9. o 10-ej suma z wystawie* 
niem (1. niedz. po 1. piątku), pb pot o godz. 
3-ej nabożeństwo do N. Serca P. Jez, z 
wystawieniem i kazaniem.

Stow. Młodz. Polskiej męskiej: zebra­
nie zarządu w poniedziałek 3. 9. o godz. pół 
do 8-ej wieczorem w kancelarji; zebranie 
miesięczne w środę, 5. 9. o pół do 8 wiecz. 
w salce.

Apostolstwo Modlitwy (dla wszystkich 
odzialów) — zebranie celem założenia 
wspólnej Kasy Pogrzebowej, w niedzielę 
dnia 9 września po poł. o 5 u p. Fritsza. 
Giełda)

zieci!
steśmy.

Radzibyśmy wiedzieć, co myśli- 
cie, co czujecie.

Pomyślicie pewnie, jakże to zro­
bić.

Otóż nie chcemy Was zbytnio 
trudzić. Prosimy tylko, opiszcie 
nam, Przyjaciele, jakiś czyn dobry, 
który zauważyliście i zapamiętali­
ście w życiu swojem, w szkole, М 
domu, słowem w najbliższem oto­
czeniu Waszem, napiszcie również 
czego najbardziej pragniecie, o 
czem marzycie.

Jeżeli zechcecie nam odpowie­
dzieć, to wręczcie odpowiedź Wa­
szemu nauczycielowi lub nauczy­
cielce, albo przyjdźcie wprost z tą 
odpowiedzią do redakcji „Gońca 
Nadwiślańskiego“, a my ją prześle. 
my do Polskiego Komitetu Opieki 
nad Dzieckiem w Warszawie, gdzie 
ludzie, którzy Was bardzo kochają, 
i bardzo pragną Waszego dobra, bę­
dą Wam bardzo za nadesłane od­
powiedzi wdzięczni, bo to im ułatwi 
poznanie Was.

W następnym numerze „Gońca 
Nadwiślańskiego“ — przypomnimy 
Wam o dzieciach, które nie będą 
mogły wziąć udziału w dniu Wa­
szego Święta.

Piękny rząd czerwonych pelar- 
gonji lub innych kwiatów mą to do 
siebie, że balkon niemi ozdobiony 
zastępuje nam ogródek, a ciągła 
styczność z kwiatami daje nam du­
żo przyjemności.

Przy tegorocznym podziale na­
gród, uwzględniane bedą tylko 
najlepsze dekoracje, wykazujące 
pełną obsadę roślin dobrze dobra­
nych i pielęgnowanych, ponieważ 
takie balkony, okna i ogródki są o- 
zdobą miasta. Chodzi nam o wy­
gląd miasta, które należy do pięk­
niejszych grodów w Polsce. Miesz­
kać w Grudziądzu, znaczy ukochać 
jego zabytki, muzy, ogrody, drze­
wa, i dbać o jego szatę nie jako 
człowiek przypadkowo czy przej­
ściowo wydeptujący chodniki i bo­
czne drożyny, lecz jako obywatel 
pogodnie patrzący na rozwój mia­
sta, na wkład pożytecznej pracy lu­
dzkiej, na wszystkie urządzenia, 
wyłącznie dla jego użytku i przy­
szłych pokoleń stwarzane. Ukochać 
miasto znaczy współpracować rów­
nież w kierunku jego upiększenia i 
dbać o jego wygląd na każdem 
miejscu i o każdej porze, bez jakie­
goś przymusu, nakazu lub prośbi 
przypominań Związków społecz­
nych czy administracyjnych zarzą­
dzeń.

O wynikach takiej samorzutnej 
i z punktu obywatelskiego dobrze 
pojętej pracy nad upiększeniem na­
szego miasta przez zdobnictwo 
kwiatami ogródków, balkonów i o- 
kien — podam przy najbliższej spo- 
sobności. S. Wodwud.
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We wtorek dn. 28 sierpnia br

odbyło się w Grudziądzu zebrani

borom do Pomorskiej Izby Prze-
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Obywatele Rodacy!
Mieszkańcy stolicy Pomorza!I-

Mimo traktatów pokojowych i de- 
kłaracyj potępiających wojnę, Naród 
Polski nie może zaniechać przygoto­
wań do obrony.

Na wypadek wojny nietylko armje,

o znaczeniu lotnictwa i tygodnia 
niczego.

Tegoż dnia odbędzie się kwesta 
bliczna i przyjmowanie zapisów

lob

.Ś
pu­
na

lecz i całe społeczeństwo 
przygotowane, ponieważ 
użycie gazów bojowych 
grozi mieszkańcom wsi i 
nem niebezpieczeństwem.

musi być 
niewątpliwe 
i lotnictwa 
miast strasz-
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znany był szerokiemu ogółowi, ale 
również dla swoich zalet towarzyskich, 
bvł mile widzianym gościem w nieje- 

kochałcnym domu i słowem lubił i 
go niemal cały Toruń.

I dziś, kiedy nadchodzi ta 
rozstania, musimy wyznać, że

chwila 
przyj- 
żalem!

odjeżdżasz, bywaj zdrów i zachowaj 
nas w pamięci tak życzliwej — w ja­
kiej my Cię zachowamy.

Otwarcie kina „światowid“.
W czwartek, dnia 30 sierpnia o

Nr. 202. „G ONIEĆ NADWIŚLAŃSKI“ niedziela, dnia 2 września 1928 r.

Komunikat Zw. Tow. Kupieckich
na Pomorzu w Grudziądzu.

Obrady zarządu głównego-
Same obrady dotyczyły uzgo­

dnienia propozycji, jakie Zarząd 
zarządu głównego, poświęcone wy- Główny przedłożyć ma na konfe-

myślowo Handlowej. Przed porzą­
dkiem obrad omawiano sprawę po­
lemiki p. Baranowskiego z b. syn­
dykiem organizacji p. dr. Rzepec­
kim w „Gońcu Nadwiślańskim". 
Po krótkiej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie sprawę zarzutów p. 

. Baranowskiego przeciw członkom 
prezydjum skierować na drogę są­
dową o oszczerstwo, a pozatem 
przejść nad nią do porządku.

rencji prezesów Związków Towa­
rzystw, która odbędzie się 16 wrze­
śnia br. w Grudziądzu.

Po wyczerpującej wymianie 
zdań uzgodniono projekt Zarządu, 
przyczem uchyalono jednomyślnie 
wysunąć na czoło listy związkowej 
przy wyboracli do (Pomorskiej Iz­
by Handlowej prezesa Związku 
Towarzystw Kupieckich p. Tadeu­
sza Marchlewskiego.
Zw. Tw. Kupieckich na Pomorzu.

Nie wątpimy, że kino „Światowid“ 
w nowej swojej zewnętrznej szacie 
będzie atrakcją miasta, gdzie każdy 
w sympatycznym lokalu i przy pier­
wszorzędnym programie spędzi nieraz 
parę miłych chwil.

Z okazji otwarcia — składa Redak- 
ćja naszego pisma Właścicielom i Dy­
rekcji serdeczne życzenia „Szczęść 
Boże“.

Zapisy do II dokształcającej szkoły 
zawodowej.

Kierownictwo II dokształcającej 
szkoły zawodowej przy ul. Jęczmien­
nej, zwraca pp. pracodawcom uwagę 
na obowiązek zgłoszenia do szkoły do­
kształcającej zatrudnionych u siebie 
młodocianych. Zapisy przyjmuje się 
w poniedziałek, dnia 3 września rb. od 
godz. 16 do 19-ej. Do powyższej szko­
ły uczęszczają: szewcy, kamasznicy.

Kiedy odbędą się wybory
do Izby Rzemieślniczej.

W związku z ogłoszeniem statu­
tu i regulaminu wyborczego do Izby 
Rzemieślniczej c-dbyli w dniu wczo­
rajszym p. Naczelnik Wydziału 
Przemysłu i Handlu inż. Celichow- 
ski, prezes Izby p. Grobelny oraz 
syndyk p. Biszof konferencję w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
w Warszawie. Konferencja odno­
siła się do całego szeregu zagadnień 
jakie się wysunęły w związku z od- 
być się mającemi wyborami. Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu o- 
pracowało, jak oświadczył p. na­
czelnik Hauszyld, dalsze szczegóło­
we przepisy i takowe w najbliż­
szym czasie poda się do wiadomo­
ści. Ze względu na powyższą, jak 
również brak funduszów dla prze­
prowadzenia wyborów nie można 
było ustalić jeszcze terminu wybo­
rów, który przyparłby, gdyby wy­
bory obecnie rozpisano, na koniec 
listopada wzgl. początek grudnia.

Wobec powyższego jednakże 
wybory nie mogą się odbyć w tym 
roku i odbędą się prawdopodobnie 
w styczniu następnego roku.

Omawiano również szereg nie­
dogodności, jakie się stały przez o- 
gloszenie regulaminu wyborczego w 
formie obecnej a mianowicie niemi­
łą konieczność oddawania glosu o- 
sobiście w danym okręgu wybor­
czym, co spowoduje rzemieślnikom 
i żmudę czasu i stratę pieniędzy. 
Stwierdzono jednakże, że w razie 
zgłoszenia jednej tylko listy wybor­
czej, co stać się może przez uzgod­
nienie kandydatów, głosowanie sta­
nie się zbyteczne. Już obecnie więc 
należy nad sprawą tą pomyśleć.

Władze pierwszej instancji wy­
dadzą każdemu uprawnionemu do 
głosowania osobne karty rzemieśl­
nicze, które to zarządzenie wyda 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

rymarze, siodlarze, kuśnierze, krawcy, 
tapicerzy, malarze, lakiernicy, grafi­
cy, introligatorzy, młynarze, piekarze, 
cukiernicy, rzeźnicy, fryzjerzy, komi­
niarze itp. oraz gońcy i robotnicy 
przemysłowi.

W sprawie przyjmowania podań o ze­
zwolenie na przywóz towarów regla­
mentowanych w IV kwartale 1928 r.

Izba Przemysłowo Handlowa w To­
runiu pedaje do wiadomości firm za­
interesowanych jej okręgu, iż podania 
o zezwolenie na import towarów za­
kazanych do przywozu w IV kwartale 
rb. przyjmowane będą przez Izbę do 
dnia 18 września włącznie. Po tym 
terminie żadne podania bezwzględnie 
przyjmowane nie będą. Przepisane do 
składania podań blankiety oraz wszel­
kie bliższe informacje otrzymać moż­
na w biurze Izby, ul. Żeglarska nr. 1.

A kiedy odjeżdżasz — bywaj zdrów...
Ostatnio wydane komunikaty tea­

tralne zapowiadają na sobotę w nocy 
— pożegnalny wieczór artysty tutej­
szego teatru p. Władysława Ilcewicza.

A więc ten popularny na toruń­
skim bruku artysta,^ ten ulubieniec 
tutejszej publiczności, który w ciągu 
czteroletniego pobytu na toruńskiej 
scenie, bawił nas swoim wrodzonym 
humorem i swemi doskonalemi krea­
cjami, które za každém zjawieniem 
się na scenie tego utalentowanego ar­
tysty, wywoływały na widowni szcze­
rą symaptję — opuszcza nasze miasto.
'P. Ilcewicz — - nietylko jako artysta

dzie nam ona z prawdziwym
To też nie wątpimy, że na wieczór 

pożegnalny p. Ilcewicza, podąży cale 
miasto, że podążą wszyscy wielbiciele 
jego talentu i ci, którym nie skąpił 
swego humoru, aby nieraz troską za­
sępione ich oblicza — rozpogodzić i 
skłonić do serdecznego uśmiechu.

Wszyscy, którzy przyjdą pożegnać
w sobotę swego ulubieńca, dadzą za­
pewne wyraz szczerego żalu, że już 
poraz ostatni go widzą i oklaskują — 
a opuszczając gmach teatru, rzucą w 
stronę swego kochanego Ilcewicza 
szczere słowa pożegnania. A kiedy

wego społeczeństwa oraz prasy, inau­
guracyjne otwarcie, pięknie odnowio­
nego kina „światowid“, przy ul. Pro­
stej. Przed wyświetleniem programu, 
w imieniu właścicieli przemówił dy­
rektor kina, który zapewnił zebra­
nych, że dyrekcja stale dążyć będzie 
do wyświetlania jaknajwięcej arty­
stycznych filmów, z udziałem najwięk­
szych gwiazd ekranu, aby temsamem 
dać publiczności godziwą i estetyczną 
rozrywkę.

Po przemówieniu nastąpiło naj­
pierw wyświetlenie filmu „Życie Po­
morza“ Nr. 2 — wykonanego przéz 
miejscową wytwórnię filmową „Öl­
film“. W filmie tym, który przywiódł 
nam na pamięć niejedne pamiętne sce­
ny z miejscowych uroczystości — uj­
rzeliśmy również szereg znanych 
miejscowych osób, biorących udział w 
tych uroczystościach, pochodach lub 
zawodach.
heąu ńlaąch,-bm—ścP Óśńmdoźtdo .a- 

Następnie wyświetlano 9 aktowy 
historyczny film pt. „Piotr Wielki“ w 
doskonalem wykonaniu pierwszorzę­
dnych aktorów filmowych, imponują­
cej wystawie i świetnej reżyserji. — 
Program ten niewątpliwie będzie ma­
gnesem, który przez szereg wieczorów 
ściągać będzie tłumy wielbicieli ekra­
nu.

Odnowiona sala przedstawia się 
nader sympatycznie. Malowidła ścian 
utrzymane w miłym i harmonijnym 
tonie, są dziełem art. malaraz p. Na- 
sackiego z Torunia. Oświetlenie sali 
nie zbyt jaskrawe — a miłe dla oka. 
Wszystkie siedzenia nowe, dostarczo­
ne przez fabrykę tonetowską z Rado­
mia, utrzymane w ciemnym tonie, 
przedstawiają się bardzo elegancko. 
Jedynie — są może cokolwiek za

Szczególnie Pomorze, sąsiadujące z 
Niemcami, które rozporządzają wiel­
ką ilością samolotów i chowają w za­
nadrzu gazy trująco, jak okazało się 
w Hamburgu, musi pamiętać o nale­
żytej organizacji społecznej obrony 
przeciw lotniczej i przeciwgazowej, 
więc „Tydzień Ligi Obrony Przeciw- 
lotniczej i Przeciwgazowej", który od­
będzie się w czasie od 2 do 9 września 
br. na terenie całej Rzeczypospolitej, 
Winien skupić całe społeczeństwo miej 
scowe dla poparcia zamierzeń tej in­
stytucji, mającej na celu zapoznanie 
społeczeństwa cywilnego z zagadnie­
niem obrony przed atakami lotników 
i gazów bojowych, jak też — zaopa­
trzenie ludności w środki obrony i ra­
townicze.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej I- 
gnacy Mościcki, pierwszy członek ho­
norowy L. O. P. P., jest wysokim Pro­
tektorem „Tygodnia“, w Toruniu zaś 
powstał specjalny Komitet organiza­
cyjny, złożony z przedstawicieli sto­
warzyszeń poświęconych obronie na­
rodowej, organizacyj kobiecych, władz 
wojskowych i cywilnych oraz miasta, 
który wzywa wszystkicli patrjotycz- 
nych mieszkańców miasta, aby wzięli 
udział w „Tygodniu“, urządzanym we­
dług następującego programu:

Dnia 2 września (niedziela) o godz. 
9 rano uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele św. Jana, poczem па Starym 
Rynku pod Ratuszem — przemówienie

członków L. O. P. P. przy stolikach 
kwestarek.

O godz. 15 rozpocznie się zabawa na 
Kępie Bazarowej, urządzona przez Zw. 
Podoficerów Rezerwy na dochód L. O. 
P. P.

Od godz. 14 odbywać się będą wzlo­
ty na balonach przy hali balonowej 
za opłatą 10 zł dla członków LOPP. 
(bilety można nabywać w biurze przy 
ul. Łaziennej nr. 6).

Następnie od dnia 3 do dnia S-go 
września br. odbywać się będą co­
dziennie w godz. od 16 do 18.30 loty pa­
sażerskie w 4 p. lotn. za opłatą po 10 zł 
od osoby (członkowie LOPP płacą 5 
zł). Bilety przelotowe imienne można 
nabywać codziennie w godz. od 10 do 
12 w kancelarji LOPP przy ul. Łazien­
nej nr. 6. Posiadacze biletów w ozna­
czonym dniu zgłaszają się u oficera 
inspekcyjnego 4 p. lotniczego, gdzie 
otrzymają szczegółowe wskazówki.

W ciągu całego „Tygodnia“ przyj­
mowane są zapisy na członków L. O. 
P. P. w kancelarji przy ul. Łaziennej 
nr. 6 w godz. od 10 do 14.

W dniu 2 września br. wszyscy mie­
szkańcy miasta winni udekorować ok­
na nalepkami L. O. P. P., które naby­
wać można w składach chrześcijań­
skich, bankach itp. łokalacłi oraz W 
biurze L. O. P. P. Wreszcie zawiada­
mia się, iż w dniu 16 września br. u- 
rządzona będzie wielka impreza lotni­
cza i atak maskowany gazów na lot­
nisku 4 pułku lotniczego, przyczem 
prawo wstępu na lotnisko będą mieli 
wyłącznie członkowie L. O. P. P«

,,Słowo Pomorskie
przy „pracy państwowej“.

Sławetny organ pomorskiej en­
decji „Słowo Pomorskie“ w Toru­
niu przy każdej okazji stara się 
zohydzić władze państwowe i o- 
pluć jadem nienawiści wojsko pol­
skie, dla którego jako pismo „ar- 
cynardowe“ winno przecież mieć 
cześć należną obrońcom Ojczyzny.

W numerze 188 zamieściło „Sło­
wo Pomorskie“ niezmiernie zjadli­
wy i rzekomo fachowy artykulik 
o święcie żolnierskiem, ubolewając 
obłudnie, iż święto w Toruniu mi­
nęło jakoś cicho, a defiladę nielicz­
nych oddziałów wojska urządzono 
gdzieś w zakamarkach, zamiast па 
Placu św. Katarzyny lub na Sta­
rym Rynku.

Otóż redaktorzy pisma doskona­
le wiedzieć musieli, iż W danym

ku zeszłym przyjmowano Pana 
Prezydenta Rzeczpospolitej,- więc 
nie na zakamarkach, przyczem ni­
gdy defilady nie urządzało się na 
Placu św. Katarzyny, skąd po na^ 
bożeństwie oddziały, jak zwykle^ 
zeszły na jezdnię obok placu.

W tym dniu odbyły, się uroczy­
stości na calem Pomorzu, przy­
czem główne atrakcjo urządzone 
zostały w miejscach postoju dywi­
zji na manewrach. Така jest pra­
wda o święcie żołnierskiem W To­
runiu — lecz autorowi wzmianki 
nie chodziło przecież wcale o honor, 
lub zasługi żolnierza, triko pra­
gnął on przéz poderwanie autory­
tetu dowództwa chlabić gotowość 
bojową armji polsku-' zasłużyć 
się tym, którzy mu płacą za tak 
„państwowa prace“.

W czwartek, dnia 30 sierpnia o go- szczupłe. Również i poczekalnia grun- 
dżinie 3 popoł. odbyło się w obecności townie odnowiona, sprawia korzystne 
licznych zaproszonych osób miejsco-. * wrażenie.

czasie pozostało w mieście bardzo 
mało wojska, gdyż oddziały wyszły 
na manewry, defilada zaś, odbyla ^^Ді ^л Î I Î
się na ul. Piastowskiej;gdzie 5у ro- w W Oj MO W ^ѵ • • et
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Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy.

Siedziby miejscowych Komisji wy­
borczych przy wyborach do Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy u- 
stalone zostały przez Główną Komisję 
Wyborczą następująco:

Bydgoszcz I (lewy brzeg Brdy), Byd­
goszcz II (prawy brzeg Brdy), Byd­
goszcz III (powiat bydgoski za wyjąt­
kiem miasta Koronowa), miasto Ko­
ronowo, Nakło, dla powiatu wyrzy­
skiego, Chodzież dla powiatu chodzież- 
skiego, Czarnków dla powiatu czarn- 
kowskiego, Kcynia dla powiatu szu­
bińskiego, żnin dlą powiatu żnińskie- 
go, Gniezno dla miasta i pow. gnieź-

Wiadomości z Pomorza

Łasin
Dzielna straż.

W zawodach strażackich, które od- 
były się w niedzielę, dnia 26 sierpnia 
1928 r. w Grudziądzu, tutejsza Ochot­
nicza Straż Pożarna uzyskała pierw­
szą nagrodę w ćwiczeniach ogólnych.

Do zawodów stanęło 10 straży, a 
pomiędzy temi i straż z Grudziądza, 
Świecia, Nowego, Warlubia, Jeżewa i 
inne. Jury, składające się z wicepre­
zesa Związku p. Klabuna i naczelni­
ków straży z Starogardu, Kowalewa, 
Brodnicy i Tczewa, pierwszą nagrodę 
przyznała Łasinowi.

Świadczy to o sprężystości tutej­
szych strażaków oraz pochlebia ko­
mendantowi p. Stan. Górnemu.

Uzyskanie pierwszej nagrody przezi 
tut. straż przyjęto w Łasinie ogólną j 
radością.

Swiecie.
Święto przysposobienia wojskowego 

w Świeciu.
Powiatowy Komitet W. F. i P. W. 

na posiedzeniu swem w dniu 17. 8. u- 
stalił jako dzień święta P. W. 16 Trze­
śnia.

Program:
Święta. Przysposobienia Wojskowego 

w dniu 16 września 1928.
1. Zbiórka poszczególnych organi-; 

zacji P. W. i W. F. o godz. 8,45 na dzie-1 
dzińcu nowej szkoły powszechnej i od­
marsz na nabożeństwo.

2. Przemarsz (orkiestra), na boisko 
miejskie.

3. Rewia zawodników organizacji 
P. W. i W. F. i powitanie przez władze.

4. Marsz i bieg 10 klm. Zawody ze­
społów (sekcji 6-ciu) i obciążeniem ma­
ska gazowa i karabin. Strzelanie 100 
mtr. leżąc bez podpórki pięć strzałów. 
Start boisko miejskie. Meta również 
boisko miejskie, strzelanie na strzelni­
cy garnizonowej w Dzikach.

Przerwa obiadowa do 14-ej.
Zawody jednostkowe: 5. Rzut gra­

natem na odległośc i do celu; 6. Skok 
wdal; 7. Skok wzwyż; 8. Walka na 
bagnety z przeciwnikiem; 9. Zespół 
jednostkowy a czterech (sztafeta 4X 
200). Popisy sokolstwa stałych dru­
żyn sokoli P. W..

popisy hufców szkolnych: Hufiec 
szkolny Gimn. Humanistycznego: a) 
lekcją pokazowa: mustra formalna; b) 
ćwiczenia wstępne do szermierki, lek­
cja szermierki. Popisy hufca: Mło­
dzieży Katolickiej: a) ćwiczenia wstę­
pne do granadjerki, lekcja gianadjer 
ki. Rozdanie nagród.

Przemówienie i zakończenie Święta 
Przysp. Wojsk.

Wieczorem o godz. 7-ej zabawa ta­
neczna na sali w Strzelnicy.

Nagrody wydane dla zespołów: 
szarfy, żetony, dyplomy: I, II, III, na­
grody jednostkowe I, II, III-,

Wzywam wszystkie organizacje P. 
W. i W. F. do wzięcia jaknajliczniej- 
^zego udziału w powyższej uroczysto­
ści. 

nieńskiego, Trzemeszno dla miasta 
Trzemeszna, Mogilno dla powiatu mo­
gileńskiego z wyjątkiem miasta Trze­
meszna, Strzelno dla powiatu strze- 
lińskiego, Inowrocław dla miasta i po­
wiatu inowrocławskiego, za wyjąt­
kiem miasta Gniewkowa, Gniewków0 
dla miasta Gniewkowa i Wągrowiec 
dla miasta powiatu wągrowieckiego.

Miejscowe Komisje wyborcze skła­
dać się będą z 5 członków i tyleż za­
stępców, a nominacje zostały już usku 
tecznione na posiedzeniu Głównej Ko­
misji Wyborczej w dniu 28 sierpnia 
1928 r.

Zgłoszenia do dnia 26 września bm. 
poszczególne organizacje P. W. i W. 
F. nadeślą do Powiat. Kom. Przysp. 
Wojsk, w Świeciu imienny wykaz za­
wodników, biorących udział w zawo­
dach.

Święto odbędzie się bezwzględu па 
pogodę.

(—) Koprowiak, p°r.

Kom. Powiat. Przysp. Wojsk.

Wszelkie prąibon 
szkolne i biurowe

; V
polecam korzystnie 
przy największąm 

wyborze

St. Całbecki 
Grudziądz, 3 Maja 24.

Sport.
MECZ BOKSERSKI 

GDAŃSK — GRUDZIADZ 
odbędzie się we wtorek, dnia 4-go bm. 
w sali Tivoli przy ul. Lipowej. Bliż­
sze szczegóły meczu w afiszach, które 
już się ukazały. Poniżej opiszę zale­
ty no i wady naszych pięściarzy: — 
W Wystrachu ma Grudziądz bezsprze­
cznie swego najlepszego boksera i ma 
on też największe szanse wygrania, 
mimo, że jego przeciwnik Dunkel jest 
najlepszym bokserem Gdańska. Wró­
blewski technicznie jest klasą dla sie­
bie i przewyższa znacznie swych kole­
gów; dobrze pracuje nogami, a przy- 
tem posiada bardzo silne ciosy; En- 
glera pobije napewno. Witkowski 
jest bardzo zwinnym bokserem, ma 
świetne uniki, tylko krycie jego jest 
niedostateczne, a przytem nie wykorzy­
stuje swych długich rąk. Kempa w wal­
ce wydaje ze siebie wszystko, tylko 
źle rozkłada siły. Nie jest on na swą 
wagę ani za silny ani za duży i bę­
dzie miał z Kirschem trudną sprawę, 
ponieważ Kirsch jest fizycznie silniej­
szy. Wezner posiada ciosy zamalo 
dokładne i za wiele liczy па swoją 
prawą rękę, która nie jest dość skute­
czna. Będzie miał trudną sprawę ze 
swym vis a vis Krausem. Gęstwiński 
„G. K. S. 1925 przy Pepege“ jest bok­
serem bardzo silnym, może Brauna 
znokautować jeżeli potrafi go „zapę­
dzić“ do rogu i poczęstować serją cio­
sów.

Przedsprzedaż biletów na powyż­
szy mecz już rozpoczęta w firmie 
Czerniak, ul. Mickiewicza 6. Ceny bi­
letów są następujące: Balkon 2 zł, par­
ter, siedzące 1.50 zł., stojące 1 zł.

II MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI 
MOTOCYKLOWE W POLSCE.

Grand Prix i Mistrzostwo Polski.
W dn. 9 września rb. na grudziądz-

kim torze wyścigowym Białachowo— „Potasz i Perlmutter“ ciesząca się sta-

Welcz—Mokre rozegrają się II Mię­
dzynarodowe Wyścigi Motocyklowe w 
Polsce. Urządza je grudziądzki Klub 
Motocyklistów z ramienia Polskiego 
Związku Motocyklowego w Warsza­
wie. O ile wyścigi przeszloroczne by­
ły artrakcją nie lada i ściągnęły ty­
siączne tłumy widzów nawet z dal­
szych stron Polski, wyścigi tegoroczne 
zapowiadają się jeszcze ciekawiej.

Dla zwycięzcy, który osiągnie naj­
lepszy czas dnia, bez względu na jego 
przynależność narodową, wyznaczona 
jest „Grand Prix“ w postaci drogocen­
nego upominku. Prócz tego rozegrane 
będzie mistrzostwo Polski. Grand 
Prix wywołał wielkie zainteresowanie 
wśród motocyklistów zagranicy, czego 
dowodem liczne do klubu grudziądz­
kiego, jako gospodarza wyścigów, — 
nadchodzące zgłoszenia o zarezerwo­
waniu kwater itd.

Klub grudziądzki Motocyklistów na 
powitanie gości II Międzynarodowych 
wyścigów motocyklowych wydaje 
wspaniałą bogato ilustrowaną jedno­
dniówkę pod nazwą „Motocyklista“, 
która ma zapoczątkować tak potrze­
bny organ polskiego sportu motocyk­
lowego p. n. „Życie Motocyklisty".

W wyścigach poza konkursem bio- 
rą udział najlepsi cykliści zagraniczni 
15-tu . państw, którzy niewątpliwie 
wzbudzą wśród naszego społeczeństwa 
zrozumiałą sensację.

Ze srebrnego ekranu.

KINO „APOLLO“.
„Cyrk Wolfsona", wyświetlany o- 

becnie w kinie „Apollo“ cieszy się zro­
zumiałem powodzeniem. Przebieg 
akcji tego filmu pozostawia wielkie 
wrażenie na widzach. Treść dramaty­
czna jest związana pomysłowo, bez 
uciekania się do form skomplikowa­
nych. Sam film ma szereg dobrze za- 
inscenizowanych epizodów i został 
całkowicie wyzyskany oraz wyposażo­
ny jest we właściwe tempo. Warto 
go zobaczyć! .,,

Czasopisma. 
еиптнтжндагееи^^

Wielkopolska Księgarnia Nakłado­
wa Karola Rzepeckiego w Poznaniu 
wydala następujące nowości:

„Sejm i Senat 1928—33“.
Autorami tego podręcznika, nie­

zbędnego dla każdego inteligenta, 
działacza i społecznika, są, pp. Karol 
i Tadeusz Rzepeccy. Zawiera on 555

TEATR
Grudziądz.
KINO „ORZEŁ** 

wyświetla znakomity program „M°ca. 
rze świata“ dramat miłości i śmierci 
W roli głównej Paweł Wegener, Br 
Kaiser, Fitz, Hanni Reinwald i in 
Jako nadprogram czarująca komedja 
„Charli Chaplin jako uczestnik 
światowej“.

Początek seansu o godz. 6.15
W niedzielę o godz. 2-giej 

przedstawienie dla młodzieży.

wojny

i 8.30. 
popol.

KINO „NOWOŚCI“, 
wyświetla egzotyczny film pod tyt.
„Złodziej z Bagdadu“. W roli głównej 
niezrównany sportsman Douglas Fair­
banks, prócz tego — jak zwykle — 
nadprogram. Początek seansów o go­
dzinie 6.30 i 8.30. W niedziele i święta 
o godz. 4.30, 6.30 i 8.30. Uwaga: W 
niedzielę o godz. 2-giej popoł. przed­
stawienie dla dzieci.

KINO „APOLLO“
ostatniwyświetla w niedzielę poraz 

potężny dramat życiowo-erotyczny pod 
tyt.: „Cyrk Wolfsona

r.

Toruń.
TEATR POMORSKI.

Dziś w sobotę, dnia 1 września 1928 
o godz. 8.15 wieczorem poraz przed­

ostatni doskonała farsa amerykańska 

fotografij posłów i senatorów, ich ży­
ciorysy, cyfry głosów oddanych w o- 
kręgach wyborczych i powiatach, po- 
zatem mapy, statystyki itd. Cena egz. 
brosz. 9 zł., egz. ozd. opraw, w płótno 
10.00 zł.

„Krwawy Poeta“. s
Literat węgierski, Dezoe Kosztolan- 

ji, napisał powieść na tle życia cezara 
Nerona, w której przedstawia jego 
życie miłosne, zbrodnie i szaleństwa. 
Stosunek cezara do matki, Agryppiny, 
pierwszej żony Oktawji i Poppeji, ko- 
chanicy, a później żony cezara, opisa­
ny jest po mistrzowsku, to też wstrzą­
sa nerwami i budzi zainteresowanie 
czytelnika. Powieść ta jest już tłóma- 
czona na kilka języków.

Helena. Mniszek
napisała pod tytułem „Kwiat Ma- 
gnolji" kilka pięknych nowel (mię­
dzy niemi wyczerpaną zupełnie „Pry­
micja“), które zwolennicy tej płodnej 
autorki .przeczytają z zadowoleniem. 
Cena egzemplarza 4.50 zł.

„A co zwiążecie na ziemi".
Oto tytuł nowej powieści Jadwigi 

Rzepeckiej-Iwanowskiej, w której na 
tle stosunków warszawskich wyraża 
autorka tendencję przeciwrozwodową.

Józef Watra-Przewłoski 
napisał dwie powieści: „Szukanie 
Boga“ i „B agn o“, w których przed­
stawia typ niedowiarka, przemysłow­
ca i straszne skutki agitacji przewro- 
towo-komuńistycznej. Trzeci tom try- 
logji ukaże się w grudniu br. Treść 
porywająca, szata zewnętrzna bardzo 
udatna. Cena tomu 4.50 zł-

Z Giełdy
DEWIZY.

WARSZAWA, dnia 31. 8. Belgja 124.98, 
Londyn 43,27; Nowy Jork 8,90. Paryż 
34,82^2, Praga 26,42. Szwajcarja 171,71, 
Wiedeń 125,65, Włochy 46,72, tendencja 
spokojna.

WALUTY.
GDAŃSK, dnia 31. 8. Za 100 zł. loco 

Gdańsk 57,73—57,87, przekaz па Warsza­
wę 57,70—57,85. Dolar w stosunku do zł. 
S.SóVz. za 100 guld. prywatnie 172,860— 
173,310.

ZIEMIOPŁODY.
WARSZAWA, dnia 31. 8. W Warsza­

wie notowano: Żyto 37—38, pszenica 40—50 
jęczmień browarowy 37—38, na kaszę 35— 
36, owies nowy 37—38, usposobienie spo­
kojne, obroty małe.

KINO 
le nieslabnącem powodzeniem i zapeł­
niająca co wieczór widownię rozbawio­
ną publicznością. — W roli tytułowej 
Potasza wystąpi p. L. Zbucki. Dalszą 
obsadę stanowią pp.: Sznage-Andru- 
szewska, Porębska, Jaglarz, Jaworski, 
Waczyńska, Hajdamowicz, Rymsza, 
Lenczewski, Jeide i inni.

W niedzielę, dnia 2-go września br. 
o godz. 4-tej popoł. wznowioną zosta­
nie doskonała komedja H. Zbierzchow- 
skiego pod tyt.: „Małżeństwo Loli“. 
Komedja ta, chloszcząca dowcipną sa­
tyrą kołtuńskie przesądy mieszczań­
stwa lwowskiego, pełna humoru i za­
bawnych sytuacyj, па wszystkich sce­
nach polskich — między innemi i Ha 
toruńskiej — miała duże powodzenie. 
Rolę tytułową Loli po pł Jerzmanow- 
sí iej objęła p. Waczyńska. Dalsze 
role odtworzone zostaną przez pp. 0- 
rzechowskiego, Zbuckiego, Chrzanow­
ską, Sznage-Andruszewską, Porębską, 
Hajdamowicz, Jaworskiego, Lenczew­
skiego, Kamieniecką i Jejdego.

W niedzielę 2 bm. o godz. 8.15 wie­
czorem poraz ostatni „Potasz i Perl­
mutter“.

Koniec działu redaKcyjnego

Za dział reklamowy redakcja nic 
ponosi żadnej odpowiedzialności.
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KUPUJCIE WYROBY
Rower 
damski tanio na
sprzedażKościelna23

FABRYKI POWIDEŁ BURACZANYCH
MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH

Domek
jednopiętrowy w 
śródmieściu, nada­
jący się na sklad do 
sprzedania. Adres 
wskaże Adm. Gońca 
Nawiśl. pod nr. 2939.

Motocykl
z elektryczn. Świat­
łem i starterem na 
sprzedaż Chełmiń­
ska 84, Lonatowski.

BOGUSZEWO - POMORZE.
ADRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA" 
ROK ZAŁOZ. 1881. — TELEFON 1 i 11.

=WSZĘDZIE DO NABYCIA

JAN STEBART

Polecam
meble koszykowe po 
bardzo niskich ce­
nach. Ulgi w spła­
tach. Pracownia wy­
robów koszykarsk. 
Nadgórna 55. (2941

Sklad
dwa okna wystawo­
we, 3 pokoje i kuch­
nia, w ruchliwej ul. 
Grudziądza jest od 
zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w Adm. 
Gońca Nadw. pod 
nr. 2905.

Poszukują
2—7 pokojow. miesz­
kania. Cena obojętn. 
Wiadom. w Admin. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 4975.

Meble kuchenne 
korzystnie do naby­
cia Stolarnia, Pod-

UL
GRUDZIĄDZ

JÓZEFA WYBICKIEGO 21

Gospodarstwo
9 morgowe ze zbio­
rami, zabudowanie 
masywne, do sprze­
dania w M. Tarpnic. 
Wiadom. M. Tarpno
Tylna 4.
Sprzedam 
zaraz garaż przy ul. 
Kaiinkowej 2/4. Zgt. 
Pilitowski, Szewcka
nr. 2.

górna 4. (2994
2 dobre
dojne kozy na sprze­
daż Laskowski, Nad-
górna 46. (2986

Kupna(2896

(4883
Używane
sypialnie, jadalnie, 
maszyny do szycia 
szewckie, krawieckie 
damskie, rowery, 
centryfugi, ubrania, 
płaszcze ,,Okazjo- 
pol“, Rzezalniana 22.

Ogłaszajcie 
w „Gońcu Nadwiślańskim

Przetarg publiczny.
Wydział Powiatowy w Brodni­

cy ogłasza przetarg ofertowy na
budowę mostu żelbetonowego 

na drodze wojewódzkiej Brodnica 
— Wlewsk w klm. 15,4 — stacja ko­
lejowa Radoszki.

Termin składania ofert do dnia 
5. 9. br. godz. 12.

Szczegółowe plany i warunki 
przeglądać można w Starostwie po­
kój nr. 9, gdzie również można o- 
trzymać kosztorysy ofertowe, i in­
ne załączniki za opłatą zł 5,—.

Wydział Powiatowy zastrzega 
sobie dowolny wybór oferty.

Brodnica, dnia 22 sierpnia 28 r.
Przewodniczący

Wydziału Powiatowego 
starosta (—) Olszewski.

Służąca
od zaraz potrzebna
KlucznikowaBracka
ar. 7, w podwórzu.

Studentów 
przyjmę na stancję
Wybickiego 31, II p.
prawo. (2929
Pokój umebl» 
do wynajęć. Słowac- 
kiego 15a, part, pr.
Na stancję 
przyjmuję uczni 
szkolnych (4968
Kilińskiego 6,1 p. pr.

Kupię
kamieni polnych 30 
kubikmetr. z prze­
wiezieniem. Zgłosz. 
i cena do Bandosza, 
Grudziądz,Lipowal5
podwórze. 2955

Lepsza
służąca doświadczo­
na, która zna dobrą 
kuchnię, z dobremi 
poleceniami, do lep­
szego domu bez dzie­
ci od 15 września lub 
wcześniej potrzebna. 
Zgłosz. przed połud­
niem Venckiego 15

Przy 
praniu

osiągniesz świetne 
rezultaty używając 

nic innego jak

parter. (2898

Pokój umebl. 
z całem utrzyma­
niem do wynajęcia
Szewcka 4, II p.

Służąca
uczciwa, znająca 
wszelką pracę do­
mową, może się zgło­
sić. Gdzie wskaże 
Adm. Gońca Nadw. 
wiśl. pod nr. 4965.

Persil
Kto Persil do pra­
nia używa oszczę­
dza węgiel, czas 

i pieniądze!

Żytnią słomę 
kupuje Kar. Gerike,
Groblowa nr. 21/21a, 
Telefon 31. (3003

Starsza
samotna pani, któ­
rej teraźniejsze 4 po­
kojowe mieszkanie 
za duże, poszukuje 
2 pokojowego spo­
kojnego mieszkania 
Szurgacz, Lipowa 41 
I p. pr. (2965
Przyjmę
jednego albo dwuch 
uczni na stancję z 
pomocą w nauce 
Ks.Budkiewicza 3,1р.

Służąca 
do wszystkiego po­
trzebna- Pańska 1,
sklep. (2957
Poszukuję 
młodsz. dziewczyny 
do posług domowych 
ua 2—3 godz. dzien­
nie Sobieskiego 15,
II p. 1. (2961

Dom
trzypiętr., z oficyną
2 piętr., skład rze- 
źnicki, okazyjnie do 
sprzedania. Kosza 
rowa 30. gospodarz.

z osob, wejściem i z 
pensją do wynajęcia 
Trynkowa 14, II p.

Lotnicza Szkoła Bombardowaniai 
Strzelania w Grudziądzu ogłasza ni- 
niejszem

Pokój umebl. 
dla intelig. pana do 
wynajęcia Sienkie­
wicza 25, II p. (2995

ubikację na wytwór­
nię cukierk. wprost 
od gospodarza. Ofert, 
do Adm. Gońca Nad- 
wiś. pod nr. 2927.

Córki
porządnych rodzi­
ców, chcące wyuczyć 
się gruntown. pierw- 
szorzednej krawiec- 
czyzny damskiej, 
przyjmie Walerja 
Graczyńska, mistrz, 
damsko krawiecka, 
Nadgórna 26 (przy 
Fortecznej). (4967

CHCESZ OTRZYMAĆ PO­
SADĘ? Musisz ukończyć 
kursa fachowe, korespon­
dencyjne prof. Sekułowi- 
cza, Warszawa, Żórawia 
42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, ste- 
nografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, (ortografji). 
Po ukończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów.

przetarg nieograniezenv
ІИ№І1ІІ!ІІІІІІІ!ІІІІІІ^^
na wykonanie prac ziemnych konser- 
wacyjno-plantacyjnych na lotnisku w 
Grudziądzu na terenie około 25 hek­
tarów.

Pokój umebl.
w lepszym domu so­
lidnemu panu wy- 
dzierżawięNadgórna 
nr. 43, T p. 1. w po­
bliżu Fortecznej.

Skład
dwupokojowy. dwa 
wystawowe okna, od­
powiedni na biuro, 
ulica Wybickiego, 
odstąpimy tylko 
chrześcijan. Oferty 
do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 2988.

Potrzebuję 
od zaraz młodszą 
zgrabną bufetową, 
kucharkę, biegła w 
swym zawodzie (2943 
A.Stachowiak,Grupa

Udzielam lekcyj 
gry na fortepianie 
po cenach umiar- 
kow.Cwiczenia na 

miejscu.
Małgorzata Bartel 
nauczycielka muzyki

Lipowa 32, (dom 
ogrod.) parter.

Służąca
umiejąca dobrze go­
tować, od zaraz po­
trzebna Lipowa 13,

Od 8. IX. 28
udzielam zbiorowo 
buchalterji etc.(2964 
Palędzki, Ogrodowa 
nr. 15. III p.

Opis technicznych wydaje Komen­
dant Portu Lotniczego, gdzie można 
również otrzymać bliższe informacje.

Termin składania ofert do dnia 15 
września br. do godziny 10-ej w kance- 
larji Komendanta Portu Lotniczego w 
Grudziądzu w kopercie zapieczętowa­
nej z napisem „Oferta na prace ziem­
ne“.

Pokoju umebl.
z kuchnią, lecz nie 
ze wspólną poszuk. 
solidne, bezdzietne 
małżeństwo. Oferty 
do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 2976.

part. pr. (2977

Nauka
Wolne posady

Udzielam
lekcyj gry na forte­
pianie rila początku­
jących uczni i ucze­
nie Radzyńska 3,I p.

Ładnie
umebl. pokój wy­
dzierżaw. solidnemu 
panu lub małżeńst. 
Kanka. Wybickiego 
nr. I. III p. (2978

Czeladnik 
piekarski od záraz 
może się zgłosić(2959 
Piekarnia Mniszek 
Rządz.
Pomocników 
malarskich poszu­
kuje od zaraz .(2966
F. Toczłowski, Sien- 
kigwicza 22.

Prywatną 
komplety rytmiki i 
tańcówplastycznych 
dla dzieci i dorosłych 
rozpoczyn. 1 wrześ­
nia we własnem 
mieszkaniu Plac 23 
Stycznia 22, I p. Za­
pisy: 4—6 godz. (2799 
Zofja Wernerówna.

Pisania

Lekcyj gry
па fortepianie udzie­
la E. Gańczówna, 
Kościuszki 5. Zgłosz. 
codziennie. (2914.
Lekcyj
francuskiego, angiel­
skiego iniemieckiego 
udziela nauczyciel z 
wyższem wykształ­
ceniem. Staszyca 1 
part. lewo. (2412

Przetarg.
W drodze publicznego przetargu 

wydane będą prace na
budowę wierconej studni

7 majątku państw. Szumiłowo 
pow. grudziądzki.

Blankiety ofertowe oddaje ni­
żej podpisany P.U.B.N. w Grudzią­
dzu, ul. Stara 1, za oplata 1,50 zł. 
Do oferty należy dołączyć pokwito­
wanie Kasy Skarbowej lub jakie­
gokolwiek banku, jako dowód zło­
żonego wadjum w wysokości 2%- 
sumy ofertowej.

Zamknięte i opieczętowane o- 
ferty winny być przesłane do dnia 
12 września rb, godz. 12 w poł, w 
którym to czasie nastąpi otwarcie 
ofert.

Bliższych szczegółów udzieli pod­
pisany Urząd w godzinach służbo­
wych od 8—15.

Grudziądz, dn. 29 sierpnia 28 r.
Państw, Urząd Budownictwa 
Naziemnego w Grudziądzu,

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
dnia 15 września br. o godzinie 10-ej 
minut 15.

Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadjum do Kasy Skarbowej 
w wysokości 3 procent od oferowanej 
sumy.

Komendant Lotniczy Szkoły Bom­
bardowania i Strzelania zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta, nieuwzglę­
dnienie żadnej oferty i uzupełnić prze­
targ pisemny, przetargiem ustnym.

Młodzież
szkólną przyjmuje 
na stancję, troskliwa 
opieka zapewniona 
Groblowa 31, II p.pr.

Samodzielna 
kucharka może się 
zgłosić. Wiadomość 
w Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 2989.

Pokój umebl.
do wynajęcia (2984
Groblowa 18, I p. 1.
Mieszkanie
4 pokojowe z mebl. 
do odstąpienia od 
zaraz. Wiadomość 
w Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 2996.

Ekspedientka 
i uczenica z porząd­
nych rodziców po­
trzebne od zaraz do 
składu bławatów i 
towarów krótkich 
„Tanie Źródło“, To­
ruńska 20. (2992

па maszynach 
najnowszych sy­
stemów wyuczam 

szybko i tanio.
Przyjmuje się 
także na kurs 

wieczorowy.
Toruńska 7 El! p.

Komendant Lotn. Szkoły Bomb. i Strz.
(—) Inż. Węreszczyński, mjr. pilot.

Sprzedaże 
^^-^JF^^-iWT,»"'4 
Piła taśmowa 
(Bandsäge) do sprze­
dania Stolarnia, Pod-
górna 4 (2993

Stół
rozsuwany, 6 krzeseł 
skórą krytych i ma­
ły kredens, wszystko 
dębowe, korzystnie 
na sprzedaż ul. Bud­
kiewicza 33, part. pr.

Pokój umebl.
dla uczenicy szkoln. 
do wynajęcia Ks. 
Budkiewicza 5 part.
Pokój
dobrze umebl., front, 
wydzierżawię solid­
nemu panu lub pani 
na dobrej posadzie 
Groblowa21/21aoart.
Dobrze
umebl. pokój do wy­
najęcia Kwiatowa 9,
part. Ij (3004

Poszukuję 
panienkę z porządn. 
rodziny jako ucze- 
nicę do składu rzeź- 
nickiego Alojzy Po­
znański. Grudziądz, 
Józ. Wybickiego 44, 
telefon 7. (5001

Okazja!
Od 1 września roz- 
pocznie się skrócony 
kurs kroju i mode­
lowania specialnie 
dla p. krawcowych.

Zapisy Lipińska, 
Nadgorna 23, II p. 
Dla przyjezdnych 
pomieszczenie. (4822

Koncesjonow. przez 
Ministerstwo W. R. i 
Oświecen. Publiczn.
Kursy kroju i 
modelowania

z prawem wydawania 
świadectw. Krój francu­

ski, systym Warth’a.

Janina Woźniakowa
w Grudziądzu

Tuszew. Grobla 16.

Poszuk, posady

Posługaczkę 
na cały dzień poszu­
kuję od 1 września 
Forteczna 11, 1 p. 1.
Potrzebna 
dziewczyna do pra­
nia bielizny Zakład
Niemowląt Kunter-
sztyn. (2979

Sprzedam 
dom dwupiętrowy ze 
składem kolonjaln. 
3 pokojowem miesz­
kaniem iwszelkiemi 
wygodami. Adres 
wskaże Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 293€

Sprzedam 
maszynę do wpusz­
czania „Singer“,pod­
ręcznik do jadalki, 
krzesło dziecięce,wy- 
żdżymaczkę (2982 
Janiszewska, Kosza­
rowa 28, podwórze.

Pokój
dobrze umebl. dla 
intelig. pana od za­
raz do wynajęcia 
3 Maja 39/40,111 p. pr.

Dziewczyna
16 letnia do prac do- 
mowycli może się 
zgłosić Kalinkowa 64

Uczni
gi i nazjaln.przyjmę 
na stancjeNadgórna
nr. 67, I p. 1. (2973

Przyjmę
od 1 września ucze- 
nicę do kuchni (3001 
Bródkowa, Mickie­
wicza 34.

K
to chce otrzymać 
posadę biurową, 
musi umieę biegle 
pisać na maszynach 
wszystkich system. 

Pisania 
na maszynach 

wyuczam biegle. 
Pełny kurs kore­
spondencji urzędo­
wej, handlow. i ban­
kowej oraz budżety 
wykazy i bilanse w 
ciągu 4—6 tygodni.

Otwarty również 
Kurs wieczorowy 

6 maszyn róźn. syst. 
Opł. za cały Kurs 50 zł.
M. LipowsKa 

Lipowa 33, I piętro 
wejście z ul. Kilińskiego.1

Bnchalter-bilansista
na stanowisku po* 
szukuje pracy wie­
czorowej. Zgloszen. 
do Administ. Gońca 
Nadw. pod nr. 2991.

Zguby

Zgubiony 
wykazosobist.na na­
zwisko Marta Klatz 
unieważniam. (2902

Uwaga!
Dnia 21. 8. w drodze 
do Grudziądza na 
moście zgubiłem tekę 
skórzaną, w której 
znajdował się objek- 
tyw od aparatu fo- 
tograficzn. Uprasza 
się łaskawego zna­
lazcę o oddanie w 
Adm. Gońca Nadw. 
za wynagrodzeniem 
pod nr. 2749,
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ROźne

Merezki
maszynowe wykony­
wa szybko M. Golań- 
ska, Toruńska nr. 18 
II wejście part.
Anna Zachiowa 
dyplomowana aku­
szerka przeprowa­
dziła się z ul. 3 Maja 
na ul. Forteczną 22. 
Udziela porad wcho­
dzących w zzkres 
położnictwa. (2962

Warszawska 
pracownia kołder

3-go Maja 3 
wykonuje kołdry pu­
chowe wełniane i wa­
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.
Zaginął
pies bernardyn biały 
z żółtemi plami. Ła­
skaw. znalazca zech- 
ce odesłać go na ul. 
Sienkiewicza 39, I p. 
do majora Gąsiorow- 
skiego. (2985

Maszyny do szycia 

,,Singera66 
па 24 rat miesięcz. 
Kurs battu і szy­
cia bezpłatnie. (11
„SINGER“ Giudziądz 
Pl. 23 Stycznia 27.

Ostrzeżenie.
Ostrzega się przed 
wynajęciem miesz­
kania względnie po­
koi w domu Rynek 
nr. 6 bez poprzed­
niego zezwolenia 
właściciela domu po­
nieważ zachodzą

Ostrzeżenie.
Ostrzegam każdego 
przed wydzierżawie­
niem lub kupnem 
mieszkania i mebli 
od mego męża Teo­
fila Smarz’a, komor­
nika sądowego przy 
Pl. 23 Stycznia nr. 12 
gdyż mieszkanie i 
meble mnie się nale­
żą, ponieważ jestem 
w rozwodzie (2980 
Franciszka Smarz.
Plasownia
imereszkarnia 
M-me Marie prze­
niesiona na ulicę

Znaleziono 
tekę skórzaną za­
wierająca narzędzia 
i przybory technicz­
ne. Do odebrania 
M. Dybowski, Kwia­
towa 9.
Ostrzeżenie
Ostrzegam przed wy­
najęciem mieszkań 
od lokatorów w nie- 
ruchomościachSolna 
4/5 i Kościuszki 2 
bez mego zezwolen. 
Właścicielka domów 
Grudziądz. (3000
Ostrzegam 
przed wynajęciem 
lub zamianą miesz­
kania od p. Szurgacz 
Lipowa 41. Na żadne 
transakcje nie ze­
zwalam Gospodaż.

Rastauracja і 
Kawiarnia

i

Polonia
przy 

u!. Drobiowej 36-38» 
Poleca

smaczne obiady 
z 3 dań 1.20 zł. oraz

potrawy a la carte 
i dobre napoje

Gospodarz.

E) asse

Poñczoszarnia. Pożyczki

uwadze pao 
poleca się 

szykowną pracownię 
sukien damskich

Danuta
ul. Długa 8, I ptr.

Ód najelegantszych 
do najskromniej­
szych. Ceny bardzo 

przystępne. (41

Salon Kosmetyczny 
pierwszy i jedyny w 
Grudziądzu, Sienkie­
wicza 9. Uzdrawia, u- 
piększa i opóźnia sta­
rość. Wszelkie zabiegi 
pielęgnowania zdrowia 
cery i urody. Informo­
wanie się w celu po­
wyższych zabiegów i 
zaznajomienie się z 
moim Salonem Kosme­
tycznymnie obowiązuj, 
do żadnych kosztów, 
owszem uprzejmie pro­
szę o łaskawe zazna­
jomienie się z tą poży­
teczną i niezbędną no­
wością w Grudziądzu.

Maszynowe nadra­
bianie stóp, zelówek 
i wszelkie reperacje 
jak wełniane, jed­
wabne itp. w każdym 
kolorze, ul. Rybacka 
nr. 46/47 I p. pr. (2971
Pożyczki
od 1000—2000 zł. po­
szukuje, warunki po­
dług ugody, zapew­
nienie hipoteczne. 
Zgłoszenia do biura 
ogłoszeńMickiewicza 
nr. 23, Grudziądz.

'111111111111111111111111111
Farby olejne 

i wodne,wszelkie 
farby malarskie 
suche i rozrobio­
ne w pokoście, 
lakiery do pod­
łóg w rozmaitych 
barwach, lakiery 
spirytusowe, pę­
dzle w wielkim 

wyborze 
najkorzystniej w 

Drogerii Centralne1

3—5900 zł. poszukuje 
na skład galanterji. 
Dam najwyższy pro­
cent. Gwarancja za­
pewniona. Oferty do 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 2935.____
W. Czarnecka
Pracownia karbow., 
plisowanie,czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej, bie­
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4, (3030

IMI

SAPON 
z „koszulką" 

najlepszy środek do prania bielizny.
„A S A N“ 

do bielenia bielizny.
Środki pod gwarancją nieszkodliwe, 
od 20 lat chlubnie znane i nagrodzone 

złotymi medalami.
Zważać na znak ochronny „KOSZULKĘ; 
Do nabycia wszędzie Chern, lab. „Ergasta" 

C. Nagórski Starogard-Pomorze.

ВВІ

OTWARCIE
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, że 

z dniem 1.9 rb. otwieram przy ul. GroMowaj 33

Laboratorium
Techniczno-dentystyczne

Staraniem mojem będzie przez skrupulatne wy­
konanie pracy oraz ceny przystępne zaskarbić 
sobie zaufanie Szanowej Klienteli.

Prosząc o łaskawe poparcie mego młodego 
przedsiębiorstwa kreślę

z poważaniem

Franciszek Putzkowski
Grudziądz, ul. Groblowa 33.

Mickiewicza 9, II p.sprawy sądowe B. Mickiewicza 9, II p. 
Bialikowa wł. domu, wejście furtką żelaz. №

EBENTAC 
:«іт^і*йѴ.»^Ѵ<і,Ѵ.;..

ERR
Airť

FABR. PASÓW i ARTYK. Ní 
TECHM-SKÓRZANVCM

RUG.BOTZEK KRÓL.HUTR

FABR. MRSZYN i 
ODLEWNI ŻELAZA 

ST. WEIGTi S^. ŁÓDŹ.

C
f 1#

А. -у

ł

ul. Stara 11. 
1ШІІШШШІІШПИІШ

AMOCHODY
6/30 Fiat..
9/31 Fiat..

14/45 Fiat . .

.4 osob, otwarty
. .6
..6

Coupe 
otwarty

10/30 Beriet .. . 6
14/38 Opel .
14/38 Opel .
12/40 Steyr .

. .6

. .6

. .6
13/55 Minerwa . .4

9/40 Erskine...4 99
10/30 Chevrolet.. 4-6 „

w stanie używanym lecz beznagannym, poleca 
jako nadzwyczajne kupna okazyjne

ul. Dąbrowskiego 29. Tel.6323,6365,3417.
SKIJ

RANS/I

OLEJEi 
AR^

najtaniej kupuje się w znanej firmie

N. BLAUSTEIN
Dworcowa 14. Bydgoszcz Telefon 1098

Wielki wybór palt, błamów na spody. 
skórek na kołnierze i obszyciag^ 

Pracownia kuśnierska na miejscu 
Dogodne warunki zapłaty.7?: 

@001005050015 prrpmt ^

PRZEDSTAWICIELSTWA i 
SKŁADY KONSYGNACYJNE J?

ARTOTECH
SRUDZ

tel. 6il^.Ä
PL.23 Stycznia №17

NRROŽNIK UL.STRZELECKI u ы.611'і
E:

^^й^ф^^у?:

** РАЗУ ZAPĘDÓW FŇATŁOСZK
JE

kryty 
otwarty
Grand Sport 
prawie nowy 
otwarty 
kryty

„Brzeskiauto“ ^ Poznań

^ювавзев«
^ан&ввиввиаяаияваа
•O и”: H,Nі ■ № 5 и Ї 
S'°= 
я <8 
яZS 
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в to: 
goi 
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Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się

zupełna wyprzedaż
йммм^й-мю^м^гааівват^иі 
bławatów, konfekcji i galanterji

po cenach dotąd niebywałych 
w firmie

M. Domachowski
Wybickiego 17.

Proszę zwrócić uwagę na ceny w oknach 
wystawowych.

Завіавваивнаиаввявавававявивоаваеввв
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: СП и 

^5 
: ЯH 
= 53 
■fex!.^ 
■05 
■z. 
■ >5 
:0^ 
; И 3 5 w И 
í ^ 3 : и



Nr. 202. GONIEC NAD WIŚLAŃ SKI".niedziela dnia 2 września 1928 r. Str. 13.

Ig
Hotel„Królewski Dwór«в 

El 
и Telefon 76 i 323

właśc.: Stanisław Klarowski.
іТЇТнїиїаТпїтпннпГиїїїїТїнеТТнїїГЗлТВГЇпїТпїїшнї^^

Codziennie 
od soboty, dnia 1 września

«

o godz. 5 popoludn. 
herbatka połączona z tańcami 

wieczorem

мяивянняявняияияивевийяявяаяіа

янннанщнявнвнниянявннннняияи

я ■>в в я я̂
>*

дяяввввЕввввввввяавиияввнв^в»

NA SEZON

JESIENNY
polecam w wielkim
wyborze nadeszłe 
transporty obuwia. 
Wyłączna sprzedaż 
wyrobów największ.

DANCING
pod kierownictwem międzynarod. 
mistrza tańców A. de RENE. 
Facząi. ogodz. 8 wlecz, wstęp wolny. 
W niedzielę, dnia 2 września

fabryki w Europie
obuwia

Koncert artystyczny
ВШйВВаНЯНЯЯЯЯЯНВНВїїИВВЯЕИНВВ

Na sezon

в в

jesienno- 
zimowy

polecam w wielkim wyborze 
po niskich cenach

Barchany, flaneie 
bielizną, ciepłą, try» 
Kotaże, bławaty, 
KonfeKcśą, manti* 
fakturę i towary 

Krótkie

M. Markowski
Lipowa nr 5,

BAT’a ZLIN
WielRi wybór 

w dziecięcem obuwiu

Fabian Hernes
Grudziądz

UL STARA 7. UL WYBICKIEGO 6-8

1 Wsželk. materiały szkolne g 
I oraz teki і torby (rance) g 
gr y 'poleca j "Mg 
g ,,Kurzer Inwalida**g 
B ulica Mickiewicza nr. 23. И ви дявѳвяввяявшняяяяинвннаяяніав

MAPY ATLASY жа,иияжвювза’ли^ Й е«їи«мвмшїмвааееаее»
opracowane i wydane przez J. M. Bazewicza, są 
wielką pomocą przy nauce geografji i historji. 
Atlas geograficzny poszczególnych krajów Euro­

py, z tekstem objaśniającym, zawiera 12 mapek. 
Cena zł. 3.—, z przesyłką poleconą zł. 3.75.;

Atlas historyczny Polski, zawierający 12 mapek 
oznaczających obszary zajmowane przez Polsky 
w różnych okresach. Cena zł. 3.—, z przesyłką 
poleconą zł. 3.75.

Mapa Polski z podziałem na województwa, wyda­
na w 1928 r., z podz. 1: 2.800.000. Cena 0,50 zł.,’ 
z przesyłką poleconą zł. 1,15.

Mapa Dolski z podziałem na województwa i po- 
wiaty, wydana w 1928 r., z podz. 1: 1.600.000. 
Cena zł. 1,50, z przesyłką poleconą zł. 2.15.

Mapa Europy polityczna z oznaczeniem gór, naj­
nowsza, z podz. 1: 12.000.000. Cena 1,50 zł.,, 
z przesyłką poleconą zł. 2,15.

Mapa Europy w granicach najnowszych, z podz. 
1: 7.500.000. Cena zł. 3.—, z przes, pol. zł. 3.65.

Mapa półkól, prądów morskicli i klimatu lądowego. 
Cena zł. 1,50, z przesyłką poleconą 2,15 zł.

Mapa Wojewodztwa Pomorskiego. opr. przez 
St. Materne, bardzo szczegółowa, z podz. 1:200.000. 
Cena zł. 10,—, z przesyłką poleconą zł. 10,75.

Do nabycia:
w Zakładach Graficznych WIKTORA 
KULE RSKIEGO (Gazeta Grudziądzka) 

Grudziądz"Tnszewo.
вяиянняявявиіїнявввювшявявввві

StenotypistRa 
»ila rutynowana z dluższż praktyką po­
trzebna od l-go października br.

Zgłoszenia pismienne z odpisami 
świadectw skierować należy do 
Poznańskiego Bankn Ziemian Sp. Akc.

Oddział w Grudziądzu.
Nieuwsględnione oferty pozostają bez 

odpowiedzi. 5002

Na rozpoczęcie roku szholn.g 
polecam w wielkim wyborze 
=po cenach fabrycznych =

Łóżka metalowe j 
Materace Biłi

Bi я: 
KS

H

83

Na sezon 

jesienno-zimowy 
polecam w wielkim wyborze 

barchany, flanele, swetry, trykoty, 
pończochy wełniane, wełna z jed­
wabiem, jedwabne fil-de-cos, „Bem­

berg po cenach przystępnych
St. Trocha,

Grudziadz» ul. Toruńska 12-

в в я № и 
В в В 
В в 
16 в в ar к в к г

H 
Я ® 
Я 
18 ai 
Iti 
я в 
и в я 
я а я я

и Hł 
■

0ННЯВЯЯВИЯВЯВЯЯЯЯИИЯЯЄВЯЯНЯЯ

Proszę przekonać się! и
Z dolem dzisiejszym rozpoczyna sie g 

zupełnaі 
wyprzedażі 

bławatów, konfekcyj* 
i galanterji po

Kostjurny 1 onuwie 
do gimnastyki 

najtaniej 

w magazynie „Sport“ 
ul. Sienkiewicza 8.

Postumenty umywalKoWe
Garnitury umywalhowe
Sloje do zapraw
Szkło - Porcelanę - Fajans 
Sprzęty Kuchenne etc.

Hipolit Kotliński
Grudziądz 

£| Пулек róg ul. Długiej 24. Tel. 8,

осххххюосххххххюоооосххх^

sHa rok szkolnyІ
öpolecam
gW wielkim wyborzey

cenách dotąd niebywałych

r t I': L Bí r i r 1
■ 
и

язяяяяяняаяяннняяанявяияннвг

Kurs tańców
dla początkujących rozpocznie się w po­
niedziałek. dnia 3-go września o godz. 8 
wiecz. na sali „Dom Towarzystw“, Za­
pisy przyjmuje codzienie A. Rożyńska 
1. II piętro.
янянявяаяаяввЕйаавввввяаяннвв
0000000000000000000000000000
Dobrze zaprowadzonego

zastępcę
z branży artykułów biurowych z pierw- 
szorzędnemi referencjami na Pomorze 
i Polskę poszukuje gdańska firma na 
bardzo pokutne artykuły.

зосххххххххххххххххххххх^

Warszawski skład obuwia
H. Rzeczyński Toruń,

ulica Małe Garbary nr. 13.
Poleca: własnego wyrobu wykwintne 

obuwie męskie, damskie i dziecięce 
w różnych gatunkach po cenach 
bardzo przystęp. Proszęsię prekonać

^^♦❖^»^♦^►❖»♦❖♦^т^е« 
I NA SEZON SZKOLNY| 
o polecam bardzo tanio°

Kajety dobre od 10 gr., rysunkowe X 
o od 15 gr. bruljony od 25 gr., ołówki X 
X od 7 gr., Kredki, plastyliwa, farbki, <► 
X piórniki, tabliczki, teczki szkolne 
o i inne przybory szKolne w wielkim o 

wyborze.O 
J Towar dobry, ceny bardze niskie. o 
o Proszę się przekonać i kupię.* 
т Przy zakup. dz‘er i dost, upominek, T
® A. GA WÇDZKA 
TNasz sklep krajowy
Ф Grudziądz, Sienkiewicza 8 - Teł. 173
^^^❖❖❖♦♦♦^♦♦♦^***^*<^^.

Teki i torby, zeszyty, tabliczki 
pióra, ołówki, atrament, sta­
lówki, linijki, gumki i wszel­
kie inne przybory szkolne

M. Rostowa
Pańska 4.

O Sprzedaż znaczków stemplowych Й 
O i formularzy wekslowych.Ö 
ЭОСООООСХХХХХХХХХХХХХ>ООООООС

Języka 

francuskiego 
gruntownie z dobrem i szybkiem wyni­
kiem udziela nauczycielkaaz wyższem 
wykształceniem. Cena przystępna. 
Wiadomość w Krięgyrni .,Wiedza“ ul. 
Wybickiego 33.

,UJJIXI1IІN*Д«sG Cha.

sa ^ 
ra я 88

w firmie

M. Domachowskl
WybicKiego 17.

Zważać na ceny w oknach wystawowych.

Proszę przekonać się! Г 
І 
І»яяиавявивияяввнвинвннояяяве

Drobne 
ogłoszenia w 

„Gońcu Nadwiślańskim”
Sa najlepszym pośrednikiem 

przy wszelkiego rodzaju tranzakcjach 
zarówno kupnie i sprzedaży 

oraz dla poszukujących 
wolnych miejsc 

i służby

pierwsza wpłata 36 zł. /ІГ^ш

..GLORIA“ 0
NAJLEPSZY ROWER

KROMCZYNSKł 
POZNAŃ

Al.Marcinkowskiego 5.
Obok poczty.

Roczna sprzedaż przeszło 1500 rowerów.

&
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№
 я e яsezon jesienno-zimowy

nadeszły już najnowsze fasony w

płaszczach Kostiumach

WielKi wybór w swetrach 

pulowerach i sukniach 

^ sfr dzianych *Ф ^

Róg Rybiego Rynku

futrach

„BAZAR“
właśc. Fabian Hernes

PODRĘCZNIKI SZKOLNEi 
do wszystkich szkół 

poleca

i Księgarnia „Wiedza“
Вul. Wybickiego 33.

Tamże po cenach najniższych 
i w najlepszych gatunkach, jak 
zwykle, nabyć można wszelkie przy- 
bory szkolne w wielkim wyborze.

UWAGA! Przy zakupach 
dzieci otrzymują bezpłatne premje! 
№" вег Usługa rzetelna i szybKa! "łęg 4M

Sprzedam 
po niskich cenach 

1 Kosiarkę
system Kormick

1 Kierat
3 parniKi
1młockarnią
Pžugi, Brony, 

Krajacze do 
buraKów.

WszystKie ma­
szyny nowe.

TaKźe oddam 
50 próżnych 

sKrzyń

1CEIIAFICKI 
GRUDZIĄDZ 
Chełmińska 1.

Grudziądz, ul. Józefa WybicKiego 7.
(dom własny) 2426

Załatwia zlecania bankowe i kredytowe
Lobata wKładów oszczędności

Zakup i sprzedaż walut zagr.
Udziela pożyczek pod zastaw.

Futra! 
damskie i męskie 

skórki - spody 
kołnierze i lisy 

poleca w wielkim 
wyborze

FUTROPOŁ
Bydgoszcz

Stary Rynek 27.
Pracownia 

Kuśnierska na 
miejscujuż czynna

Telefon 1957.

§ Fabryka pilników i szlifiarnia 
G*GED 

S w Grudziądzu,Tuszewska Grobla 54 
Telefon 155

в przyjmuje pilniki i raszpie 
1do nacinania.

в ■i я в 
в

Katol. zakład pogrzebowy 
Grudziądz, P1. 23 Stycznia 7.

Wielki wybór trumien. 
Karawan i dekoracja

bezpłatne.
Ceny przystępne. "^жз

Nauczycielka
z wyższem wykształceniem fachowem 
i znakomitem francuskiem, przyjmie 
do kompletu dwojga dzieci jeszcze je­
dną dziewczynkę lub chłopca 
na pół dnia do przygotowania do gimna- 
zjum do drugiej klasy.

Wiadomość w Księgarni „Wiedza“.
ul. Wybickiego 33. (4980

вв^вяяяявняввявввввнивяияяіин

Buchalter - Bilansista
poszukuje zajęcia pobocznego do prowa­
dzenia względnie sporządzenia zaległych 
ksiąg handlowych za opłatą minimalną 
oraz załatwia wszelkie sprawy poda­
tkowe. Zgłoszenia do Administr. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 4917.

*4м^ ^^ф ̂ фф ̂ ф ̂ ф ̂ ф ̂ ̂ ̂ ̂ ф ̂ ф ̂ ̂ ̂ ̂  'ф^ 
Siano i koniczynę 
każdej ilości po cenach najwyższych 
kupuje kwatermistrz 16 p. a. p. w Gru­
dziądzu, Koszary im. gen. Hallera.

Kwatermistrz 16 p.a.p.
^и ̂ фф ̂ ф ̂ ффф ̂  ̂ фф ̂ фф ̂ ффффффф ̂ ф

Materace, kanapy 
fotele, leżanki 

w wielkim wyborze poleca:

Fabr.materacyi mebli wyściełanych
GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84.

PIEGI, PLAMY, WYRZUTY,
USUWA KREM

BENEGNINA 
znany i wypróbowany środek do odświe­

żania i wydelikacenia cery.
BENEGNINA mydło przetłuszczone, jako 
konieczny dodatek do kremu tejże nazwy 

usuwa piegi i plamy na twarzy i ciele.
Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zł. 
Magister Jan Stencel, aptekarz 

główny skład 1 wytwórnia
Apteka pod Łabędziem, Grudziądz, Rynek 20.

Ważne dla pań! 
Trwałą ondulację 

wykonuje tylko Zakład Fryzjerski 
66

HURT Futra PETAL
Skład i pracownia 

іkuśnierska pod tyt.
., FUTROPOŁ “
właśc. SZPUT - TORUN 

Mostowa 27.

O & 
o 
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оохххххххюосооооооооооооооо 
Gry na fortepianie 
młodszym i starszym udziela nauczy­
cielka muzyki z wyższym dyplomem, 
zaliczona w poczet artystów - muzyków, 
po cenach przystępnych. Wiadomość
w Księgarni „Wiedza“, ul. Wybicłiiego 33.
СХХХХХХХХЮООСХХХХХХХХХХЮОООО [

1Pożyczki zagraniczne 
dla Związków komunaln., przemysłu, 
rolnictwa i na pierwszomiejscowe hi­
poteki ofiarujemy na korzystn. wa­
runkach. Zapytania należy adres, pod 
„Pożyczki“ do „Reklama Zachodnia”, 

Poznań, Plac Wolności 6.
Na odpowiedź dołączyć znaczek.

UWAGA: Przyjmuje się wszelkie 
obstalunki w zakres kuśnierstwa 
wchodzące. Wykonanie pierw­
szorzędne. Własna pracownia 
na miejscu.

Ceny znacznie zniż.І Grudziądz, Stara 12

Wielki wybór naj­
rozmaitszych futer
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Zadać żółtej blaszanki 
z czarną opaską

Biszczy

NISZCZY
Muchy, Komary, Mole,. Mrówki, Pchły, Pluskwy,
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki

Okazyjna sprzedaż
nowej biżuterji, pierścionków brylantowych, 
rubinowych, szafirowych, ale ksandrylowych 
i z prawdziwemi perlami, kolczyków, zegar­
ków złotych, męskich i damskich, firmy Ome­

ga, Cyma, Watscha i obrączek ślubnych.
Towary otrzymuję wprost z fabryk, ceny zaś 
ściśle kalkulowane, wobec czego o 30% tańsze 
jak w składach; Wszelkie reperacje szybko 
i tanio. ^F" Kupuję brylanty, złoto, 
srebro i platynę, monety niemieckie i ro­
syjskie oraz lom zlota і srebra <®eg 

В. PAPIER, GRUDZIĄDZ 
PRACOWNIA JUBILERSKO- ZEGARMISTRZÓW.

Mickiewicza 21. 1. piętro. — przy poczcie.
Werki G. BacKera 5 młotkowe bim-bam 145 zł

* N‘ Nд 
40 w 5”

и # 
МнP 
AN 
5*

Ścisła kalkulacja i najkorzyst.źródło zakupu. wre
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Szkeła 
szoterska
'Ifllllllllüllllliefll !!■'

Fr. Lipińskiego 
w Grudziądzu 

ulica Mickiewicza 19
Kursy dla zawodowych 
szoferów i dżenteleme- 
nów. Przyjmowanie 
codziennie. Kurs trwa 
3 miesiące. Warsztat 
reperacji samochodo- 
dowych. Doróżki sa­
mochodowe dzień i noc 
przez telefon 94 i 494.

Warszawska

gorsetow Dziewczę z Łowicza.. powoda:

Na nadchodzący sezon

JESIENNO-ZIMOWY
Karsykierow. samoch.polecam w wielkim wyborze

Materjały na ubrania 
i płaszcze

Popeliny, rypse, gabar­
dyny

Flausze i Eskimos na 
palta męskie i damskie

Barchany koszulowe - -*
Flanele w różnych de­

seniach
Oksfordy koszulowe - -
Towary bieliźniane - - -

Wielki wybór w trykołałach, bielizirsie 
damskiej i moskee).

Swetry, pulowery i ubranka swetrowe.
SPECJALNOŚĆ 5 Weina do pończoch i swe 

trów we wszystkich kolorach.

WiktorSzulc
GHUOZIĄOZ, ul. Toruńska 7. Telefon nr. 385.

«^■йявазайэеминвимнмвмяя^ 

ISalon fryzjerskis 
pań i panów.

Gdzie Pani^daje so­
bie tab ładnie główkę 
trzyc?

Tylko n Neumanna 
3-go Maja 36.

61 
aí 
s а и 
s

dla

Tarn ną życzenie 9 
sam właśc; składu po- S 
siadający 30-letnia И 
znajomość fachową 5 
włosy strzyżei jestem 
tawsze zadowoloną.g

Proszę niech i Pani g 
^az spróbuje.

Strzyżenie maszy- И 
ną elektrycz. prędko O 
і przyjemnie.

Salon fryzjerski Aeumann Bi

зяввввввввввввваавввввввввви' 

DZiy
każdy kulturalny dom 
prenumeruje i czyta 
łCSlĄ/Ki

. ВІВШОГЕКІ-ООАМРОСКЕСО
KWARTALNIE 9 TOMÓW ZA ZU 6-5O 6D 
isarszüwa-chmieïïia « P-k-O»«*. O774

Płałaszcze damskie -
Palta męskie - - - -
Ubrania męskie - - -
„chłopięce

Garnitury dziecięce

Płótna: ---
Pościelowe -
Obrusowe - -
Ręcznikowe -

Meble 
najtaniej można kupić i zamówić tylko 
w ZaKładzie StolarsKim 
w(Grudziądzu, ul. Spichrzowa 22 
wejście z Gł. Rynku obok D. Volksbank.

Przekonaj się — nic nie kosztuje.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦❖♦♦♦♦^» 
Telefony! Sygnalizacja! $

0 Instalacje nowoczesnych urządzeń $ 
^ telefonicznych, Urządzenia sygna- ♦ 
o lizacyjne dzwonkowe i świetlne dla *? 
<► Hoteli, Szpitali, Szkól, Fabryk itp. 
o instytucyji. Elektryczne zegary, 
❖wodowskazy,pożarowskazy jak iza- 

kłady ubezpieczające dla banków 
i przedsiębiorstw przemysłowo 

handlowych. (7532a 

:

Centrala Budowy Telefonów 1 
IdassaK i Walczaki 

ÝPoznań, PI, św. HrzysKi 4. $ 
0 Telefon 1459.♦ 
^, Długoletnia praktyka.♦ 
ф Pierwszorzędne referencje. * 
^♦^^фффффффффффффффффффффффф^

Ogrodowa 7, parter, 
w podwórzu II sień. 

wykonuje biustono­
sze, paski, bandaże 
i gorsety dla ulom- 
nychprasei-ÓlDki 
i reperacje.
Ceny przystępne.

Autogeniczne 
spajane i Intowanie 

samochodowych, ro­
werowych i innych 
części maszynowych 

wykonuje
J. CERAFICKI

Grudziądz
Chełmińska nr. 1 
sKład maszyn.

Nadzwyczajna oKazja
dla czytelników ,.Gońca Nadwiślańskiego“.

Omijajcie pośredników, nabywajcie towary 
wprost z fabryki, gdzie za pieniądze wydawane 
w waszych okolicach otrzymacie u nas pod­
wójną ilość towaru.

Firma „WYGODA POLSKA“ wysyła 
każdemu komplet towarów 

tylko za zł. 40.— (czterdzieści) 
a mianowicie: 3 mtr. bostonu wełnianego w 
najmodniejszych deseniach, podw. szer., lub 
w gładkich kolorach jak: granat, brąz, i 
czarny na ubranie męskie lub damskię, 3 mtr._ 
szewiotu podw. szer. we wszystkich kolorach 
na całą damską świąteczną suknie, 3 mtr. 
zephiru angielskiego w najładniej, deseniach 
na męską koszulę, 2 mtr. płótna madopolam 
na koszulę damską, 1 chustkę turecką na głowę , 
w kwiatach, 1 ręcznik waflowy, 3 hustki ba­
tystowe do nosa i 1 para skarpetek jedwabn.

To wszystko wysyłamy za zaliczką pocz­
tową po otrzymaniu listownego zamówienia 
(płaci się przy odbiorze, na poczcie). Kupu­
jący nic nie ryzykuje. O ile towar się nie 
podoba przyjmujemy go z powrotem, pieniądze 
zwracamy.

Do każdego zamówienia dolicza się zł. 3.— 
jako koszty opakowania przesyłki pocztowej. 

Zamówienia adresować: 
Firma „WYGODA POLSKA“, ŁÓDŹ ¡ 

skrz, poczt. 482
P.S. Posiadamyna składzie kołdry watowe 

w różnych kolorach po cenie zł. 22.—, kołdry 
te są z czysto białej waty z dobrem wierz- 
chniem okryciem satynowem o pełnej szero­
kości i długości z obydwóch stron. (4767

Cenniki na wszelkie towary manufaktu­
rowe wysyłamy bezpłatnie.

Rok żal.
1901. I BACZNOŚĆ. |Kí»oi‘‘'

Fotograjje paszportowe na poczekaniu. 
Portrety-jakoteż powiększenia z małych i sta­

rych fotografii wykonuje
Zakład fotografai artyst. JANA DESONNA 

GRUDZIĄDZ, Wybickiego nr. 9.

1901.
Rok zal. 1 Wykon, się także ama- 1 torskie prace fotogr.g

Rok żal.
1901.

Baczność!!!
Kapelusze damskie najnowsze fasony 
na sezon następny po bardzo niskich 
cenach oraz konfekcję damską, męską 
i dziecięcą a także wyroby trykotowe 
i bieliznę za gotówkę 1 na raty poleca 
Szyk Warszawski, Toruń, Szewcka 3

FIGURKI 
marmurowe, 

gipsowe, 
wypalane i inne 
w wlelk. wyborze 

poleca 

КUR J E R 
INWALIDA 
ulica Mickiewicza 23.

Moja bieliznajest 
zawsze śnieżno- 

biała, bo w wyborze 
mydła jestem bardzo 

ostrożna. Używane prze-
zemnie mydło musi oszczę­

dzać bieliznę, býc wydajne i tanie.
Dlatego też zawsze kupuję:

№ý MYDŁO
JELEŃ SCHICHT

t^jœD0cxôGwaoGorxxx^^
Młodszego laboranta І 
obeznanego z wyrobem drażetek У 

orazй 
KARMELKARZAg 
do nadziewanych cukierków jako Й 
specjalistę na stałą posadę poszuk.: g 

„KAMA”g 
Fabr. Wyrob. Cukrowych i Marmelád. 0 

Bydgoszcz, Zduny 13. |^

Instytut Muzyczny w Srndzlądzu; 
koncesjonowany przez Minist. W. R. i O.P, ’Я 
Przedmioty : Î

Fortepian, skrzypce, violonczela, śpiew У 
solowy, teorja muzyki. — - Własny for-3 
tepian do ćwiczeń. — Bibljoteka do uźy-j 
cia uczni.4

Informacje i zapisy: Biuro ul. Kościuszki^!1 
otwarte 9—12 1 15—18.1
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Najlepszą В 
destylowana górnośląską ® 

в а в

SMOŁĘ 
do smarowania dachów

Papę dachową в lepnik 
Wapno — Cement — Gips 
Gwoździe budowl. i papowe 

„ETERNIT“ 

и в fâ

в

и

dachówki azbestowo -cementowe 
poleca

Materiał Budowlany“
Sp. AKc, w Poznaniu

Biuro sprzedaży w Grudziądzu
ul. Ogrodowa 23.

в в

Bi
в
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■Ostatnie 4 dni
naszej wyprzedaży 

posezonowej
dają Kupującym duże 
Korzyści, gdyż ceny 
w dalszym ciągu zredu­
kowaliśmy do minimum

Prosimy nie zwlekać
iiiiii:iiiiiiauii iiiiietiiii|iiiiia!! iiiBiiii. i:iai:aiieiiintiiliiiiiiiiiiieiłtiiBiiei!iiiii!iti8!Hiiiiiitiiiiniił

do ostatniej chwili.
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Szmechel i Synowie Sp. A

GRUDZIĄDZ — ul. Wybickiego й-Ą,

■■■іві1іее8імі1іееіееіееееея
Tanie odpadki 
nieśne z uboju 

eksportowego 
ulica Koszarowa is 
„Chełmińska 40,

RESTAURACJA
MicKiewicza 34

Dzisiaj w sobotą

Koncert smyczkowy
Zakąski Flaki.

Taniość mej kuchni wszyscy podzi- 
wiają, 

Wyborność potraw wszyscy uznaja. 
Kto raz odwiedził moja restauracje. 
Ten stale przychodzi na obiad i ko­

lacje.
Nabiera tuszy, przybiera na wadze, 
Zyskując tern samem wiele na po­

wadze.
A że gości moich wielce szanuje 
Niespodzianki dla nich przygotowuje 
1 tak: W niedziele, dla każdego go­

ścia dwudziestego, 
Przypadnie na deser, coś specjalnego.

Brodkowat wlaśc.

■ ...................—HI ii —чині .1— — — — -
RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH —ІЗІ 

аНИйВНСНШИаКЛМЕдІ ї ІІ І 1 и

Ul

-м 
ж 
N
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RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia nr. 19 — Telefon 138

Obiady 2 3 dań 1.20 eł. gorące potrawy 
oraz napoje wszelkiego gatunku o każdej 
porze dnia. Lokal obok przystanku tram- 
wajow.5 min. od dworca.Otw.do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już 
od 80 grosz, począwszy.

Blašc.: Steel Grzeszimiefc.
^RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH —!

przed 
кupnem skradzioych 
mi rzeczy i to: koł-
drę zielono-różową, 
kapę z leżanki kolo­
ru zielonkawego 2934 
F. Kierajowa, Ogro­
dowa 25, II p.
Szyj sama 
formy (modelka) na 
wszelką garderobę 
wykonywa (4955
M-me MARIE, 
Mickiewicza 9, 
II p. oficyna, wejście 
furtką żelazną. 
чнннннн

Baczności 
Fotografie 

paszportową 
w póli godzinie

Zakład Fotograficzną
З-go Maja nr. 10.

ІІІІ1ІІІІІІІІІІПШІІШІІ1

OBYWATELU 
nie przepłacaj 

nie marnuj ciężko zapracowanego grosza bo 
kupując u nas, zaoszczędzisz wiele pieniędzy.

Bielizna męsKa i damsKa 
gotowa Konfekcja damsKa i mqsKa 

o 25 procent taniej 
bo z własnej pracowni.

Polecamy po cenach reklamowych 

wszelKie bławaty, trykotaże 
i pończochy

Dla PP. Urzędników dogodne 
warunki spłaty po cenach gotówkowych.
*1* A M í ТОТ* А ЧХ7 A *T«<

Grudziądz, Plac 23 Stycznia 25/26
Filja Wybickiego 15» Dawniej „Okazja***

Tel. 209 і? Grudziądz, Stara 17/19 * Tel. 20$
Wyłączne zastępstwo na Grudziądz.
Wszelkie części składowe na składzie.

cementapapy

Wi. Lutobarski 
sitiad żelaza i mater- 
jałow budowlanych 

ToruńsKa 15.ml 
К

RADJOODBIORNIK1 
marki 

NEUTROVOX
Zapewniają najlepszy i najczystszy odbiór, 

do nabycia w firmie

Dogodne warunki!

N

о 
38 
ili

я за

ИІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІітШ
Wyuczam gruntownie

KSIĘGOWOŚCI І
pojedynczej, podwójnej, włoskiej i amerykańskiej z bilansami otwar- SS 

cia i zamknięcia, oraz SS!

nauK Handlowych
potrzebnych każdemu pragnącemu otrzymać posadę w biurach.
Całkowity kurs tych nauk trwa 2 miesiące. Opłata zł. 80. Początek ;^ 
wykładów 2 października- Wykłady prowadzi Absolwent Banku !”г 
Szkoły Handlowej, b. Dyrektor Banku. Zapisy już rozpoczęte T"

Lipowa 33 I p. wejście od ulicy Kilińskiego. ЕЕ:

Zygmunt LipowsKi.
8IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU

Dogodne warunki!

Polecają na nowy rok szkolny duży wybór

08

Kupuj natychmiast

Stenograf je

Uczenlcę 
lub ucznia 

z uczciwej rodziny poszukuje od zaraz 
do składu bławatów 

TeKstil Krajowy
Rynek 17*

****♦**♦#*♦***^1 » 4^» »^ »* -^-ut»»*♦.***».*♦ * **♦S-J.**********.
ооооосюосзохххюсосо^^

„BELWEDER
dawn. „Klízium" przy ul. Lipowej 65-67 Teł. 227

Właśc. FranciszeK BotKowsKi
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Obywa­
telstwu miasta i okolicy, iż z dniem 1 września br. 
otwieram w domu własnym, gruntownie odnowionym 

restaurację i kawiarnię.
Codziennie od godz. 6 wieczorem koncert artystyczny 

doskonałego zespołu.
O każdej porze dnia cieple potrawy w dobrym gatun­
ku i rodzaju oraz obficie zaopatrzony zimny bufet, 

Lokal otworty do godziny I-ej w nocy.

Otrzymałem 
większy transport 

Ia 

smełydestylowao.

ІІШШІІІІШШІІІІШІІ, 
Krawcowa 
wykonuje wszelką 
garderobę damską 
gustownie (2797

listownie najszybciej 
wyuczamy. ,.Steno­
graf Polski"", mie­
sięcznik wychodzi. 
Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, 
Krucza 26. (8534b

gwoździ papowych 
i polecam po cenach 

fabrycznych

:

Bracia Bażańscy
Grudziądz

ul. Lipowa 1. Telefon 450.

Książek 
szkolnуC 

do wszystkich szkół oraz 

materjały piśmienne 
po cenach najniższych.

е^а sezon

і jesienny і zimowy■ 
♦otrzyma się na raty F:

Płaszcze damsKie pluszowe, rypsowe,

Spłacaj ratami ^^

barankowe
Płaszcze mąsKie foKowe, surdutowe 

Palta dzieciące, ubranKa 
Ubrania mąsKie, spodnie breczesy 

i robocze w firmie

„ODZIEZ“ - Skład konfekci! 
Toruńska 3 GRUDZIĄDZ Toruńska 3 
Zwiedzenie sKładti nie obowiązuje do. Kupna!

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14.25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednotomowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odpow. Ł. Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od g. 11—1. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca. Nakl. własnym. Druk.: ZakL Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu.



■■ Goniec literacko-naukowy.
А. А с і w.

Bojczy Kaszubsczy.
PZ R E D M O W A.

Bajki, które dziś rozpoczynamy druko­
wać w „Gońcu Literacko-Naukowym" są 
wszystkie zebrane z okolicy Gostomia. Ba­
jeczki te są pisane gwarą kaszubską, jaką 
mówią w okolicy tej wioski. Trzeba wie­
dzieć, że kaszubi mówią niejednakowo. Ka­
szubi z powiatu chojnickiego, kościerskie- 
go i części południowej kartuskiego mówią 
cośkolwiek odrębnie' od Putczanów i Wej­
herowa.

Kaszubi bardzo różnią się też od reszty 
polaków mową i zwyczajem. Rzeczywisty 
kaszuba, który tylko był w swym powie­
cie, trudno rozumie górala, czy też war­
szawiaka, bo dużo wyrazów jest dla niego 
niezrozumiałych. Odwrotnie, polak z Kró­
lestwa, a nawet pomorzanin z Grudziądza 
trudno zrozumie rodowitego kaszubę, gdy 
się z nim pierwszy raz spotka.

Ziemia kaszubska była najdłużej pod 
zaborem prusaków, bo jeszcze za Konrada 
Mazowieckiego część Kaszub przypadła 
Krzyżakom. W późniejszych wiekach woj­
ny toczone między Polską a Krzyżactwem, 
czy też z brandenburczykami o posiadanie 
Pomorza północnego zawsze ciężko odczu­
wali Kaszubi. Raz byli pod władzą kró­
lów polskich, którzy pragnęli dostępu do 
morza, drugi raz znów musieli słuchać 
niemców.

Stolicą i ostoją Kaszub był Gdańsk. On 
to z za morza przywoził potrzebne towa­
ry, a wzamian wywoził len, bursztyn, zbo­
że, ryby. Ludność nadmorska trudniła 
się tylko rybołóstwem i z tego rzemiosła 
jedynie żyła.

Dziś Gdańsk, jako wolne miasto, jest 
niemal zupełnie rządzony przez Niemców. 
Mowy polskiej słyszeć można tam bardzo 
mało, bo albo tamtejsi polacy wstydzą się 
mówić po polsku, albo jej zupełnie za­
pomnieli. Ale miejmy nadzieję, że prę­
dzej czy później Gdańsk będzie nasz, jak 
za dawnych lat.

Przez kilkuwiekową niewolę kaszubi 
przyswoili sobie dużo niemieckich wyra­
zów, osobliwie nazwy narzędzi rolniczych,

FRANCISZEK LEWANDOWSKI.

KRÓLOWA
(Kongresowi Eucharystycznemu

Z lazurowego, promiennego wnętrza,
Kędy z gwiazd złotych masz tron i podnóże, 
Na łan poziomy nasz — o Przenajświętsza! - 
Na falujące spojrzyj biosów morze. 
Które się kłonią Tobie korną głową 

Polska Królowo!...

Zamiast królewskiej purpury szkarłatów
Anielska Ciebie zdobi szat prostota — 
Płaszcz Cię błękitny, utkany z bławatów, 
Stroi — z ozdobą klosianego złota. .. 
Masz z pól tych szarą barwę jednakową —

Polska Królowo!...

Bławatek każdy wiesz gdzie Tobie kwitnie. 
Wiesz, gdzie się w bujne klos nalewa ziarna — 
Kiedy obchodzisz miedzą łany żytnie 
Z błogosławieństwem — Pani gospodarna!... 
A idziesz z wiatrem wraz i z lalą gospodarza!...
A idziesz z wiatrem wraz i z falą płową - 

Polska Królowo!...

Błogosław naszym pracom całorocznym, 
Około świętej tej ziemi podjętym. 
Naszym orzącym pługom i zawłocznym 
Bronom — i klosom kwitnącym — i zżętym! 
1 plony pozwól nam zwieźć cało, zdrowo —

Polska Królowo!...

Niech nad oraczem będzie Twa szczodrota. 
Gdy plug prowadzi brózdą wązkoskibną, 
Gdy w czarną rolę ziarna porozmiota 
W obiedwie strony garścią nieochybną!
Niech w łonie ziemi kiełek rośnie zdrowo — 

Polska Królowo!...

Błogosław rosom, co sterczące dumnie 
Klosy ciężarem swym schylą i nagną... 
Błogosław deszczom, które idą szumnie 
Po cichych łanach zbóż — gdy pola pragną... 
Co rano strząś nam rosę brylantową —

Polska Królowa!...*

POLSKI
w Częstochowie.)

Błogosław słońca promiennym uśmiechom.

Błogosław chlebom, które się wypieką
Dla ludu głodnych ust z młodego żyta!...
A nas pod świętą trzymaj Swą Opieką!
Spraw, byśmy chleba mając aż do syta, 
I karm dla ducha mieli równie zdrową —

Polska Królowo!...
UHNÓW, Małopolska.

wynalezione za niemieckich czasów. Stąd 
to Niemcy głoszą, że kaszubi to naród nie­
miecki. Lecz niedoczekanie gada krzyżac­
kiego, by dostał prastarą ziemię polską i 
wara mu od niej, bo kaszuba, choć łagodny, 
ale ziemię swoją miłuje nad wszystko. 
Doświadczył tego prusak już nieraz (ka­
szubski Drzymała z Wieprznicy — Pepliń- 
ski).

Trudno tćż jest pisać jakieś powieści 
po kaszubsku, bo brak ješt wyrazów. Stąd 
też inaczej się pisze, a inaczej się wyma­
wia niejedne wyrazy. To też, by dobrze 
zrozumieć o co chodzi, trzeba uważnie czy­
tać owe bajeczki, choć ile możności pisa­
łem je wyraźnie. Niemieckich wyrazów tu 
nie wplatałem, bo pragnę, by resztki pru- 
sycyzmu zaginęły z mowy kaszubskiej.

Bajki te opierają się na podaniach i wie­
rzeniach ludowych, które coraz bardziej 
puszczane są przez młodsze pokolenia w 
niepamięć.

Co do objaśnień pewnych wyrazów ka­
szubskich, objaśniłem tylko trudniejsze 
wyrażenia.

Gostomie, dnia 30. VII. 1928.
*

PRZEPADLI WESELI
W WIEPRZNICE.

Pleranną zorza zarumiènióla 
wschłednią stronę nieba, leblala ró- 
żowem swiatlem zagrodę Gowinów 
i lebudzela chore skrzydlatych spie- 
woków, gnieżdżących sę w sadze 
lekalającym glespledarstwie.

Tymczasem rożowi swiatło na 
niebie rosło, zmienieło sę w purpurę 
płetem w złociste, nakłunieć strze- 
lele pierwszy łegnisty strzałe i słuń- 
ce, jak kula legnistą w cały pełni 
rozłeceło zemię. Noprzód leswiece- 
ło czubczy drzewów, dache glesple-

Które sprawiają w kłosach ziarn dojrzałość! 
Błogosław wiejskim, podlipowymstrzechom, 
Gdzie z pod zieleni ścian wygląda białość - 
Co wyślą z siebie ludność, żąć gotową — 

Polska Królowo!...

A gdy już zboża dojrzałe okwitną, 
I kłosy głowy w dół ciężarne zwieszą, 
Nad nami otchłań wypogódź błękitną 
1 pobłogosław żniwom — które spieszą 
Z brzękiem kos — skwarne — na pracę zbiorówą — 

Polska Królowo!...

Błogosław wówczas złocistym pokosom. 
Które się w rzędy równe pod sierp garną... 
Błogosław dzbanom, które rzeźwość niosą, 
Spoczywającym w dnia godzinę skwarną — 
A po spoczynku dodaj sil na nowo — 

Polska Królowo!...

Dożynki przyjdą po trudach mozolnych — 
A już Ci żaden milszym nie jest wieniec. 
Niż ten, co z kłosów i bławatów polnych 
Za plony wdzięczny Ci uwije żeniec 
I pod figurą zawiesi wioskową —

Polska Królowo!...

Błogosław cichym, pracowitym wolom, 
Co z wielkim skrzypem wozy ciągnąć będą... 
Błogosław nawciąż rozwartym stodołom, 
Co w sobie cały polny zbiór posiędą, — 
A nad zbiorami bądź nam z laską nową — 

Polska Królowo!...

darstwa i jak strzałe swiatygle Mi- lubrana w biel, bela pledobną do 
chała pierwsze promienie íuwiazle anioła. Cało łekrywoł spodnik 8)
na zemi.

Taczy to pleranek plewitał Go­
winów. Z płesród sadu i zarośli 
bielała sę zagroda. Budynek, królu­
jący na wzgorzu mioł wyglod pańsz- 
czy. Z dołu pledmurowani cegłą, ni- 
be łepasany stożką 1) czerwłeną. 
Wyży plebielani, tem bielszy, że 
łedbyjoł se łed cemni zeleni dzewów. 
Łebok stodoła długą stykajocą sę 
jedním rodziem2) do szope3). Stoją, 
nibe dwie sostre splotle se za ręce, 
błe tak są do sebie płedobne.Wszędze 
wyglodo dostatk. Rzecby mleżna, 
że to je pradzy flelwark szlachceca, 
niż zabudowanie gbura.

Led samigłe rana zajezdziałe 
wieże do Gowina. Znać jakos luro- 
częstość ledbywała sę w tym budyn­
ku, błe dzewczâta 4) w wińćach na 
głowie i w biołych sukniach spie- 
wale:

Przeszlesmy tu na wesele,
Weseli blegáte:
Będą tu włełę rogàte 
I ińnych tu pletraw wiele.

Będą tu zajączci 8) na scanie. 
Nom 6) sę łed nich też dostanie. 
Będą i losose, 
Bierzme je za nose.

Łeto 7) Gowin wedowol za sosa- 
dá swą jedynoczkę Marychnę. Cało

dłudzi, łebsadzoni szpecami 9). Na 
głowie wińc z merte, z którygłe płe- 
wiewoł bioły szlejer 10), pledobni do 
skrzydłów archanioła.

Marychna liczyła lat dwadzesce 
i beła łepską 11) dzewczyną, nopiak- 
szeną corką z łekrog. Niebiesczy 
łecze, łujate wsrebrną rzes leprawę, 
pięknie wyrzeźbioną tworz, lepatrzo- 
ną w zdrową chłopską cerę i piękni 
kształte. Pleruszala sę zgrabnie, 
cechłe jak kłetka.

Marychna jeszcze nie wychło- 
dzeła do przedzonków12), błe mat­
ka, Frania i sosodka Leîosza plepro- 
wiały ji wińc, co płesunol sę na te­
sene13). Z łeczy kulałe sę łze płe ja- 
gledach, błe częszkłe beło Marychnie 
wychłedzec z dodomu, a isc pled le- 
piekę chłopa14).

Komu nie je częszkłe wychłe­
dzec z dodomu rodziców na wie- 
dno16).

Z sosedni izbe dochłedzel Ma­
rychnę gwar i rozmłewa przedzon­
ków, rozmawiających łe płegłedze: 
„Marychna dobrze pse kormieła, błe 
płogłeda jak nigde“.

Właśnie i młody pon Jędrzej za- 
jechoł na płedwórze. Marychna we­
szła witać łeblubieńca chlebem i so­
la, błe taczy beł zwyczaj. Przez ple- 
donie ręczy Marychnie i łucałowanie 
rąk starkom16) nastało płewitanie.

Skłero młodą para łukazała sę 
w izbie, wesołą muzyka łustawioną 
w jadalni bieła wiwata, huczne salwe 
łeklasków, a starszy głespiedorze 
pile troste na zdrowie młodych pa- 
nowi

Dopieru Kuba, łejcec Maryszczy 
przerwał to płedzywianie weselni- 
ków, błe beł noweższy czas do kle- 
scoła. Nastała teruz chwila ceszy. 
spłękleju, a zarazem i łuroczestą. 
Młody panowie płedeszle do rodzi­
ców i łuklakli. Jagna szepcoc mło- 
dlitwę i kresloc krzyż na lesenach 
młody pore, łudzelela im blegesla- 
wieństwa. Płe ty ceremonji parob- 
ce17) porami z dziewczatami wy- 
chledzyli z izbe i sodele na włeze18). 
Na przotku weselników jechała mu­
zyka, a młodą pora zamykała głe i 
cały kłerowód ruszel do Kłesce- 
rzna19).

Całą natura zdowała sę ceszec z 
weselnikami. Szteczy20) zbłezów fa­
lujących kłaniałe sę młody porze, 
płezdrowiałe ich. Tymczosem wje- 
chele w las kłescerszczy. Chłec sluň- 
ce sie na zemię łegnisty spór21), to 
tu jednak panowoł chłód przejemny, 
napełniony pochem22) kwiatów i ży­
wicą. Pięknie łupierzone ptactwie 
spiewem i gwarem napełniało las. 
Ale bardzo wzajemną miełosc nowo- 
'żeńców szepce im pieszczotliwe sło- 
,wa i całą duszę piją szczęsce, które 
im dobry Bóg zesłoł.

Dzęcoł peka24 zletka, łedlatuje 
dali, gdzinie i le25) stuk słuchać je­
go. Nad drogo sedzocą wiewiórka z 
szyszką w łapach z zadzywiającą 
pradkłoscą przebierała szpetami w 
takt muzyczy. A wszystkłe to mie­
szało se z hukaniem weselników.

Wesełesc weselników przerwała 
zło wróżba: Zajoc przeszedł przez 
drogę, zwiastując jaczys nieszczescy. 
Zły to znak, jeżeli komus przez dro­
gę przeńdze zajoc albłe baba. Zaprze- 
stele krzyków i wszysce szepcą łe ty 
wróżbie. Jedynie Marychna i Jędrzej 
wróżbe ty nie widzele.
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Tymczasem dojechele do klesco- 
la. Weselników plewitol28) dzwiak18) 
dzwonów, niosocych swleje80) 
brzmione až hen za miasto ku plebo- 
ni. Jaczys błodzi splekoj, jakos ra- 
dosč wstopiela w serce weselników. 
Zaboczyle31) wszesce zajoca, co 
przeszedł przez drogę im.

Rozpłeczała sę mszą32), a znią i 
tebrzodk ślubni.

Ple ślubie cały wesely zajecha­
ło do karczyme Heslecha i rozple- 
czałe sę tuńce33). Jędrzej krzyknął 
na muzykantów: „A krzepłe legni- 
stygłe kraklewioka" i pierwszy pu- 
sceł sę w tanę, a za nim reszta. А 
tak sarczesce tańcowele, taptele84) 
nogami, że ino wiore z pedłodzi le- 
całe. Tak bawile sę i pile do wieczo­
ra. Dopiero prze zochłedze36) sluń- 
ca weruszyle dodom.

Doma kuchorka Lełosza łeczeki- 
wała weselników z łebiadem, który 
skłodoł sę z trzech daň. Na pierw­
szy danie skodało sę z kuchá36 do 
niegłe rosoł.

Drudzi dowanie skodało sę: z 
bulew37), miasa przeprawionigłe su- 
chłe z kłerzeniami i z ptoctwa38) 
wepchanigłe śliwkami.

Trzecy skodało sę z zup i ryżu 
na suchłe przeprawionigłe.

Lełosza niecierpliwie czekała we­
selników. Łebiod39 downo lugłetowa- 
ni stowoł sę coroz zemnieszy, a tu 
jakby na złość neprzyjeździele. Do- 
prowadzeło ją to do głerzu40) i nie- 
lepatrzną na wiosny słowa, werze- 
kła: „Żeby przepedle ze swłejim we- 
selim“. Właśnie cze41) weselnice bele 
bliskłe dodomu, te niełepatrzną Le­
łosza płegrożeła cały weseli w zemi.

Cały ten widok łeswieceła legni- 
sta kula słuńca, cze zemia przed we- 
selnikami sę letwłerzała i plegroże- 
la weseli. Młodą para je42) lesobno43) 
a na ich grobie plerosle bujnieszy 
krzoczy44), niž na reszce weselni- 
ków. .

Tem niebocznym słowem kuchař­
ka Lełosza plegrožela szçzasce45) 
młody pore i calygle wesela.

Dobrze wewrożeł zajoc, cze prze­
szedł przez drogę weselnikom. We­
seli to plezostanie w zemi tak dłu- 
głe, dopoczy46) inne weseli nie prze- 
padnie na tem miejscu.

*) Stożką — wstęgą; 2) rodziem — ro­
giem; 3) szope — szopy, stajni; *) dzew- 
czata — dziewczyny; 5) zajączci —• za­
jączki; •) nom — nam; 7) leto — * oto; 
8) spodnik — stanik; •) szpece — koronka; 
1<>) szlejer — welon; “) łepską — piękną. 
“) przedzonczy — druchny; “) lesena — 
skroń; 14) chłop — w znaczeniu mąż; 
w) wiedno — zawsze; 16) starcy — rodzice 
żony młodego pana; 17) porobce — chłopa­
cy wiejscy; '£) wleze — wozy; ) Kle- 
scerzna — Kościerzyna; 20) Szteczy — ła­
ny; 21) spór — tu żar; 22) poch — zapach; 
23) bardzi — bardziej; 24) peko — stuka; 
25) le _ tylko; 26) szpety — łapy; 27) Ie 
ty — o tej; 28) plewitoł — powitał; 
29) dzwiak — dźwięk; 30) swleje — swoje; 
31) zaboczyle — zapomnieli; — 32) mszą 
— msza; 33) tuńce — tańce; S4) taptele — 
tupali; 35) prze zochłedze — nad zachód; 
36) z kucha — z placka; 37) z bulew — 
z perków; 38) ptactwa — ptactwa; 39) le­
biod — obiad; 40) głerzu — gniewu; 
41) cze — gdy, kiedy; 42) je — jest; 43) le- 
sobno — osobno; 44) krzoczy — krzaki; 
45) szczosce — szczęście; 46) dopoczy — 
dopóki.

(Ciag dalszy nastąpi).

Złote
„Dwa są niewątpliwie trotea (zna­

czy zdobycze) zwycięstwa człowie­
ka nad djablem: sprawiedliwość i mi­
łosierdzie". 

*

„Życie jest wolnością wplecioną 
w konieczność". 

*

„Dobrem jest to, со jednoczy і 
siebie drugim udziela"»

Z d^ied^iny przyrody

Cuda na ktc
Gdzie jest różn

Człowiek jest dziwaczną istotą. 
— Wokoło niego dzieją się nieustan­
nie cuda, których źródłem jest 
wszechmoc twórcy — człowiek je­
dnak przyzwyczaiwszy się do nich 
przechodzi nad niemi do porządku 
dziennego.

Typowym przykładem tego jest 
regenracja w przyrodzie, czyli odra­
dzanie się. Regeneracją taką jest 
przecież zmiana pór roku, zmiana 
organizmu ludzkiego, odbywająca się 
co pewien czas — wkońcu przedzi­
wne, bajkowe wprost odradzanie się 
roślin, zwierząt i najdrobniejszych 
nawet istot żyjących.

Organizm żyjący odróżnia się od 
zwyczajnej maszyny zdolnością do 
samoregulacji. Coś żyje — to zna­
czy samo się uzupełnia, odnawia, 
przystosowuje do otoczenia, utrzy­
muje ciągłość swych funkcyj i posta­
ci — bez pomocy jakiegoś zewnętrz­
nego majstra.

Jeżeli muskuly nasze szybciej 
pracują, wówczas potrzebują wię­
cej materji odżywczej, aby odno­
wić swe tkanki. Otóż sam muskul re- 
guluje dostarczenie mu większej ilo­
ści paliwa. Wskutek pracy bowiem 
wydziela kwas węglowy, który pod 
nieca działalność serca i płuc. Dzię­
ki temu muskuł otrzymuje więcej 
krwi i do krwi zaopatrzonej w tlen.

Jednym z rodzajów samoregu­
lacji jest odrastanie czyli regenera­
cja uszkodzonych lub utraconych 
części organizmu. Organizm uzupeł­
nia się sam do normalnej swej posta­
ci.

Ale zdolność regeneracyjna nie 
jest jednaka u wszystkich istot żyją­
cych. Naogól zmniejsza się z wie­
kiem, a nadto istoty wyżej zorgani­
zowane np. ssaki posiadają tej zdol­
ności niewiele.

Janina
Laureatka Olimpijska w rzucie 

dyskiem jest — jak wiadomo — 
także poetka. Jeden z jej wierszy 
pozwalamy sobie przedrukować. 
Tytuł: „Pożegnanie".

Gdy na małym przystanku zapowiedzi 
dzwonek

Śród ciszy nocy letnej dźwieknie, jak we­
zwanie.

Darmo grożą sygnałów przestrogi czerwone 
Bo to, co stać sie musi — to tylko sie stanie.

„Kurier Poznański"
W nr. 388 „Kurjera Poznańsk.“ 

z 25 sierpnia br., w dziale „Nowe 
książki“, dowiadujemy się, że 
Wielkopolska Księgarnia Nakłado­
wa Karola Rzepeckiego w Pozna­
niu wydały między in. następującą 
książkę:

„Józef Watra-Przewłoski na­
pisał 2 powieści: „Szukanie Bo-

Myśli.

„Wszystko polega „na ciągłości 
woli czujności rozwagi".

Stetan Żeromski. 
*

Młodość życia jest rzeżbiarka.
Co wykuwa żywot cały.
Choć przemija sama szparko, 
Cios jej dłuta wiecznotrwały.

Z. Krasiński.

ire nie zwrac
ica między organizmem żyjący:

U człowieka odrastają włosy i 
paznokcie, podobno skóra wciąż się 
odnawia a niemniej tez komórki na­
błonkowe jelita, które przy trawie­
niu giną tysiącami. Goją się nam ra­
ny 1 zrastają tkanki, o ile tylko nie 
są zakażone lub choroba cukrowa 
nie przeszkadza. Zrastają się kości 
zwałszcza w młodym wieku i przy 
należytem funkcjonowaniu grasicy 
(gruczołu pod mostkiem na pier­
siach). Nawet wątroba i śledziona 
mogą w pewnym stopniu uzupełnić 
część wyciętą.

U ptaków odrastają z łatwością 
pióra w ogonie i koniec dzióba, u 
żab, jaszczurek i trytonów — ogon 
i nogi, u raków — nogi, szczypce, 
wąsy. Pająkom, świerszczom odra­
stają nogi a nawet tylne części cia­
ła. U ryb i gadów mogą regenero­
wać organa oddechowe. Nadzwy­
czajną zdolność w tym kierunku po­
siadają robaki np. dżdżownice oraz 
planarie i stułbie.

Ciało wirka można pociąć w do­
wolnych kierunkach ńa kilkadziesiąt 
części, a każda z nich może odtwo­
rzyć całkowity organizm. Odcinek 
regeneracyjny może zawierać dro­
bną część narządów całego ciała а 
jednocześnie narządów tych nie 
może użyć, gdyż byłyby one nie- 
propocjalnie duże dla malutkiego 
wirka, powstającego z odcinka. To 
też w odcinku, z którego ma odnowić 
się nowy organizm, musi nastąpić 
degeneracja wszystkich tkanek i za­
tracenie przez nie — dotychczaso­
wego zróżnicowania się w tkanki np. 
jelit, mięśni, nerwów. Dopiero z tak 
wzmocnionego materjału może or­
ganizm się odbudować.

Jeżeli rozkroimy dżdżownicę na 
trzy części, to tylko środkowy, tj.

ka jako poetka.1
Nie płaczcie nad odjazdem. Kiedyś wy­

chylona
Z mknących okien wagonu — zatęsknię, 

zacierpie.
Marząc, jak nad mym gankiem — srebrna 

i zielona
Noc wisi nieruchomo na księżyca sierpie.

Nie placzcie. I ja bede gdzieś kogoś żegnała 
I poznam ten dreszcz zimny, co czaszkę 

ogarnia.
Kiedy wszystko żył ciepło wyssie — krwa­

wa, mała.
Coraz mniejsza — pociągu niknąca latarnia.

reKlamuje tandetę.
ga“ i „Bagno“, w których przed­
stawia typ niedowiarka, przemy­
słowca i straszne skutki agitacji 
przewrotowo-komunist. 3-ci tom 
tom trylogii ukaže się w grud­
niu rb. Treść porywająca (!), 
szata zewnętrzna bardzo udatna. 
Cena tomu 4.50 zl.“
O powieści „Szukanie Boga“ — 

możemy krótko powiedzieć: Wy­
pociny grafomańskiego manjaka 
bez sensu, składu, treści i ładu. Ję­
zyk okropny — wstyd słowu dru­
kowanemu!

Czy „Kurjer Poznański“ — któ­
ry posiada, bądźcobądź, wybitne 
pióra, piszące w dodatku literac­
kim, nie wstydzi się czynić takiej 
reklamy bezwartościowej tandecie? 
Pfe! Chyba dlatego reklamuje te 
bzdury, iż wydala je księgarnia 
Rzepeckiego. Czy tak robi po­
ważne i kulturalne pismo.

Jot.

tamy uwagi,
a a martwym?
brzuszny odcinek uzupełni się gło­
wą i ogonem, natomiast część tylna 
wytwarza w miejscu przecięcia dru­
gi ogon. Podobnie część przednia z 
głową, tworzy na drugim końcu gło­
wę.

Stułbnie i polipy można przez po­
wtarzane amputacje doprowadzić do 
tworów o kilku ogonach i kilku gło­
wach. Tą drogą wychodowano np. 
żabę o sześciu tylnych nogach. Czę­
sto też spotkać można jaszczurki o 
kilku końcach ogonowych.

Natura jest ekonomiczną. Raki i 
kraby posiadają zazwyczaj jedne 
szczypce większe, drugie mniejsze. 
Otóż, jeżeli utniemy rakowi szczyp­
ce większe, to na ich miejscu wyro­
sną tylko szczypce mniejsze, ale 
równocześnie pozostałe nieuszko­
dzone mniejsze rozrastają się do 
większych.

Ekonomja taka idzie czasem za- 
daleko. Na miejsce organu bardziej 
zróżnicowanego wyrasta jakiś pro­
stszy. Np. na miejscu oka u krabów 
może powstać czułek, na miejscu no­
gi u motyla — - pęczek włosów, na 
miejscu czułka u owadów — - pro­
stsze pod względem organizacyj­
nym, odnoże dodatkowe.

Ciekawe jest zjawisko zmniej­
szenia się całej postaci w procesach 
regenracyjnych przy braku materja­
łu odżywczego w otoczeniu. Kawa­
łek planarji bez otworu gębnego і 
przełyku, a więc nie mogący się od­
żywiać, regeneruje się wprawdzie 
cały, ale w zmniejszonym formacie. 
Tak samo rak, głodujący a zmuszo­
ny do regenracji niezbędnych orga­
nów, cały się zmniejsza.

Olbrzymią zdolnością regenera­
cyjną odznaczają się zarodki wielu 
istot żyjących. Z 1/32 części jaja je­
żowca (pewnego robaka morskie­
go) wyrosło całe zwierzę tak samo 
jak z nieuszkodzonego zarodka.

W królestwie roślin powszechnie 
znane jest zjawisko odtwarzania ca­
łej rośliny z niewielkiego odcinka. 
Pręt łoziny wsadzony do gleby czy 
liść begonji wyrasta w cały orga­
nizm roślinny.

Kwestja regenracji ma wielkie 
znaczenie teoretyczne dla rozwiąza­
nia zagadki życia. Wszakże można 
patrzeć na wzrost i dojrzewanie or­
ganizmu jako na uzupełnianie się go 
do normalnej, pełnej postaci. 1 roz­
wój młodego organizmu z jednej ko­
mórki, pochodzącej z obcego stare­
go organizmu, może być rozpatry­
wany jako typowa regeneracja, jaku 
uzupełnienie się zarodka.

Istota organizmu żyjącego zda­
je się polegać w jego całości, w zcał- 
kowaniu jego funkcji i postaci. Już 
Arystoteles wypowiedział zdanie, że 
całość wyprzedza części, zdanie, 
które po rozwoju mechaniki w ciągu 
ostatnich 500 lat, wydało się para­
doksalne. Dopiero w ostatnicli la­
tach mniej wierzymy we wszechmoc 
mechaniki i złączonego z nią ato- 
mistycznego poglądu na świat.

Stwierdzamy, że i kryształy wy­
kazują zjawiska regeneracji. Kry­
ształek soli zarysowany — mętnie­
je i zabliźnia swą ranę. W razie od­
łupania jednego naroża, kryształ roz 
wija się silniej w kierunku uszkodze­
nia aż do uzupełnienia się do posta­
ci. normalnej. Kryształki hemaglo- 
biny uszkodzone, regenerują się, i w 
braku materjału przefasonowują się 
mniejsze ale całkowite.

Świadczy to o tem, że granica 
między materją żywa i nieżywą, nie 
jest zasadnicza i nauka będzie mo­
gła kiedyś obie te dziedziny ująć w 
sposób jednolity.
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Nowa sposobność leczenia chorób umysłowych.
Medycyna kroczy dzisiaj zupeł­

nie nowemi drogami. Rzecz dziwna, 
że te nowe odkrycia leczn. co krok 
stykają się prawdami od dawien da­
wna znanemi i praktykowanemi. Te 
wszystkie prawdy zbudowane są na 
podstawie doświadczeń i obserwacji, 
które czy dzisiaj czy dawniej miały 
jako przedmiot organizm ludzki, e- 
wentualnie zwierzęcy.

Ostatnio stosują psychiatrzy wo­
bec umysłowo chorych metodę sztu­
cznej śpiączki, która wydaje dosko­
nałe wyniki. Wiadome, że dłuższy 
sen zabliźnia rany moralne i działa 
kojąco po silniejszych wstrząsach. 
Lekarze uzasadniają rozmaicie do­
skonałe bezsprzecznie rezultaty 
dłuższej śpiączki. Klasi, który wpro­
wadził tę metodę do szwajcarskich 
klinik psychiatrycznych utrzymuje, 
że zbawienny wpływ śpiączki polega 
na bezradności chorego, zdanego na 
troskliwość lekarza i personelu szpi­
talnego. W ten sposób chorą psyche 
regeneruje się niejako i odradza po 
męczących przeżyciach.

Wiedeński psycho-analityk dr. 
Schilder ujmuje kwestję wpływu znu 
żenia na chory umysł odmiennie i 
przypisuje korzyści tej metody 
trzem czynnikom, przedewszystkiem 
odkrytej przez Feuda teorji, wedle 
której sen przetrawia niejako pewne 
chorobowe stany, pewne zaburzenia 
umysłowe i dopomaga do odzyska­
nia równowagi. Następnie uśpiony 
sztucznie pacjent tracąc zupełnie 
kontakt ze światem zewnętrznym, 
w ten sposób zdany jest na swoje 
„ja“, na zamknięcie się w sobie i tem- 
samem, nie urażany wrażeniami z 
zewnątrz musi się wewnętrznie odra­
dzać. Po trzecie chory uśpiony, jest 
bezwolny i musi przyjmować wle­
wane w niego sztucznie lekarstwa, 
które bierze bez oporu i ubocznych, 
drażniących myśli; lekarstwa te, od­
działując programowo na ciało, 
wpływają pośrednio na chorą duszę.

W każdym razie długi sen ma w 
kołach psychiatrów coraz więcej 
zwolenników i bywa z powodzeniem 
stosowany zwłaszcza u maniaków i 
chorych na zboczenia umysłowe. Pa­
cjent zapada w sen po zastrzyknię- 
ciu silnych środków nasennych i 
śpi bez przerwy 10 do 14 dni. Z po­
czątku było kilka wypadków śmierci, 
lecz obecnie oględne, ulepszone po­
stępowanie zabezpiecza zupełnie 
przed jakiemikolwiek ziemi następ­
stwami.

Władysław Lakatos.

Z pamiętnika 
arkusza papieru.

Nowela.
(Przekład z węgierskiego.)

Byłem piękny, Czysty, biały. 
Mimo plebejuszowskiego pochoaze- 
nia — wszak urodziłem się między 
gałganami — byłem arystokra­
tycznie gładki. I biały! Ach, jak 
biały! Kto mnie dziś widzi, zżóL 
kłego, pomarszczonego — nie u- 
wierzylby temu. Byłem niewinny, 
pozbawiony woli. Wiedziałem: kto 
mnie weźmie, robi ze mną, 00 ze- 
chce. Pierwszym, kto mnie wziął, 
był kupiec. Lecz nie uprzedzajmy 
wypadków!

Marzyłem o tem, że powierzy mr 
swe najtajniejsze myśli dziewczy­
na. Śnieżno-biała, niewinna, nie­
tknięta. Tak, jak ja. Czasem 
drżałem na myśl,, że przypadnie 
mi w udziale los podania dalej o- 
krutnych pomysłów tyrana. Że ty­
siące ludzi z mego Dowodu zemrze.

Medycyna na nowych drogach.
O ile przyczyn choroby umysło­

wej należy szukać w niedomaganiach 
organicznych, zwłaszcza w zaburze­
niach gruczołów, stosują obecnie na 
klinikach dla umysłowo chorych me­
todę leczenia odnośnych gruczołów. 
Znane jest postępowanie lekarzy wo­
bec chorób, wpływających z niedo­
rozwoju lub przerostu gruczołu tar- 
czykowego nu, wobec kretyonlzmu 
Wogóle leczenie chorób umysło­
wych polega na poglądzie, że duch 
jest w zbyt silnej łączności z ciałem, 
aby w zaburzeniach organicznych 
nie tkwił bodaj częściowo powód 
chorobliwego stanu umysłu. — Czę­
sto zatrucie jadem jelit jest przyczy­
ną kretynizmu, który prof. Wagner- 
Jauregg leczy w początkowem sta- 
djum kalomelem, środkiem przeczy­

Ojciec i matka... deszczu.
Zabobony ludów pierwotnych — a naulia doświadczenia.

Genjusz ludzki, który już nie 
jednokrotnie wyszedł zwycięsko w 
walce z naturą, nic jeszcze dotych- 
czas nie wynalazł, ażeby uregulo­
wać... pogodę.

O ile prace w laborjatorjach, ga­
binetach lub instytucjach metooró- 
logicznych dadzą kiedyś w przy­
szłości konkretne wyniki, będzie 
to jeden triumf nad naturą więcej.

Ludy ciemne, nieoświecone, 
przypisują wszelkiem zjawiskom 
atmosferycznem moc nadprzyro­
dzoną.

Celem uzmysłowienia sobie nie­
których zjawisk, np. deszczu, ludy 
pierwotne umyśliły sobie, iż gdzieś, 
wysoko, w niebie, mieszkają ojciec 
i matka deszczu.

Indyjski szczep Hopók. koczu­
jący na najbardziej . bezludnych 
wybrzeżach Arizony (St. Zj.), świę­
cie wierzy, iż deszcz posiada w nie­
bie rodziców, którzy jednali dość 
często.zapominają zesłać na sprag­
nioną wilgoci ziemię swoje dziecię.

Wówczas posucha zbytnio im 
się da w znaki, hopowie, zebrawszy 
się w gromadę, rozpoczynają sze­
reg uroczystości, mającycli па celu 
przebłagania matki i ojca deszczu.

Dla przyglądającego się tym u- 
roczystościom europejczyka byłby 
to wstrętny a zarazem zabawny 
widok.

Najciekawszą z pomiędzy licz­

Bo czemże jestem właściwie? Po­
wiew wiatru może mnie unieść...

Kupiec wziął mnie do ręki i 
wręczył sekretarzowi ł>ankiera. 
Ten położył mnie obok siebie na 
siedzeniu auta. Przed bramą wziął 
mnie pod ramię, zaniósł do miesz­
kania i położył na biurku bankie­
ra, opakowany w szary, chropo­
waty papier. Leżałem tu przez 
szereg dni. Wreszcie, pewnego 
wieczora dobrał się do mnie ban­
kier.

Był bardzo nerwowy, chodził 
przez czas dłuższy z kąta w kąt. 
palił jednego papierosa za drugim, 
zachowywał się ordynarnie wobec 
stenotypistki, wymówił posadę se­
kretarzowi, próbował dwa razy po­
łączyć się telefonicznie z mini­
strem, klął, krzyczał i wypił wresz­
cie szklankę wody mineralnej.

Potem przystąpił do biurka, 
wziął nóż i rozkroił mnie na dwie 
części.

Wcale nie sprawiło mi to bólu.
Od tej chwili rozpocęlo się roz­

dwojenie mej jaźni.
Bankier wziął jedną moją część 

do reki, wygładził ją, oparł się 

szczającym, bardzo uznawanym w 
czasach dawniejszych.

Choroba, zwana „dementia prae­
cox“, polega częściowo na zaburze­
niu gruczołów nasiennych. Dopływ 
sztuczny hormonu tarczykowego i 
nasiennego wywołał znaczne polep­
szenie w wielu wypadkach. Także 
operacja metodą Steinacha dała do­
skonałe rezultaty, jak to stwierdzili 
profesorowie Herzig, Kroll, Kanders 
i inni.

Z innych hormonów najpoży­
teczniejsza okazała się insulina 
zwłaszcza w wypadkach obłędu pi­
jackiego, ponieważ wywołuje szalo­
ny apetyt i pośrednio wzmacnia or­
ganizm, regeneruje mózg i nerwy.

Na zatrute organizmy, które sku­
tkiem tego zapadły na rozstrój ner­
wów i chorobę umysłową, działają 

nych ceremonji jest „taniec wę­
żów“, uważanych przez dzikich za 
najskuteczniejszy środek przeciw 
posusze.

Kapłani formujący czoło pocho­
du, trzymają w zębach w pół ciała 
oślizgłe płazy i niosą w ten sposób 
węże do świątyni, gdzie mają one 
wybłagać dla spragnionego szcze­
pu deszcz u zagniewanych rodzi­
ców. Cały pochód posuwa się 
rytmicznym, miarowym krokiem, 
co uważane jest wśród owych- in- 
djan za specjalnie „dostojny chód“'.

Otóż zabobon dzikich hopów, 
którzy wyposażają deszcz w ojca i 
matkę, niesłusznie wywołuje її- 
śmiech politowania, gdyż nie odbie­
ga on daleko od naukowych do­
świadczeń doby obecnej, które rów­
nież wyposażają deszcz w swego 
rodzaju ojca i matkę.

Jak powstaje deszcz..
Albo raczej, jak powstaje kro­

pla deszczu? ■
„Matką deszczu“ możemy zupeí- 

nie śmiało nazwać mikroskopijnie 
malą cząstką pyłu atmosferyczne­
go, która jest pierwszym elemen­
tem z którego powstaje deszcz. 
Jest, ona przeładowana elektrycz­
nością ujemną i znajduje się w nąj- 
wyższych pokładach atmosferycz­
nych.

Nawet w najbardziej pogodne 

łokciem na mnie i począł się zasta­
nawiać... Potem wziął pióro i za­
czął pisać. O szpitalu... dosta- 
wacli./. zepsutem mięsie i procen­
tach, które obiecał...

Petem przestał pisać. Był bar­
dzo wzburzony, podskoczył z fo­
telu, dopadl telefonu i kazał się 
znowu połączyć z ministrem. Za­
stal go teraz w domu.

Obaj długo rozmawiali. Po ti- 
kończeniu rozmowy osuszył sobie 
bankier czoło, pokryte potem, 
przystąpił do biurka, zmiął mnie i 
rzued do kosza.

Potem zgasił lampę i wyszedł 
z pokoju.

1 Nie wiem, co zaszło w nocy, 
czy pan minister nie mógł spać, 
czy miał niespokojne sny — ale 
faktem jest, że nazajutrz wcze­
snym rankiem pojawili się funk- 
cjonarjusze policji. Bankier wy­
pierał się, wysilał się na żartobli- 
wy ton, ale funkcjonarjusze poli­
cji nie wiele sobie z tego robili; je­
den z nich rzeki: „zrewidować 
mieszkanie!“ i w pięć minut potem 
znaleziono mnie na dnie kosza. ~

Bankier- stai sie bledszy, niż la. 

znakomicie ostatnio wstrzykiwania 
soli, które wyleczyły zupełnie bar 
dzo wielu chorych.

Sztucznie wywołana gorączka za 
pomocą zastrzyków soli, mleka, go­
rących kąpieli i szczepienia malarii, 
już metodą powszechnie znaną і sto­
sowaną z doskonałym wynikiem nie- 
tylko u syfilistycznych paralityków, 
lecz także u chorych psych:cznie.

Nie zawadzi również wspomnieć 
o nowej metodzie dra Rozina, który 
leczy swoicli chorych pigułkami móz- 
gowemi, preparatem z nerwów móz­
gowych, jak utrzymuje wynalazca. 
Lekarze zapatrują się na tę nową 
metodę bardzo sceptycznie i przypi­
sują wartość nowego preparatu 
głównie lecytynie, składnikowi ner­
wów, a którą zawierają pigułki w 
wielkiej ilości, a której pożytek znają 
już dawno lekarze chorób umysło­
wych.

dni powietrze przesycone jest du­
żą ilością pary wodnej, którą pro­
mienie słoneczne „wyciągają“ 2 
niórz, jeziór, rzek itp. Para ta jest 
dla nas niewidoczna, dopóki nie 
zetknie się z chłodniejszym pokła­
dem powietrza — wówczas formu 
je chmury.

Para wodna składa się z tak 
niąleńkich kropeleczek wody, iż 
trzeba icli zebrać osiem miljonöw. 
aby utworzyć zwykłą kroplę de­
szczową.

Dokoła cząstki pyłu atmosferycz 
nego (matki deszczu) powstaje 
krąc pary wodnej. W ten sam 
sposób dokola innych cząstek atmo­
sferycznych kondensuje się para, 
wszystko to jednak jest tak malen- 
kie że siła przyciągania ziemi nie 
ma tu żadnego wpływu. Dlatego 
też te małe cząsteczki pozostają w 
„zawieszeniu“ pomiędzy niebem ř. 
ziemią.

Nie należy zapominać, że te 
cząstki atmosferyczne naładowane 
są elektrycznością ujemną.

A teraz, dzięki prądom po­
wietrznym, w sąsiedztwie znajduja 
się malusieńkie „ciałka“ (ojciec de­
szczu), pełne elektryczności dostat­
niej. Gdy jednemu z nich uda się 
przeniknąć do cząstek atmosfe 
rycznych o elektryczności ujemnej 
wówczas wyładowuje swą elek 
tryt-zność dodatnią, czyli że neutra-

Wzięto nietylko jego, lecz rów­
nież i mnie.

W ten sposób zostałem „corpus 
delicti“.

Aloja droga połowa. czysta, 
śnieżnobiała, pozostała w mieszak- 
niu, gdzie w kilka godzin potem 
pojawiła się Edyta. Była piękna, 
młoda. Była przyjaciółką ban­
kiera.

Gdy się dowiedziała o tem, co 
się stało, krzyknęła: chwała Bogu;

Szybko przystąpiła do biurka, 
usiadła w fotelu, nie zdejmując 
futra, złożyła mnie we dwoje i roz­
kroiła. Nie bolało to wcale.

„Najdroższy! Niespodziewane 
szczęście! Jestem dziś wieczorem 
wolna!“

Tak napisała Edyta.
Była w doskonałym humorze. 

Nie rzuciła mnie, jak poprzedniego 
wieczoru bankier, do kosza, lecz 
wysłała do pewnego młodzieńca.

Młodzieńcem tym był sekretarz 
bankiera, ten sam, któremu przed 
kilkunastu godzinami bankier wy­
mówił psadę.
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lizuje w ten sposób siłę ujemnej 
elektryczności, która utrzymywała 
cząstki atmosferyczne w odosobnię- 
uu jednej od drugiej.

W ten sposób te mikroskopij­
ne kropelki łączą się i tworzą kro­
plę dość już wielką, aby mogia 
podlegać prawu ciążenia. Spada 
wówczas pierwsza kropla deszczu, 
pociągając za sobą inne.

Do dziś dnia u wielu ludów je­
szcze istnieją wierzenia, iż deszcze 
można wywołać przy pomocy cza­
rów.

U podnóża Himalajów czary 
takie uprawiają tamtejsi fakirzi 
biorąc się do rzeczy w następujący 
sposób:

Przedewszystkiem wyszukują 
człowieka wierzącego w ich cuda, 
który dobrowolnie musi się poddać 
przepisanemu ceremonjałowi, w 
przekonaniu, że jego męczarnie 
przyniosą korzyść ogółowi.

Następnie „ofiarę" wiesza się za 
nogi do mocnej tyczki przytrwier- 
dzonej poziomo do dwuch slupów 
wbitych W ziemię.

¡Wiszącego głową na dół czło­
wieka huśta fakir, przy pomocy 
przywiązanego do ofiary sznura. 
W czasie tej ceremonji lud wznosi 
pytające spojrzenia ku niebu.

— Spadnie deszcz, czy też nłe?
Jeżeli zaś dzięki przypadkowi, 

czy też trafnej obserwacji meteoro­
logicznej kapłana, rzeczywiście na 
ziemię spadnie deszcz, wówczas fa­
kir ma zapewnioną sławę i co za 
tem idzie — pieniądze.

Krytyka zagraniczna o sztuce polskiej.

Anegdoty

WYGADAŁ SIĘ.
Pewna zalotna wdowa zaprosiła na 

kolację dwuch młodych braci. Na 
przyjęcie stawia się tylko jeden.

— Zaprosiłam przecież panów oby- 
dwuch — mówi r°zczar°wana pani do. 
mu.

— Nie mogliśmy przyjść razem, po­
nieważ jeden z nas musiał pozostać w 
biurze dla załatwienia ważnych inte­
resów. Postanowiliśmy przeto ciągnąć 
losy, aby zdecydować, kto ma na ko­
lację się wybrać.

— No i pan los wygrał — rzecze za. 
Îotnicai

— Nie, ja los przegrałem — wobec 
tego ja niestety przyjść musiałem.

Przez szereg miesięcy nikt nie 
przychodził do mieszkania, w ktô- 
rem pozostała jeszcze moja część. 
Były to smutne, brzydkie czasy. 
Leżałem osierocony na biurku. 
Kurz pokrywał mnie, słońce piekło. 
Stawałem się coraz bardziej szaro- 
wo-żółtawy..

Pewnego dnia zjawiła się pani 
Nagy. Nie była ani piękna, ani 
młoda. Pani Nagy była praczką; 
kiedyś była niańką bankiera.

Przez wiele miesięcy chpipwa- 
ła,, nie wiedziała zgoła o tem, co za­
szło; przyszła jak zwykle, przystą­
piła do biurka, położyła na mnie 
swą ciężką rękę i pisała: „Dwana­
ście koszul, dwanaście kaleso­
nów...“ Wtedy, wszedł lokaj i 
chciał ją wyrzucić. Nie wyrzucił 
jej jednak, lecz wytłumaczył jej 
(Wszystko. Praczka poczęła pła­
kać.

„Biedny mój panicz!“ — rzekła 
, i zaniosła mnie do swego mieszka­
nia w kieszeni swego fartucha.

Pani Nagy była prostą kobietą. 
Była przekonana, że każdy, kto sie­
dzi w areszcie, cierpi głód. Dlate­
go dzieła ka^al słoniny, owinęła

Krytyk literacki i artystyczny, 
Jan Kleczyński, dowodzi, że w ostat­
nich czasach rozwój sztuk plastycz­
nych w Polsce jest tak potężny, że 
chyba cały genjusz artystyczny na­
rodu się tu przeniósł, wyemigrowaw­
szy z dziedziny najpopularniejszej 
w Polsce — literatury. W literaturze 
niema wprawdzie zastoju, ale dziel 
na wielką skalę brakuje. W architek­
turze jednak i muzyce polacy zaczną 
dościgać rzeźbę i malarstwo — 
twierdzi p. Kleczyński. Zbliża się do­
ba architektury polskiej i w nowej 
architekturze świata, tworzącej się w 
dobie obecnej — twórczość polska 
zajmie miejsce wybitne i odrębnie na­
rodowe.

Jeszcze pozostał z okresu niewo­
li zwyczaj uważania wszystkiego co 
polskie za coś gorszego. Niewiara 
we własne siły jest jednym z naj­
szkodliwszych bakcylów, które to­
czą ducha polskiego. Pochodzi ona 
nietylko z obcego ucisku, ale też z 
braku kultury i nałogu sądzenia 
wszystkich o wszystkiem.

Na ten polski nałóg jedynem le­
karstwem może być chyba krytyka 
obca. Niestety krytyka ta nie wiele 
wie o polskiej sztuce. Ale warto po­
dać głosy opinji cudzoziemców o 
tem co się w Polsce dzieje w sztuce, 
choćby w tym szczupłym zakresie, 
przykład z racji wystawy sztuki 
jaki im jest dostępny. W Wiedniu na- 
polskiej tak piszą o artyście Ksawe­
rym Dunikowskim:

„Najwybitniejszym (właściwie o 
wiele najwybitniejszym: „weitaus 
der bedeutendste“) wśród artystów 
polskich jest Ksawery Dunikowski. 
Olśniewający w swoich kopjach rzeźb 
drzewnych do Wawelu czysto tech­
nicznie przez swoją skończoną zdol- 
ność naśladowniczą, wykazuje on w 
swych biustach portretowych praw­
dziwą wiedzę artystyczną“. Dalej 
krytyka sławi Jana Szczepkowskie­
go za jego kapliczkę, Stryjeńską za 
„wspaniale zaobserwowane szczegó­
ły“, Skoczylasa za „siłę odczuwania 
światła i konturu“, a Borucińskiego 
nazywa „współczesnym Halbeinem 
z nieskończenie subtelnem odczuciem 
dla wewnętrznej struktury sukna, 
futra, skóry“.

To jest jedna z najmniej przychyl­
nych krytyk, jeżeli idzie o ton ogól­
ny.

Inni tak charakteryzują wystawę: 
Herman Menkes („N. W. Journal“): 
„Polska ma teraz nietylko malar­

go we mnie i poslala do więzienia 
śledczego.

Bankier bardzo się wzruszył na 
widok mój. Przypuszczam, że bar­
dziej jeszcze mojem — jakby to po- 
wiedzieć — wnętrzem.

Następnego dnia odbyła się roz­
prawa sądowa.

Na stole przewodniczącego le­
żało „corpus delicti“, ów nieszczę­
sny, z kos»a dobyty, zmięty kawał 
papieru.

Sekretarz, przesłuchiwany jako 
świadek, opisywał z wielką objek- 
tywnością rozrzutne życie, jakie 
bankier prowadził; mówił, że więK- 
szą część swych dochodów trwonił 
bankier na jakąś kobietę i to go 
zrujnowało...

Gdy zaprzysiężono sekretarza, 
położył on rękę na sercu; właśnie 
tam, w kieszeni wewnętrznej sur­
duta, znajdował się list Edyty, w 
którym mu donosila, że jest tak 
szczęśliwa, bo zgoła niespodziewa­
nie ma wolny wieczór...

Bankier został skazany na pięć 
lat, wniósł apelację i został potem 
odprowadzony do siwiej celi. Płakał. 

stwo narodowe, ale też skierowane 
całkowicie ku zachodowi Europy“. 
„Jest prawie, że oszałamiające bo­
gactwo rodzajów stylów i sformuło­
wań artystycznych na tej wystawie 
wywierającej w najwyższym stopniu 
wrażenie. Przedewszystkiem jest bo­
gactwo nadzwyczajnych talentów i 
godzien szacunku poziom kultury 
artystycznej i artystycznego umiaru. 
Wszędzie jednak przebija się w po­
rywie i barwnym wyrazie obecnie 
bardziej radosny, choć również po­
głębiony myślowo temperament sło­
wiański“.

L. Richter („Weltblatt"): „...Wi­
dać stroje narodowe, ludowe w ich 
prawdziwości oryginalnej, widać opi­
sy natury o niesłychanej subtelności 
i nastroju, portrety o rzadkiej szla­
chetności i silnym wyrazie...“ itd.

„Der Arzahler" (podpis: e. b.): 
„...Brawo ci polacy! Gdzie tylko 
spojrzą, widzą radosne barwy!“ 
(mowa o W. Jareckim, I. Pautschu, 
Fałacie).

O tym kolorze wszyscy krytycy 
mówią, jako o rzeczy odrazu rzuca­
jącej się w oczy.

Obok tego: różnorodność silnych 
indywidualności. Np. Max Roden w 
„Volkszeitung“ zaznacza wybitną 
polskość wystawy, ale stwierdza, że 
jednak można pisać o artystach pol­
skich tylko o każdym zosobna.

Największe wrażenie, obok Duni­
kowskiego zrobili Konrad Krzyża­
nowski, Apolonjusz Kędzierski, Sta­
nisław Nowakowski, Jan Szczepkow­
ski, Wojciech Weiss, Zofja Stryjeń­
ska, Władysław Skoczylas, Michał 
Boruciński, Tadeusz Pruszkowski, 
Ludomir Slendziński, Żak, J. Pień­
kowski, Fałat, Filipkiewicz, Jarocki, 
Pankiewicz, Pautsch, Borowski, Me­
hoffer, Rafał Malczewski, Roman 
Kramsztyk, Dolźycki, Rouba.

„Extrablatt“ pisze, iż „wśród rzeź­
biarzy wymieni tylko jednego, ale 
zupełnie wielkiego: Dunikowskiego“. 
Max Roden pisze, że on „stworzył 
sobie w pewnym zakresie swój wła­
sny styl“.

Ten sam krytyk pisze o Konra­
dzie Krzyżanowskim, že dzieła jego 
są wiecznotrwałe, mistrzowskie, peł­
ne szlachetności. O portrecie żony 
wielkiego malarza pisze, że jest to 
dzieło subtelne we wszystkich szcze­
gółach: „Zdumnewającem jest jak tu 
się godzą żółte i zielone tony, jak kot 
się łączy figlarnie i kolorystycznie z 
całością“.

narzekał, był bardzo zdenerwowa­
ny. Chętnie byłby zapalił papie­
rosa, ponieważ jednak było to nie­
możliwe, począł zajadać słoninę. 
Wtedy przyszła mu na myśl do­
broduszna pani Nagy. Oczywiście 
nie myślal o dobroci serca pani Na­
gy, lecz o swej młodości, gdy go ta 
kobieta niańczyla. Oczy jego na­
pełniły się łzami, na usta wypełzł 
żałosny grymas.

Nagle zdało mu się, że zrobił 
wafene odkrycie.

„Życie jest smutne“ — szepnął 
i powierzył mi to zdanie, choć by­
łem cały powalany słoniną.
—...•* .......................... ....... ■n.iii.e me...Il».. «we**»we^.

Życie nie stało się zaprawdę 
weselsze.

Po kilku godzinach — każda 
minuta, wydawała mu się wieczno­
ścią — dostał bankier ataku szalu. 
A że właśnie byłem pod ręką, 
cisnął mnie przez wąskie kraty na 
podwórze.

Moja kara szybciej upłynęła, 
niż jego...

Było to w słoneczne popołudnie.
Synek ^zorcy więzienia bąwil

L. Richter („Weltblatt") pisze o 
akwarelach A. Kędzierskiego, że są 
wspaniale i należą do najlepszych 
dzieł na wystawie. „Der Erzähler* 
nie wie, czy ma więcej się zachwycał! 
jego „Rybakiem“, czy też „Ciężką 
Drogą**. Jak to charakteryzowane, co 
za nastrój tam panuje! — znako­
mite!“

„Modystki" Weissa nazywane są 
„famoz", verblüffend“ (Richter)'.

O rzeźbach Szczepkowskiego pi­
sze ten sam autor, że są „pełne szla­
chetnej harmonji".

Z dzieł T. Pruszkowskiego wszy­
scy prawie wymieniają „Portret da­
my w różowym kapeluszu“.

Dekoracyjność, temperament i 
oryginalność fantazji Stryjeńskiej 
uderzyła całą krytykę wiedeńską’ 
bez wyjątku.

„Wiener Allgemeine Zeitung“ za­
mieściła wielki wywiad o sztuce pol­
skiej z prof. Wł. Skoczylasem, przy- 
tem pisze o mistrzowskich jego u- 
tworach.

Niepodobna wszystkiego podać. 
Faktem jest, że w Wiedniu rozumie­
ją bujność, barwność i dekoracyj­
ność sztuki polskiej, jej odrębność i 
wysoki poziom kulturalny.

Złote myśli.
Bogactwo leży w ziemi. Dzisiaj 

bardziej, niż kiedykolwiek plug staje 
się symbolem cywilizacji.

Henri Cheron.

Cywilizacja, prawdziwie godna 
człowieka, musi być chrześcijańska.

*
Ludu! głosuj i zrób mi ze słoty 

dzień ładny.
Bo ja, sceptyk szkaradny, wątpię 

żeś wszechwładny.

I szczęście jest nie w miejscu ale w 
sobie leży.

Cierpienie tylko wiecznie ciągnie 
się i szerzy.

♦
Klątwa ludom, co swoje mordują 

proroki!
*

Często grzesznik przed śmiercią na 
bliźnich się žali,

Iż mu nie dosyć w życiu krzywo 
nawyrządzali.

*
Prawda i miłość mogą mieć tę sa­

mą siłę, co gniew i nienawiść.

się na podwórzu. To znaczy, byłby 
się chętnie bawił, gdyby miał czeiu.

Wtedy właśnie ja nadszedłem. 
Nadszedłem na skrzydłach wiatru. 
Wpadłem mu wprost w ręce.

Mało go to obchodziło, że je­
stem zatłuszczony. Przedziurawił 
mnie zadrdzewiałą igłą, umocować 
kawał sznura, wyniósł mnie na uli­
cę i pozwolił, bym się uniósł w po­
wietrze.

Zapewne myślał sobie w tej 
chwili:

„Dosyć długo siedziałeś w wię­
zieniu! Wyhasaj się na powietrzu, 
biedny lataweze!“

Stałem się bowiem latawcem.
Wiatr mnie począł unosić 

wzwyż; coraz wyżej i wyżej. Aż 
do słońca.

„Życie jest smutne“ — oto wia­
domość, którą zanosiłem ku słońcu.

Ale słońce nie wierzyło temu, 
nie gniewało się zresztą o to na 
mnie; przyciągało mnie ku sobie 
coraz wyżej, w jaśń...

Była to piękna, słodka droga.
Ramionami łagodnego wiatru 

przycisnęło mnie, słońce do siebie



ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W GRUDZIĄDZU.
Rok rocznie w dniu 15-go sierp­

nia obchodzimy wspaniałą uroczy­
stość, uroczystość podwójną. W 
dniu 15 sierpnia, obchodzimy jako 
katolicy święto Wniebowzięcia Naj­
świętszej Panny Marji, a jako, pola- 
су święto „Cudu nad Wisłą“.

Bóg Wszechmocny sprawił, iż 
akurat w dniu, w którym lud polski 
czci Najświętszą Pannę, oddając 
jej korne hołdy, ten lud, zagrożony 
jarzmem bolszewickiem w roku 1920 
odniósł wspaniałe zwycięstwo nad 
czerwoną zarazą. Jakby na zado­
kumentowanie przymierza polskości 
z katolicyzmem — stało się, iż wła­
śnie w dniu święta Matki Bożej 
spełnił się „Cud nad Wisłą“. I dla­
tego dzień ten będzie zawsze dniem 
uroczyście obchodzonym.

Jak Polska długa i szeroka w 
dniu tym płyną gorące modły ku 
Niebu w podzięce za tryumf oręża 
polskiego w podzięce za łaskę, w po­
dzięce za moc, wlaną w młode ry­
cerstwo polskie.

Żołnierz polski, który zawsze w hi­
storycznych bojach szedł z pieśnią 
Bogarodzicy na ustach do boju i dziś 
jak w pamiętnycli dniacli sierpnia 
1920 r. czci Pannę Najświętszą jako 
swą orędowniczkę. Świętem Żołnie­
rza polskiego jest dzień 15 sierpnia. 
Czyż możnaby znaleźć inny dzień 

Uroczysta msza połowa nad Wisłą

na święto żołnierza? Dzień 15 sier­
pnia najsilniej związany jest z żoł­
nierzem polskim. Dzień 15 sierpnia 
— to dzień ich wspomnień i chwały, 
dogmat naszej mocy i potęgi.

Osiem lat minęło od owej pamię­
tnej chwili. Osiem długich lat kutych 
krwiąi pracą. I dziś nieukończona 
jeszcze praca. Jeszcze nie skupiliśmy 
ognisko ducha. Tak jak w dniu 15 sierpnia 1920 roku zjednoczył się 
Naród ku jednemu celowi, tak dziś musi się zjednoczyć poto, by w pra­
cy ciężkiej, twardej i żmudnej kuć dla Polski świetlaną przyszłość. Mu- 

myśli w jedno ognisko i w jedno

simy wzbudzić w nas wiarę w własną moc, wiarę w własny czyn, wia-- 
rę w zwycięstwo. Gdy zniknie wszelka niemoc i niewiara, gdy pomni na 
nasze wiekowe zadanie: być przedmurzem chrześcijaństwa. skupimy 
wszystką swoją wolę i 
wszystkie siły dla dobra 
Polski, wtenczas stanie 
się nowy cud, cud ogólne­
go szczęścia dla wszyst­
kich mieszkańców Pol­
ski. Gdzie niema wiary 
cud stać „się nie może.

Nad brzegiem Wisły w 
Grudziądzu stanęły w 
dniu 15 sierpnia szeregi 
wojskowe, stanęły liczne 
organizacje, a stoki 
wzgórz zapełniła ludność.

Przy wspaniale przy­
branym ołtarzu polowym 
odprawił uroczystą mszę 
św. ks; prałąt-kanonik Ro­
gala z Pelplina w asyście 
kilkunastu księży..

Po nabożeństwie odby­
ła się u stoków Wisły pię­
kna uroczystość wojsko­ -'•■/<y^^"■■'4' -- 

. ..................................

Delegacja i publiczność zgromadzona na stokach wzgórz nad Wisłą.
wa. Zebrały, się oddziały:i 
Obóz Szkolny Kawalerji, 
Szkoła Podoficerów Pie-
choty, Szkoła Podoficerska pp. oraz szwadron 18 p. ułanów.

Do oddziałów przemówił z konia dowódzca Szkoły Kawalerji płk. 
Podhorski. W pięknych, ale treściwych słowach przedstawił znaczenie 
święta „Cudu nad Wisłą, kończąc swoje przemówienie okrzykiem na 
cześć Naijaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Prezydenta Mościckiego

/¡Marszałka Piłsudskiego. Następnie 
■odbyła się po raz pierwszy na oczach 
szerokiej publiczności piękna uroczy­

stość promocji uczniów Oficerskiej 
Szkoły Podchorążych Kawalerji.

Do szwadronu podchorążych 
przemawiał gorąco d-ca Szkoły płk. 
Podhorski, wskazując na znaczenie 
dzisiejszego dnia dla absolwentów 
szkoły, którzy uzyskali stopień ofi­
cerski. W kilka chwil później przy­
był gen. Tokarzewski, który dokonal 
przeglądu oddziałów oraz w imieniu 
Pana Prezydenta Rzeczplitej, jak i 
Marszałka Piłsudskiego, asystował 
uroczystej promocji absolwentów 
szkoły. Uroczystość ta wywołała na 

■uczestnikach niezatarte wrażenie.
Uroczystość Święta Żołnierza wy­

padła w tym roku w Grudziądzu tern 
wspanialej, że w dniu tym właśnie 
odbywał się zjazd rzemiosła pomor­
skiego i zjazd Katolickiej Młodzieży 
Polskiej. Uczestnicy obu zjazdów 
wzięli udział w obchodzie Święta Żoł­
nierskiego. Piękna pogoda trwająca 
od rana wywabiła w dniu owym nie­
przeliczone szeregi publiczności nad 
Wisłą. Natomiast wojska było mniej 
w tym roku na błoniacli nadwiśla- 
nych, gdyż oddziały stacjonowane w 
Grudziądzu przebywają w okolicach 
Tucholi na dorocznych ćwiczeniach.

Stoją w karnych szeregach dziel­
ni żołnierze i liczne zastępy organi­
zacji przysposobienia wojskowego. 
Patrząc na dziarską postawę tych 
młodych szarycli żołnierzy i tych we­
teranów jak i tych, którzy się. ćwiczą 
w sztuce wojennej w organizacjach, 
myśl mimowoli ulata hen na przed­
pola Warszawy, szuka po różnych 

ziemiach polskich Tobcych rozrzuconych kurhanów i mogił tych, cc 
wszystko złożyli w ofierze na ołtarzu Ojczyzny. Cała Polska składa im 
hołd i cześć.

Przypominają się chwile krwawych zmagań na różnych polach o wo 
ność Polski, przypominają się chwile wielu cierpień, klęsk i zwycięstw, 
stają przed oczami duchy tych, co odeszli aby nie powrócić, a nad tem 
wszystkiem góruje jedna myśl, że przecież krew ich nie poszła na 

marně, że z posiewu icll 
krwi wyrosła Polska wol­
na i że teraz tylko od po- 
zostałycli zależy, .by ta 
Polska była silną, mocar­
ną, by tak jak ci co ode­
szli w bój z wiarą w zwy­
cięstwo, wierzyli w potę­
gę Polski i dla tych tyl­
ko celów ofiarnie pra- 
cowali..

Przypomnijmy sobic 
dzień „Cudu nad Wisłą“. 
Dziki wróg, na przedpolu 
i bramami Warszawy za­
czajony, zagrażał istnie­
niu Państwa. Twórca Ar- 
mji Polskiej i Naczelny
Wódz Józef Piłsudski, 
walcząc z ogólnym nieo­
mal upadkiem nastroju i 
załamaniem moralnem w 
społeczeństwie, obmyśla i 
stwarza genjalny plan o- 
peracyjny, który, rzeczy­
wiście udaje się w faktycz-

nym wyniku dokonanego kontrataku. powoduje zupełny pogrom wojsk 
nieprzyjacielskich. „Cud nad Wisłą stal się przez wiarę wodza i przez 
wiarę żołnierzy, bowiem wiara stwarza tylko cud?



Str. 134 bGÖNlEÖ NADWIŚLAŃSKI ILUSTROWANY" Nr. 36

Wódz Legjonów Marszalek Polski.

Mniej znana fotografia Marszałka z 
czasów walk legionowych 

w roku 1915. Gen, Dyw. Rydz-Smigły w latach 1914—1916.Fotografja Marszałka z czasów Legjonowych.

Miesiąc sierpień szczególnie za­
znaczył się na. kartach historji a 
zwłaszcza wojennej Polski pąroz- 
biorowej i odrodzonej. Wystarczy 
wspomnieć datę 5-go sierpnia 1864 
r., w którym to dniu na. stokach cy­
tadeli warszawskiej poniósł boha­
tersko męczeńską śmierć naczelnik 
powstania. 1863 r. dyktator Romu­
ald Traugutt. W tym samym mie­
siącu dnia 6-go, w roku 1914, wy- 
maszerowała z Krakowa pierwsza 
kadrowa kompanja strzelecka, jako 
awangarda dzisiejszej nszej alrmji.

Po męczeńskiej śmierci Trau­
gutta. po stłumieniu „buntu“ nie u- 
stała walka z zaborcą.' Z okrwa- 
Wionych zapasów powstania stycz­
niowego 1863 r. zrodził się nowy 
czyn. Powstają Legjony Polskie. 
Z podziemi wychodzi człowiek ści­
gany i prześladowany i rzuca hasło 
walki czynnej. Marszałek Józef Pił­
sudski. to twórca ruchu wojskowe­
go w Polsce przed 1914 r., wódz Le­
gjonów i pierwszy Naczelnik Pań­
stwa. Pochodzi z Wileńszczyzny. 
wychowany w tradycjach powstań­
czych 1863 r., już od młodzieńczych 
lat marzył o zbrojnej walce z cara­
tem. W roku 1905 rzucił on myśl 
zbrojnego czynu i rychło go w sy- 
cie wprowadził. Jako komendant 
pierwszych oddziałów wojskowyclt 
ujął wysoko sztandar żołnierza, pol­
skiego i poprowadził go na nowe 
boje і nowe zwycięstwa. Czyn ten 
był widomym dowodem dla świata,

Ostatnie zdjęcie Marsz. Piłsudskiego 
wykonane w chwili wyjazdu jego do 
Rumunii na zasłużony wypoczynek. 

że żołnierz polski, chociaż pod czuj- 
nem okiem najezdcy, jednak istnie­
je, jest zorganizowany i do walki 
przygotowany. Walcząc z odręt- 
wienjom narodu i ogromnemi tru­
dnościami, Piłsudski nie ugiął się, 
lecz konsekwentnie i z uporem 
szedi naprzód, broniąc honoru Pol­
ski. Nie złamały go żadne trudno­
ści, nie zgnębiły prześladowania. 
Szedł aż do zwycięstwa. Legjony 
przez niego stworzone stały się. za­
czątkiem armji polskiej.

Kiedy wreszcie pękły okowy 
niewoli, Pilsudski staje na czele 
państwa, prowadząc naród ku od­
rodzeniu.

W roku 1920 znowu w dniach 
sierpniowych, kiedy dzicz czerwona 
zbliżała się pod mury Warszawy, 
twórca Armji Polskiej świetnie ob­
myślonym planem przeprowadza 
kontratak i gromi, hordy bolszewic­
kie oczyszczając Polskę od czerwo­
nej zarazy.t

Od tego czasu minęło osiem lat 
Wędz Legjonów jest dziś Marszał­
kiem Polski, i tak jak dawniej, dzi­
siaj wysoko trzyma sztandar Pol­
ski, wiodąc naród poprzez dni cięż­
kiej i żmudnej pracy do świetnęści.

Zamieszczamy dziś kilka foto- 
grafji, przedstawiających Marszal­
ka. w różnych fazacli życia, oraz fo- 
togrąfję jednego z najstarszych 
współpracowników Marszałka. — 
Rydza - Śmigłego — dziś generala 
Mjojsk Polskich.
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Twierdza magdeburska w 
której więziony był Mar. 
Piłsudski przez Niemców 
od roku 1917 aż do chwili 
odzyskania niepodległości 
Polski. Wraz Marszalk.

więziony był również w 
tej twierdzy Kazimierz 
Sosnkowski szef sztabu 
pierwszej brygady . Le­
gjonów obecnie generał 

Wojsk Polskich.
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Bohaterowie powietrza
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Wystawa prac ręcznych

Idylla na Polesiu

Malowniczy obraz przedstawiający zwózkę siana na Polesiu, która 
podobnie jak większość komunikacji w błotach pińskich odbywa się na ło­
dziach. Obrazek ten nie jest pozbawiony romantyczności, ale wolelibyś- 
my, aby przez kraj ten biegły liczne linje kolejowe i bite gościńce.

Bohaterscy lotnicy polscy majorowie Kubala i Idzikowski, którzy 
podjęli lot przez ocean, jednak wskutek defektu motoru zmuszeni byli 
opuścić się na morze. Fotografia przedstawia lotników w chwili przyby­
cia ich do Warszawy.

Harcerstwo w Polsce rozwija się wspaniale. Dziś już niema prawne 
większej miejscowości, któraby niemiała swego oddziału harcerskiego. 
Dodatni to objaw, gdyż harcerstwo chroni młodzież przed zgnilizną mo­
ralną, która dziś rozlewa się dość szeroką strugą po Polsce. Jedną z naj- 
przyjemniejszych chwil u harcerzy jest pobyt w obozie.

мм

1) Na fotografii naszej widzimy rozbijanie obozu przez drużyny har­
cerskie z Zakładu Misyjnego w Górnej Grupie, pow. Šwiecie. 2) Młodo­
ciani kucharze harcerscy przy pracy. 3) Zbiórka drużyn w obozie przed 
udaniem się po obiad,

Sir. 13S

Stowarzyszenia Polskiej Młodzieży Katolickiej w Grudziądzu odbyła się 
w czasie od 14 do 21 sierpnia. Na zjęciu widzimy fragment wystawy 
przedstawiający prace członków. Wystawa ta świadczy o wielklem zain­

teresowaniu się pracami ręcznemi.
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Wielki hotel wystawowy.

W związku z Powszechną Wystawą 
Krajową m. Poznań buduje olbrzymi 
hotel, który pod względem liczebności 
pokoi i rozmiarów budynku przewyż­
szać będzie wszystkie dotychczas ist­
niejące hotele w kraju.

Podczas gdy największy dotychczas 
hotel w Polsce „Bristol“ ma 237 pokoi, 

Europejski 250, nowobudujący się ho­
tel będzie posiadał 435. Hotel ten po­
siadać będzie 7 kondygnacyj, w tern 6 
ponad ziemią, parter niski, parter wy­
soki oraz 4 piętra.

Pojemność hotelu wyniesie 70 tys. 
mtr. kubicznych, zaś pojemność wnę­
trza 30 tysięcy mtr, kub. Pokoje je- 

dnolóżkowe będą fali urządzone, że w 
każdej chwili można będzie je zamie­
nić na dwułóżkowe. W ten sposób ho­
tel będzie mógł pomieścić do 800 osób. 
Wszystkie pokoje będą połączone ol­
brzymią siecią telefonów wewnętrz­
nych i z linją miejską. W hotelu bę­
dzie 66 wanien i 8 natrysków.

Koszta tej budowli sięgać będą 
przeszło 4 miljony zł.

Obecnie hotel stoi już niemal pod 
dachem. Hotel ma być wykończony 
przed otwarciem Wystawy.

*

Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. Drukiem: Zakładów Graficznych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu.
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uważać należy za cnotę obywatelską, warunkującą dobrobyt społeczeństwa i siłę gos 
podarczą Państwa. -

Jak krople wody, nagromadzone w strumieniach i górskich potokach, zlejąc 
się razem tworzą olbrzymia masę, zdolną unieść ładowne statki, tak drobne oszczę­
dności, spływając stale do Kasy Oszczędności, mogą utworzyć tak cgromne sumy, že 
te, puszczone w obieg, podnieść mogą w znacznej mierze życię gospodarcze, gdyż 
z nagromadzonych wkładów oszczędnościowych korzystają nietylko poszczególne je­
dnostki, lecz wszystkie warstwy naszego społeczeństwa mianowicie:

Przemysłowcy na powiększenie przedsiębiorstw
Rzemieślnicy na założenie warsztatów pracy.
Kupcy i Handlowcy na powiększenie obrotów
Rolnicy na ulepszenie i rozwinięcie gospodarstwa.

Chcąc przeto zachęcić społeczeństwo nasze do oszczędzania, wydaje 

KOMUNALNA , 
KASA OSZCZĘDNOŚCI

powiatu grudziądzkiego

Tel. 2201284. w GRUDZIĄDZU Wybickiego 39,

składającym bezpłatnie Książeczki wkładowe i wypożycza skarbonki.

Przyjmuje oszczędności od najdrobniejszych sum na podstawie waluty obcej, oraz w złotych przy oprocentowaniu w zależ­
ności od terminu lokacji od 6 do 10 procent w stosunku rocznym, nie potrącając do sumy zł. 5.000 podatku skarbowego.

Za całość i bezpieczeństwo Komunalnej Kasy Oszczędności oraz wypełnianie jej zobowiązań ręczy Związek Komu­
nalny powiatu grudziądzkiego całym swoim majątkiem i wszystkimi dochodami.


